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Atak przeciw
„Związkowi katoliekiercii44.

Przed paru dniami nadeszła wiadomość o rozwią­
zaniu prze? warszawskiego generał-gubernatora oddzia­
łów ,.Związku katolickiego11 w guberniach siedleckiej .i 
lubelskiej, obecnie mamy już tekst rozporządzenia, kła­
dącego kres działalności tych 8ó-ciu katolickich zrzeszeń. 
Dekret gen. Skałłora podnosi, iż członkami zarządu 
dwóch parafialnych związków, mianowicie tarnęgrodzkie- 
go i łukowskiego, byli księża rzymsko katoliccy, „ wzglę­
dem których władza rządowa zmuszona była uciec się 
do środków karzących “, wobec czego działalność zwią­
zków musi być uznana „za nieodpowiadającą widokom 
rządu" i same związki powinny być zamknięte. Dalej, 
już bez wyłuszczania przyczyn, poprostu „w celach 
ochrony porządku państwowego" dekret ów zamyka po­
zostałe 84 związki parafialne na ziemiach t/w . Chełm­
szczyzny. . , /

Jasne jest, iż obecność owych niesfornych księży 
w zarządach parafialnych, była jedynie pretekstem do
zgniecenia instytur.yi, gdyż „szkodliwy" kierunek dwóch 
oddziałów nie usprawiedliwia, nawet według rosyjskiej 
logiki, rozciągania zarządzenia na setkę prawie pokre­
wnych instytucyj, w których ten szkodliwy kierunek się 
się nie przejawił. Przyczyny właściwe leżą w zasadui- 
czem stanowisku rządu i wojującego prawosławia do 
kościoła katolickiego i polskości stanowisku, które erzez 
ukazy tolerancyjne zostało zmienione jedynie na papie­
rze. Charakterystyczne jest, iż na dwa dni przed ogło­
szeniem rozporządzenia Skałłona w petersburskim dzien­
niku „Now. Wremia" — organie, jak wiadomo, trzyma­
jącym prym we wszystkich antypolskich nagonkach i słu- 

,.c aŁapegóklą ź/yLy/ oścIi, ..ucisnionyin" Ł po-poj.i
kresowym •— ukazał się artykuł, zatytułowany „katoli­
cyzm wojujący i Ruś zachodnia" i bijący na trwogę
z powodu niebezpieczeństwa grożącego prawosławiu od 
maszcującej już jakoby armii katolickiej. Autor artykułu 
1. F. (ilewicz?) proponuje wprawdzie jako środek za­
radczy natychmiastowe zwołanie prawosławnego soboru 
prowincjonalnego, i nie wspomina o pomocy admini­
stracyjnej, jednak poglądy jego niewątpliwie zgodne są 
z zapatrywaniami sfer, które o nowej represyi zadecy­
dowały, warto więc przypatrzeć się strachom, które p. 
F. przed oczy społeczeństwa rosyjskiego stawia.

Za pierwszy przejaw rozpoczynającego się po­
chodu katolicyzmu na Ruś uważa p. F. memoryał prze^

! dłożony Papieżowi przez katolików Podola, traktujący!
0 koniecznuści wskrzeszenia dyecczyi kamienieckimi
1 wyznaczenia fila niej samodzielnego pasterze; p. F. 
powołuje się przytem na notatkę krakowskiego „Czasu", 
stwierdzającą, iż memoryał ten został przyjęty przez Pa- 
piężą bardzo przychylnie. O tóż wskrzeszenie dyeęezyi 
kamienieckiej byłoby według autora punktem wyjścia 
katolickiej „intrygi", uknutej urzez Jezuitów oraz uni­
ckich Bazylianów z metropolitą Szeptyckim na czele. 
Wskrzeszona dyecezya, granicząca z unicką metropolią 
w Galicyi, stanowiłaby podstawę operacyjną i pierwszą 
placówkę na drodze do podbicia Rusi przez katolicyzm.

Na dowód, iż tendenęye podbojowe istnieją w ko­
ściele katolickim, autor cytuje przedewszystuiem oświad­
czenie ks. biskupa Roopa, wydrukowane w paryskim 
„La Croix“, twierdzące jakoby, iż Rosyą można w prze­
ciągu 20 tat nawrócić na katolicyzm. Zdanie to  poru­
szyło według autora nietylso galicyjskich jezuitów, lecz 
nawet specyalnego znawcę spraw prawosławia O. Pal- 
mieri z zakonu Augustyanów. Niejako pod znakiem tegc 
oświadczenia odbył się w zeszłym roku kongres w mo­
rawskim Welehradzie, i tam pc-d przewodnictwem me­
tropolity Szeptyckiego obradowano nad planem kampa­
nii. Materyalu do obrad dostarczyli Jezuici krakowscy, 
którzy już w r. 1905 za pośrednictwem „Przeglądu Po­
wszechnego" urządzili ankietę u „obecnych zadaniach 
katolicyzmu w Rosyi", otrzymali odpowiedzi od kilku­
dziesięciu wybitnych działaczy i wydali len materya: 
w osobnej książce pod wymienionym wyżej tytułem. Na 
zjeździe w Welehradzie rozpatrzono sprawę wszechstron­
nie przy udziale O . PalmieiTego oraz krakowskiego je ­
zuity C. Urbana i zadecydowano, iż akćya katolicka 
ma wiele widoków powodzenia; w teologii prawosławnej 
bowiem coraz1 wyraźniej występują katolickie tendeneye,

-'Śmoiltkie:'- ićoćf V»*lódz. wjow§rl.mają?:• -wiele
zwolenników wśród inteligencyi rosyjskiej, duchowieństwo 
ogarniają zwątpienia itd. Szczegółowy plan akcyi znalazł 
autor w artykule O. Urbana, umieszczonym w „Świecie 
Słowiańskim".

Przytoczyliśmy obszerniej wywody informatora 
, Now. W/rem, “, ponieważ naszem zdaniem odpowiadają 
one ogólnemu pojęciu społeczeństwa rosyjskiego o ka­
tolicyzmie, jako o groźnej, nigdy nie*zniechęcającej się 
potędze, wyczekującej jedynie pomyślnych warunków do 
rozpoczęcia walki o podbój religijny Wschodu. Obraz 
niebezpieczeństwa, umiejętnie naszkicowany przeź p. F. 
trafi do przekonania większości i usprawiedliwi repre- 
syę, wykonaną świeża względem związków katolickich.

Wracając do samego rozwiązania stowarzyszeń 
katolickich musimy zaznaczyć, że uważamy je za akt 
tej samej kategoryi, co - zawieszenie Macierzy szkolnej, 
tj. za, objaw barbarzyńskiej walki rządu z inieyatywą spo­
łeczną w każdej dziedzinie życia. Nie myślimy tez, 
wzorem iunyeh, doszukiwać się winnych w tej sprawie, 
wiemy bowiem dobrze, że wszelka wina, chociażby, 
rzeczywista nawet, jest w takich wypadkach jedyni? pre­
tekstem do wykonania gwałtu, podyktowanego niena­
wiścią i chęcią zgniecenia każdego żywszego ruchu spo- 
łeceaństwa, ....

Niestety nie możemy powiedzieć, aby takie objek- 
tywne traktowanie ciosów zadawanych nam przez prze­
moc było cgólnem w naszej prasie. Po każdym nie­
mal akcie represyi występują głosy, oskarżające o wy­
wołanie akta te lub inne jednostki lub grupy. Szczegół* 
nie nasze stronnictwo cieszy się pod tym Wzglądem 
specyalną opieką prasy konserwatywnej i uiekuuserwa- 
tywnej i śmiało powiedzieć można, iż niema represyi,, 
poczynając od najdawniejszych czasów, a na zawiesze­
niu Macierzy kończąc, o której rie  pisanoby, jż wywo­
łali ją zapaleńcy wszechpolscy, nieostrożnie prowokujący 
wroga i zwracający jego uwagę na te lub owe niepożą­
dane dlań objawy.

Oby ten ostatni akt gwaitu^, do którego pretekst 
wzięto z rzekomej nielojalności dwóch działaczy-księży, 
a którego usprawiedliwienie konstruuje się na cytatach 
pism wyłącznie konserwatywnych, przekonał wreszcie 
ten odłam opinii o niestosowności takiego doszukiwania 
się urojonych winowajców, jasne jest przecież, że nie- 
zwrócić uwagi wroga może tylko ten, co nic nie robi, 
a nawet wtedy wróg nie przestanie wołać: „cavetc! ta 
bezczynność źle vróży!“

••• :f. f
„Służba popierania przemysł i Galicya.

W iedeń, 15 b tego .
(A) „Służba popierania przemysłu" ma należeć 

w przyszłości. do ministra robót publicznych. W owem 
ministerstwie ów wydział zajmie miejsce wybitniejsze, 
niż doiycfcczas w ministerstwie handlu.

„Służba popierania przemysłu,J tworzy osrudek 
akcyi, która postawiła sobie jako cel niesienie przez 
państwo pomocy przemysłowi drobuemii z pomocą 
udzielania zapomóg i maszyn, dalej z pomocą warszta­
tów wzorowych, kursów zawodowych, biur informacyj­
nych. W kiajach koronnych prowadzą tę akcyę „insty-

Cypriaii Norwid
w przekadzie niemiackini.

„ C y p r i a n  N o r w i d .  EineAuswahi ans seinen 
Werken. Uebersetzt uud eingeleite.t von J. P. d'Arde- 
schah. Mit eiheni Bildnis in Lichtdruck und einer 
Phototypie. Einzige autorisierte Ausgabe. Verlag von 
J. C. .C. Bruus. Minden i. W.
Zupełnie tjiespodziewanie ukazały się pisma pro­

zaiczne Norwida w przekładzie niemieckim. Wszyscy 
oczekiwali ze spokojem ludzi leniwych, zapowiedzianego 
przed laty trzema, zbiorowego wydania dzieł Cypriana, 
krytyka literacka natomiast i dziennikarstwo, poprzesta­
jąc zwykle na ósmym tomie Chimery i wydaniu iip- 
skiem, pisały o Norwidzie wprawdzie z antuzyazmarn, 
p r z e w a ż n i e  jednak ich impresjonistyczny charakter 
przyczyniał się do zaćmienia postaci autora Prornethi- 
dionu. Tymczasem pisma Norwida dotąd nie wyszły 
w wydaniu ztuorowem i prawdopodobnie nie prędko uj­
rzą światło dzienne, jeśli ludzie dobrej woli i sztukę 
miłujący c z y n n i e  nie poprą usiłowań w tym wzglę­
dzie pana Przesmyckiego. (Zaiste byłoby dzieciństwem 
żądać, ażeby jeden człowiek mógł podołać tak niezmier­
nym trudom, jak zebranie wszystkich materyałdw, po­
trzebnych do zbiorowego wydania dzieł autora, n i e- 
d a w n o  odgrzebanego i ażeby je w ł a s n y m  -.k c- 
s z l e m  wydawszy, miał czekać na uznanie pc litach 
kilkunastu!)

Literatura polska dostała na gwiazdkę Norwida 
„niemieckiego", prezent piękny— - a jakkolwiek pewne 
miejsca we wstępie tłumacza z b y t  p r a w d z i w i e  
napisane niepokoją nasze sumienie, to  mimo to należy 
być wdzięcznym za uczczenie polskiego artysty prźez 
obcych w formie książki, i dumnym, że właśnie tan ar­
tysta, prżez cale życie prawdzie świadczący, u k o c h a ł  
P o l s k ę  m i ł o ś c i ą  s z t u k i ,  

i Wedle powszechnego zwyczaju autor obcy poprze­
dzany jest wstępem, który na podobieństwo słońca ma 
oświecić i naturalnie rozjaśnić tajemnice pisarza tak, aby 
publiczność mogła książeczkę wygodnie i ze zrozumie­

niem odczytać, a pisarz stał się popularnym ze wzglę­
dów rozmaitych. Stąd, pisząc o przekładach, należy za­
jąć się i wstępem, żeby wiedzieć, z jakiem przygoto­
waniem czytelnik patrzeć będzie na dzieła przedłożone 
i czy okulary, które na nos wkłada, nie są przypadkiem 
źle dobrane.

Pan d‘Ardeschah poprzedził swoje przekłady wstę­
pem obszernym (47 stronnic) i przyznać należy1, napisał 
sumiennie to, co na podstawie znajomości pism opubli­
kowanych w Chimerze i tomie Brockhausowskim wie­
dzieć i wypowiedzieć można. Nie wiem, Czy odpowie­
dnie jego stąd wnioski ostoją się wobec najnowszych 
badań i poszukiwań, które n i e w ą t p l i w i e  n a s t ą -  
p i ą, ale w każdym wypadku swojo przypuszczenia po- 
pąrł dowodami i przykładami, które obcego czytelnika 
messą mu zjednać i nastroją go w sposób należyty.

Pozwolę sobie zwrócić uwagę tylko na parę mo­
mentów z jego pracy, pragnąc w ten sposób wydobyć 
jej charakterystyczne strony, pomijając to wszystko, o 
czem wiemy z „Notat" Miriama.

U schyłku wieku XIX, kiedy Nietzschemu zjawia 
się pomysł Zaratbustry, umiera w Paryżu, w przytułku 
ubogich Cyprian Norwid, potomek króla Sobieskiego, 
który ni rysunkiem ni pismem nie mógł zapłacić czyn­
szu drogiemu życiu, pozostawiając liczne manuskrypty 1. 
malowidła. Dopiero po latach kilkunastu przypomniano 
sobie w Polsce o istnieniu druku i dzięki Miriamowi, 
Norwid składa wizytę „Chimerze", ciesząc się uznaniem 
i radością łudzi mądrych, błogosławiących odkrycie „ge­
niusza”, który ze skromności lata długie był niemym. 
A skoro „Chimera1' złożyła hołd jego pamięci, w prasie 
polskiej z antypatyi do chimeryzmu „Chimery" trwało 
przez czas pewien milczenie, ale w złym gatunku. D o­
piero w ostatnich czasach, pisze pan d’Ardeschah, pol­
ska krytyka literacka glos zabrała, dodając jednak: „czyż 
jest to  dostatecznern uznaniem i godnym wyrazem czci 
narodu dla swego poety?" To opóźnienie tłumaczy so­
bie autor wstępu „rewolucyjnym, czaseip"? jaki wówczas 
gościł w Polsce a następnie powiada, że te nieszczęśli­
we warunki sprawiły, iż Norwid „po raz pierwszy" oka­
zuje się w obcym języku. Uważam to twierdzenie za

przesadne, gdyż Norwidowski tom 
prawe Uznać z a  w y d a n i e  p i s m ,

„Chimery" mamy 
bez względu -a

to, że wyszły one w czasopiśmie, a nadto wypada za­
znaczyć, że tom ten jest bez porównania bogatszy 
w treść, zdobniejszy i b a r d z o  t a n i w porównaniu 
z wydaniem niemieckiem.

Z punktu widzenia literackiego zestawia pan d’Ar- 
deschah Norwida z Villiers de L’Isle AdauFem, Jacob- 
senem i E. Hoffmannem. Podobnie jak oni, uznaje Nor­
wid „naturalizm", lecz wtapia weń swoją idealistyczną 
filozofia i dlatego jest twórcą symbolicznym. Norwid 
w polskiej sztuce należy do wyjątków. On jedyny, 
z wielkich polskich wieszczów złączony jest bezpośre­
dnio (unmittelbar) z Europą. Mickiewicz, Słowacki i Kra­
siński piszą dzieła rdzennie „naródowe", uważają Pol­
skę za „naród wybrany, który winien być punktem 
środkowym świata całego". Polskość Norwida ma wicie 
wspólnego z Szopenem. Oni obaj wpływać oędą na 
młodą polską sztukę, czego Ulowodęm ma być Przyby­
szewski.

Także wykazać można pewne pokrewieństwo 
z Nietzscbem, jakkolwiek jeden od drugiego niczego nie 
zapożyczył. Nietzsche zanalizował „filistra kultury współ­
czesnej", Norwid dał jego artystyczną koucepcyę. Zre­
sztą tempo i styl pism, stanowisko do świata, arysto- 
kratyzm ducha zniewalają do porównań.

Fo tych ogólnych uwagach kreśli pan d’Ardeschah 
życiorys Norwida. Wyznaje, że zbyt mało wis o jego 
życiu, żeby mógł wglądnąć w szczegóły. „Życie i dzieło 
Norwida jest jak pogrzebicna świątynia, którą należy 
uważnie rydlem z rumowisk i piasków odkopać". Wska­
zuje na niezwykle Serdeczny stosunek do Szopena, Sło­
wackiego, którego Norwid uważał za „najbardziej wy­
łącznego twórcę wśród polskich poetów", przypuszcza,, 
że znajomość i  Hoene-Wrońskiru, owym „niezwykłym 
człowiekiem i myślicielem, który łączy kantowskie za­
sady z mistycznemi" musiała oddziałać na Norwida 
w stopniu wysokim. Prawdopodobnie zapoznaj Hoene- 
Wrońskj Norwida z filozofią jakóba Boehme i starej 
kabbały, o czem świadczyć może essay „Milczenie" i 
„Ostatnia z bajek". Idąc dalej w tyrn kierunku Norwid

t
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tuty popierania przemysłu",■ znoszące się z instytucyą 
centralną, z ową „służbą" v; ministerstwie.

W Galicyi, istnieją dwu rakia instytuty, jeden we 
Lwowie przy tamtejszej Izbie handlowej i przemysłowej. 
Jego działalność obejmuje także okręg Izby handlowej 
brodzkiej. Na terytoryum Izby handlowej krakowskiej 
będzie działał „Instytut popierania przemysłu", założony 
w tamtejszem Muzeum techniczno-przemysłowem. Prace 
przygotowawcze już ukończone. Dyrektorem „Instytutu" 
w Krakowie został inżynier Szczepański; dyrektorem 
we Lwowie architekt Obmiński. We Lwowie na „lnsty-, 
tut" przeznaczono gmach na ulicy Akademickiej; budo­
wę jego rozpoczęto. W Krakowie parcela poci gmach 
już kupiona.

Dzięki działalności odu „instytutów" w Galicyi 
nabierze też sprężystości, oraz ruchliwości cała działal­
ność „Służby" w Wiedniu. Będzie miała ona obfitszy 
materyał faktów, cyfr, potrzeb i kierunków, niż dotych­
czas. Dzięki owemu materyałowi, jej akcya stanie się 
bardziej celową i trafną w wyborze środków. Wreszcie 
zbliży się do mas w wyższym, niż teraz stopniu, bo 
„Instytuty" będą miały styczność bezpośrednią z klasa­
mi r?"mieślniczemi, podczas gdy z Galicyi do Wiednia 
i deko, odmienne zaś stosunki życia nad Dunajem i ję­
zyk cudzoziemski uniemożliwiały tysiącom dotarcie do 
instytucyi, dzisiaj niezbędnej dla rękodzieł już nietylko 
w kierunku udoskonalania się, lecz przedewszystkiem 
w ich walce c byt z przemysłem wielkim.

Mimo tych trudności zewnętrznych, rękodzielnicy 
galicyjscy garnęli się do „Służby popierania przemysłu", 
instytucyą też sama widząc wzrastającą liczbę spraw 
galicyjskich, powołała celem należytego icn załatwiania 
odrębnego referenta galicyjskiego, Polaka, znającego 
Kraj, jego stosunki i potrzeby, jest nim pan inżynier 
Mli] powołany z namiestnictwa galicyjskiego. Zadanie 

owego referenta obejmuje przedkładanie dyrekcyi wnio­
sków samoistnych, tyczących się działalności „Służby" 
w kraju, załatwianie samoistne lub w porozumieniu z re­
ferentami fachowymi spraw galicyjskich, informowanie 
dyrekcji o położeniu i o potrzebach drobnego przemy­
słu w Galicyi, wskazywanie środków, które mogłyby 
dźwignąć ten ostatni. Zadanie olbrzymie! Ale i wdzię­
czne dla człowieka, który ma zmysł organizacyjny, ko­
cha ojczyznę, posiada arnbicyę stworzenia rzeczy trwa­
łych. Życzymy młodemu referentowi, aby odpowiedział 
zadaniom, jakich się podjął.

Inżynier Till postarał się przedewszystkiem o 
wprowadzenie kGrespondencyi polskiej z polskimi intere­
sentami, Formularze polskie i publikacye polskie już 
oddano do druku. Dalej, inżynier Till na jesieni 1907 
r. odbył dłuższą podróż inspekcyjną po kraju. Po tej 
pierwszej nastąpiły inr.e. Wogóie referent natychmiast 
się udaje do kraju, gdy tego potrzeba pod hasłem za­
sady, aby z urzędowania usuwać wszelki formalizm zb y ­
teczny. Sprawozdania referenta dowodzą, że działal­
ność „Służby popierania przemysłu" znajduje w Galicyi 
grunt podatny. Wyniki są prawie wszędzie zaaawal- 
niające.

Maszyn udzielono między innem i: „Pierwszemu 
galicyjskiemu towarzystwu dostaw dla arm ii"; „Towa.

zbliża się do Maeterlincka, na którym znać także wpływ 
Boehmego, kabbały i Zenoawesty.

Świetnie scharakteryzował tłumacz epokę gasnące­
go romantyzmu. Plebejski naturalizm rozpanoszył się na 
gruzach starego świata. Umiejętności posprawiały sobie 
ciasne ubrania wszelakich specyalnośęi, przemysł i wy­
nalazki budują świątynię kapitalizmu i spekulacyi. Sztu­
ka wyjechała w światy nieznane, a ziemscy jej zastępcy, 
zaopatrzywszy się w aparaty fotograficzne okazują, gwoli 
wesołości publiki hałaśliwej, piawcię oczywistą, która za­
klęta w kilogramowe tomy powieści pochlebia najniż­
szym instynktom Literatura niemiecka pielęgnuje jałowe 
pole bezmyślności. W Paryżu emigranci polscy wycień­
czeni polityką, watką wewnętrzną i egzaltacyą mistycy­
zmu tracą coraz bardziej grunt pod nogami. Mickiewicz 
zmarł w Turcyi —  rozpaczliwe zwątpienie pozamykało 
skarby dusz. Po 63 r. w Polsce ogólna apatya. która 
„otumanić się pragnie" postulatem organicznej pracy. 
Sztuka dostaje przywilej luksusu. Nie dziw tedy, że Nor­
wid opuszcza prawie bez pożegnania Paryż i po 62 
dniach morskiej przeprawy staje na ziemi amerykańskiej, 
jechał z Polski na Zachód, jako młodzieniaszek z ser­
cem radosnem, aby sztuce życie poświęcić—-zachód bez­
dusznej myśli, Paryż swarliwej emigracyi wyrzucają go 
teraz na morze dalekie. Popiera pan d’Ardeschah tę 
swoją hypotezę wyjazdu Norwida z Europy jeszcze zda­
niem 2 wiersza, w którym Cyprian pisze, iż musi po­
wierzyć się falom oceanu, nie aby szukać Ameryki, lecz, 
aby t a m  nie być!,

Na jedno jeszcze miejsce w życiorysie, podanym 
przez tłumacza, pragnąłbym zwrócić uwagę. W latach 
1870— 71. Norwid, zda się głuchy na „straszną" rze­
czywistość, przekłada parę rapsodów z Homerowskiej 
Odyssei, O  przekładzie tym pisze pan d’Ardeschah: „To 
tłumaczenie wprawdzie obejmuje tylko kilka pieśni Odys- 
sei, jednak jest najznakomitszem, jakie kiedykolwiek wy­
konano. Nie znam ż a d n e g o ,  któreby mogło iść 
z niem w porównanie". Brandes powiada, że polska p o  
ezya ofiarowała światu Jedyny, udały epos XIX wieku, 
No\wio —  pisze pan d’Ardeschah —  „przejął zdolności 
epickie Mickiewicza i Homerowi poświęcił".

(D. u.) STEFAN WIERZBICKI.

uniwersalny środek na ciężKie trawienie, brak apetytu 
obitrukcyę, trwale działają. — Cena za pudełko *  li* # .

rzystwu kowali" w Sułkowicach, „Pomocy przemysło­
wej kobiet" we Lwowie i „Towarzystwu kapeluszników" 
w Myślenicach itd. Pożyczki otrzymało „Towarzystwo 
powroźnicze" w Radymnie, „Towarzystwo stolarsKie" 
w Kalwaryi Zebrzydowskiej itd.

Szereg rękodzielników galicyjskich przyjęto t;a 
kursy majsterskie w Wiedniu i na wędrowne kursy maj- 
sterskie, urządzane przez „Służbę" w rozmaitych miej­
scowościach Galicyi. Te kursy majsterskie w Galicyi, 
które urządzał Wydział krajowy, otrzymywały zasiłki 
z kredytu państwowego, przeznaczonego na popieranie 
przemysłu.

Do tej pory kursy majsterskie, urządzane w Ga- 
łicyi przez służbę, odbywały się w języku niemieckim. 
Wykłady niemieckie spolszczał tłumacz. Skarżono się 
na to. Skargi są uzasadnione. „Służba" przecież nie 
zdołała —- jak twierdzi —  znaleźć z wyjątkiem dwóch 
rękodzielników kandydatów odpowiednich, których mo- 
żnaby wykształcić na nauczycieli wędrownych. Polskie 
siły nauczycielskie w krawiectwie, szewstwie, ślusarstwie 
galwanotechnice, instalatorstwie, stolarstwie i ciesielstwie 
należy wykształcić. Będzie rzeczą obu „Instytutów po­
pierania przemysłu" przedstawiać „Służbie" w Wiedniu 
kandydatów odpowiednich.

Ważnem jest dla Galicyi zaopiekowanie się przez 
„Służbę" przemysłem budowlanym, Odnośnym referen­
tem dla całej Austryi będzie p, inżynier Till. „Słu­
żba" utworzy miejsce wywiadowcze w sprawie wszyst­
kich kwestyj przemysłu budowlanego, będzie urządzała 
wystawy materyałów budowlanych i maszyn budowla­
nych, dalej będzie urządzała wykłady popularne i kursy 
majsleiskie stałe, tudzież wędrowne, będzie organizowa­
ła i popierała spółki i stowarzyszenia z  zakresu przemy­
słu budowlanego. W Galicyi przemysł budowlany pozo­
staje w gorszych warunkach, niż gdzieindziej.

Powyższy artykuł oparłem na materyale informa­
cyjnym, nadesłanym mi przez p. szefa sekcyi Exnera, 
dyrektor? Służby popierania przemysłu, listem z  dnia 12 
lutego 1908. i

W owym materyale informacyjnym znajdują się je­
szcze następujące uwagi.

Dotychczas osoby interesowane zwracały się bez­
pośrednio do „Służby popierania przemysłu" w Wiedniu. 
Stąd nawał spraw i opóźnianie ich załatwiania. W przy­
szłości interesanci galicyjscy powinni się zwracać do od­
nośnego „Instytutu" krajowego w Krakowie- lub ewen­
tualnie we Lwowie, zależnie od okręgu.

C h y b io n a  k a m p a n ia .
W iedeń; 16 lutego.

(A) Gazety, inspirowane przez ministerstwo spraw 
zagranicznych, jak „Fremdenblatt" i „Wiener Allgemeine 
Zeitung", trzymają się taktyki bardzo dziwnej. W pole­
mice z owymi dziennikami polskimi, czeskimi, węgier­
skimi udowadniają, że budowa kolei Nowobazarskiej jest 
konieczną, Wywołują one wrażenie, jak gdyby te dzien­
niki potrzebę owej budowy poddawały w wątpliwość. 
Tymczasem tak nie jest. Nikt w obrębie monarchii H abs­
burskiej nie przeczy, że połączenia kolejowe Wiednia 
i Budapesztu z Mitrowicą będzie dla przemysłu Austro- 
Węgier tudzież dla ich wpływu politycznego bardzo ko- 
rzystnem. Kto zna dzieło polityka i historyka Adolfa 
Baera (autora trzytomowego dzieła „Pierwszy rozbiór 
Polski") p. t. „Die Grientalische Politik Ósterreichs seit 
1774“, ten wie doskonale, że o takiej koiei na Seraje- 
wo i Mitrowicę do Sslonicki mówił już Bruck i wtedy, 
gdy był austryackim ministrem handlu i potem, gdy re ­
prezentował Austryę w Konstantynopolu, jako „internun- 
tius“ (ambasador) i w Końcu, gdy jako minister skarbu 
starał się o szybkie pomnożenie dróg żelaznych w pań­
stwie. j

Nie w głowie tedy barona Aehrenthala urodził 
się ów projekf, sam przez się doskonały pod każdym 
względem.

Krytyka, podniesiona w prasie, tyczy się sposobu, 
w jaki baron Aehrenthal chce wcielić w czyn ideę, prze­
jętą po poprzednikach. Musimy powtórzyć tov co już 
^az zaznaczyliśmy w tygodniu zeszłym : baron Aehren­
thal dowiódłby świetnych zdolności dyplomatycznych, 
gdyby załatwił sprawę budowy kolei Nowobazarskiej bez 
starć gwałtownych, gładko. Stało się przeciwnie!

Trzy państwa, zajmujące wobec gabinetu wiedeń­
skiego pozycyę bardzo przychylną od szeregu lat, Ro- 
sya, Francya, Anglia, zwróciły się ostro przeciwko Au- 
sfro-Węgroni. „Neue freie Presse" niby to  z żalem 
stwierdza dzisiaj, że w gmachu przyjaźni austryacko-ro- 
syjskiej słychać trzeszczenie ścian. Ale z poza owego 
żalu przebija się w gruncie rzeczy radość. Nic dziwne­
go! Dyplomacya pruska, Hohenzollernowie odbiją sobie 
z sowitym procentem na rozdźwiękach austryacko-rosyj- 
skich to, co straci przemysł niemiecki na ikonkurencyi 
Bałkańskiej i Lewantyjskiej przemysłu austryaćkjego.

„Vossiscfie ZeitungJ tryumfalnie doniosła z Peters­
burga, że dzienniki austryackie (czytaj: wiedeńskie) nie 
mąją słusznosci, tv.'ierdząc, jakoby rząd rosyjski zgodził 
się na projekt Aehrenthala.

Możnaby przytoczyć jeszcze długi szereg innych 
informacyj, dowodzących, że baron Aehrenthal przygo­
tował nierorcunniu swą kampanię o kolej Nowobazarską. 

Że barona Aehrenthala chw'ali prasa włoska, to
t,f■ JŁ m -ru n s■:M M Ł e ssa K :n -r ,- .- 'a i* . ssjn‘‘i.WM£

Główna Wysyłka.- Aptekarz -a... c .  k ..  ńadwor.
dost. Wiedeń, i. Tućhłauben 9.

Składy we Lwowie: JAKÓB BE1SER, A. Ehrbar, Jakób Pie- 
pes Poratyftski, K. Sklepiński. apt., Edward BrucKner, apt. 
En gross: Piotr Mi kolas ch & Co. — St. Markiewicz —

tylko dowód obciążający. Znana gibkość i dwujęzyczność 
dyplomatyczna Włochów sprawia, że w głębi duszy są 
om zadowoleni z kłopotów Austro-Węgier i chwaią ba­
rona Aehrenthala tylko po to, aby go w owym kierun­
ku, dla monarchii Habsburskiej szkodliwym, zapędzić je­
szcze dalej.

I Buol-Ścbauenstein i Rechberg utrzymywali przed 
50 laty, że ich taktyka tylko r.a pochwały zasługuje. 
Rezultatem były straty w Yillafranca i w Nikolsburgu.

ĵ a ziemiach polskich.
Z ZABORU PRUSKIEGO,

Co jest p ra w d ą ?  Uzasadniając w pruskiej izbie 
poselskiej projekt wywłaszczenia, ks. Billów powołał się 
na to, że Polacy, pomimo działalności komisyi koloni- 
zacyjr.ej, zagarniają coraz większe obszary ziemi, i za­
pewnił, że wykupili w ostatnich dziesięciu latach w Poz- 
nańskiem i Prusiech Zachodnich 75.000 hektarów wię­
cej, niż utracili.

Profesor Bernnard, który z polecenia rządu badał 
szczegółowe stosunki w dzielnicach polskich, i miał spo­
sobność skontrolowania zapisków urzędowych, podał 
znacznie niższą cyfrę zdobyczy polskich.

Obecnie zaś przychodzi w „Schles Ztg." arcyhaka- 
tysta, „Dr. S .“, i uderzając z wielką wściekłością . na 
oddział berliński „Towarzystwa pokojowego", za jego 
wystąpienie przeciw wywłaszczeniu, wykazujące rnu cyfra­
mi, że nie Polacy, lecz Niemcy są w rzeczywistości 
uciskani i wypierani z swojej posiadłości. Bo otóż w cią­
gu ostatnich lat 10, powiada agent związku hakatystycz- 
nego, Polacy wykupili z rąk niemieckich więcej ziemi, 
niż utracili: w powiatach nadmorskich Prus Zachodnich 
15,800 ha, w okolicach Kwidzyny 13.600 ha, w Pcznań- 
skiem, w powiatach sięgających od Poznania dc Inowro­
cławia, 10.5000 ha, v/ innych miejscowościach WKs. 
Poznańskiego 6.000 ha. Ogółem 45.900 ha.

' Porównywają?, artykuły, umieszczane w rozmaitych 
pismach hakatystycznych z powodu protestów niemieckich 
przeciw wywłaszczeniu, przekonywamy się, że pochodzą 
one wszystkie z tego samego środka, a nawet całymi 
ustępami zgadzają się dosłownie ze sobą. Źródłem więc, 
z którego wychodzą te artykuły jest centralne biuro 
hakatystyczne w Poznaniu i na jego materyałacti opie­
rają się też przytoczone wyżej cyfry, dotyczące zdoby­
czy polskich. Według obliczeń hakatystycznych zatem, 
które odpowiednio do ich tendencyi zapewne przedsta­
wiają makimum, a nie minimum „strat niemieckich", 
Polacy wykupili z rąk 30.000 hektarów mniej ziemi, 
aniżeli twierdz! ks. Billów dla uzasadnienia projektu 
wywłaszczenia, znacznie mniej nawet, aniżeli wyliczył 
prof. Berhard. A może, gdyby dobrze policzyć, okaza­
łoby, się ze Polacy w rzeczywistości nic nie zdobyli, 
lecz ńawet ponieśli s tra ty?

A. Szkowron.

P ro testy  niem ieckie przeciw  w yw łaszczeniu wy­
wołały w kołach hakatystycznych nie mały popłoch, 
zwłaszcza, gdy się okazało, że większość spokojnej do­
tąd ludności niemieckiej, ośmieliwszy się nareszcie na 
wystąpienie przeciw terroryzmowi spółki antypolskiej, 
prze całą siłą do zwrócenia polityki germanizaćyjnej na 
nowe tory i powstaje stanowczo przeciw dyktaturze, 
której przez kilkanaście lat bez oporu ulegała. W pier­
wszej chwili hakatyści nie zdawali sobie sprawy 
r  natężenia nowego ruchu wśród ziemian niemieckich 
i'spodziewali się zmusić ich do milczenia wypróbowa­
nym środkiem —  fałszu, oszczerstwa i złośliwego szy­
derstwa. Między innymi zarzucili, że protest przeciw 
wywłaszczeniu jest wynikiem intrygi polskiej, a „Pos. 
Tageblatt" oświadczył nawet z wielką pewnością siebie, 
że ma w ręku dowody na to, iż Polacy do protestu 
Niemców dali inieyatywę.

Obniżając w ten sposób zhaczenie wystąpienia 
ziemian niemieckich, mniej wybitnym zarzucali wprost, 
że „zaprzedali się Polakom ", a wybitnym i wpływowym 
budowali złote mosty odwrotu, podsuwając im tłuma­
czenie, jakoby bez należnego namysłu lub wskutek nie­
porozumienia podpisali fatalny dokument. Wreszcie, je­
den z najwybitniejszych Niemców w Poznańskiem, cie­
szący się wielkiem poważaniem zarówno wśród ludności, 
jak w kołach rządowych, p. lffland, którego hakatyści 
również zaliczali wspaniałomyślnie do wprowadzonych 
w błąd przez „intrygę polską", położył kres krętactwom 
hakatystycznym, oświadczając w „Pos. Tageblacie", że 
nietylko zgadza się zupełnie na protest ziemian, ale na­
wet sam go zredagował.

Nierrmiejsze wrażenie sprawił fakt, że dd protestu 
ziemian przyłączył się w dniach ostatnich także starosta 
krajowy, Dziembowski z Międzyrzecza, który w dotych­
czasowej akeyi hakatyr.tycznej odgrywał jedną z ról kie­
rujących, iako najwyższy po naczelnym prezesie, a wię­
cej od niego samodzielny, bo autonomiczny, urzędnik 
w W. Ks. Poznańskiem. Popychając rząd do wniesienia 
projektu wywłaszczenia, hakatyści przeciągnęli strunę,1 
wywołali wśród szerokich warstw ludności niemieckiej 
obawę bardzo niebezpiecznego zagmatwania się stosun­
ków społecznych i ekonomicznych i doprowadzili do 
wybuchu tłumionego oddawna niezadowolenia. A opo- 
zyćya przeciw rządom pobocznym hakatystycznym jest 
tern silniejsza, im dłużej milczano, pod naciskiem terro­
ru i ihi więcej szerszy się przekonanie, że polityka hakaty-

koi przy wcieraniu przeciw podagrze i reumatyzmowi 
* innych riaslępstwacri przeziębienia. — Najlepiej znany śro- 
3 dek uniwersalny, flaszka Jł® i\ Ł.-90.
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styczna, a zwłaszcza wywłaszczenie Więcej w ostate­
cznych rezultatatach może Zaszkodzić Niemcom., niż 
Polakom i zamiast żyw iołu. polskiego, osłabić nie­
miecki.

To jest też najpoważniejszy argument, którym nie­
zadowoleni zwalczają projekt wywłaszczenia.

„Wywłaszczony Polak —  oświadcza między inny­
mi członek „Związku rolników", p, Fahndrich —  jak 
dotychczasowe doświadczenie ze skupywaniem Polaków 
wykazuje, będzie robił niezłe interesy. Z pieniędzmi 
w ręku za wywłaszczoną majętność będzie mógł zaku- 
piś jeszcze raz tak wielki majątek. Im go częściej będą 
wywłaszczali, tym więcej będzie się rozszerzał na roli. 
Po kilku latach będą u nas znowu ręce załamywali, że 
polityce kolonizacyjnej grozi jeszcze gorszy bilans.

„Właściciel niemiecki, zniewolony stosunkami do 
sprzedaży swej wsi, miał dawniej moralny obowiązek 
dopilnować, ażeby się jego majątek nie dostał w ręce 
polskie, bc taką majętność uważano za straconą dla 
niemczyzny. Teraz ~  przy wywłaszczeniu —  komisya 
koionizacyjna będzie mogła każdej chwiii, choćby to 
wymagało większych kosztów, taki majątek niemiecki, 
sprzedany Polakowi, znowu wykupić. Ogół niemieckich 
rolników nie będzie potrzebował troskać się c  to, co 
się z majątkiem niemieckim stanie. W takich warunkach 
moralnych obowiązek, jaki dotąd na rolnikach niemiec­
kich spoczwał, nie będzie obowiązywał nikogo. Że zaś 
książę Bulów powiedział w sejmie wyraźnie, że każdy 
niemiecki majątek ziemski w Poznańskiem jest na sprze­
daż, a swoją informacyę odebrał oczywiście z jak naj­
pewniejszego źródła, przeto w najbliższej przyszłości 
oczekuje nas niezwykłe ale i kosztowne widowisko".

A ziemianie, protestujący przeciw wywłaszczeniu 
w petycyi do izby panów, tak uzasadniają swoje stano­
wisko •

„jesteśmy przeciw wszelkiemu wywłaszczeniu, bez 
względu na to, kto z takim wnioskiem wystąpi, ponie­
waż akt taki podkopuje podstawę naszego teraźniejszego 
ustroju społecznego a tern samem i państwa. Oprócz 
tego oświadczamy się przeciw projektowi, ponieważ je­
steśmy silnie przekonani, że przez to nie będzie osią­
gnięty cel wzmocnienia żywiołu niemieckiego na kresach 
wschodnich, lecz właśnie osiedleni tu Niemcy poniosą 
ciężkie straty".

Więc nie przeciw polityce antypolskiej w zasadzie, 
lecz tylko przeciw teraźniejszemu jej kierunkowi zwraca­
ją się ziemianie niemieccy. Nie chcą oni wywłaszczenia, 
ale poprą chętnie wszelkie środki antypolskie, które 
zdaniem ich mogą być skuteczne i doprowadzą do zu­
pełnej germunizacyi kraju.

„W óz D rzym ały" na Kaszubach. Gospodarz Pa­
welczyk z Sierakowic w pow. Kartuskim (Prusy Zacho­
dnie), który, nie uzyskawszy zezwolenia na pobudowa­
nie domu giieszkainego, zamieszka! za przykładem Drzy­
mały w wozie cygańskim, otrzymał od miejscowej wła­
dzy policyjnej zawiadomienie treści następującej:

„W jesieni roku przeszłego urządziłeś pan na wo­
zie pudło w/m mieszkanie z ogniskiem bez pozwolenia 
policyjnego na swej parceli na wybudowaniu w Siera­
kowicach. Nakazuję panu niniejszem natychmiastowe 
usunięcie owego mieszkania z parceli. W przeciwnym 
razie nałożę na pana karę w wysokości oO marek, a 
w razie niemożności zapłacenia, tydzień więzienia".

Pawelczyk jednak nie myśli opuścić swego cygań­
skiego mieszkania i postanowił bronić się wszystkiemi 
siłami przeciw ukazowi komisarza policyjnego.

„K róliki po lsk ie". W Lączyskach w powiecie byd­
goskim, żona' włodarza Wiśnievvskiego, obdarzyła swego 
męża dwudziestem czwartem dzieckiem —  synem.

sarnin w izdm pastw
Komisya pruskiej Izby panów, pomimo perswazyj 

i nalegań rządu, nie zgodziła się na ujęcie projektu 
wywłaszczenia w formę, która odpowiada życzeniom 
ks. 3iIIowa i kół hakatystycznych. Uchwaliła pa tygo­
dniowym namyśle i nieustannych pertraktacyach z przed­
stawicielami rządu znane iuż z pierwszego czytania wnio­
ski, ograniczające w znacznym stopniu swobodę wywła­
szczania.

W kołach rządowych spodziewano się, że komisya 
Izby panów zdecyduje się przynajmniej pod dwoma 
względami na zmianę swoich zeszłotygopniowych uchwał, 
a mianowicie, że przyzna komisyi kolonizacyjnej prawo 
wywłaszczenia ziemi, nie odziedziczonej w prostej linię 
która nie znajduje się jeszcze od Z0 lat w rękach wła­
ścicieli teraźniejszych i że zniesie zastrzeżenie Izby po­
selskiej, według którego wolno rządowi wywłaszczyć 
co najwyżej 70.000 hektarów ziemi. Przypuszczenie, że 
komisya Izby panów już w pierwszem czytaniu przy­
wróciła pod tym względem pierwotny projekt rządowy, 
było: jak się okazuje obecnie, mylne, a powstało stąd, 
że pierwsze czytanie miało ęha-akter ściśle poufny 
i tylko przez niedyskrecyę ujawniono ważniejsze jego 
wyniki.

Pod tymi oou względami komisyi izby patiów nie 
uczyniła zadość życzeniom ks. Bulowa, pomimo stano­
wczego oświadczenia jego pełnomocników, że tak prze­
kształcony projekt niema dla rządu żadnej wartości. 
Natomiast komisya poczyniła dwie inr,e zmiany. Ujęła 
§ 1 3  prcjektu w nową formę, aby zasłonić lepiej nie­
zgodne z konstytucyą i tradycya naruszenie prawa wła­
sności i przyznała rządowi prawo wywłaszczenia, nie 
dla -.wzmocnienia żywiołu niemieckiego", lecz „dla 
ubezpieczenia zagrożonej niemczyzny". Zmiana druga, 
ujęta, co prawda, tylko w formę rezolucyi, ma głębsze 
znaczenie: Komisya postanowiła 17 głosami przeciw 
8, zawezwać rząd do zreorganizowania komjsyi koloni­
zacyjnej, a zwłaszcza do wzmocnienia w komisyi wpły­
wów naczelnych prezesów W. Ks. Poznańskiego i Prus 
Zachodnich i dopuszczenia organów administracyjnych 
do udziału w zarządzie komisyi. Jest ,o zamach na 
wszechwładzę kliki iirjędniczo-hnka ty stycznej w polityce 
kclonizacyjnej i sprawach polityki antypolskiej wcgóle, 
objaw tego samego ruchu, który uwydatni! już w spo­
sób więcej jaskrawy w protestach ziemian i kupców nie­
mieckich przeciw dyktaturze hakatystycznej.

Co wobec tej nowej, stanowczej uchwały komisyi
izby panów, pocznie rząd —  nie wiadomo. W pier-
wszein czytaniu i podczas pertraktacyj, poprzedzających 
drugie, ministrowie pruscy zapewniali, że na tak prze­
kształcony projekt żadną- miarą zgodzić, się nie .mogą.

Po posiedzeniu sobotniem przedstawiciele rządu 
zatrzymali jeszcze członków w sali obrad i prowadzili 
z nimi przez czas dłuższy układy, z czego można wno­
sić, że nie Utracili jeszcze zupełnie nadziei, że uda im 
się skłonić ich do zmiany swoich postanowień.

Czytanie przekształconego przez komisyę projektu
w plenum Izby panów odbędzie się dnia 26 b. m. Wte-
więc okaże się ostatecznie, o ile poskutkowały nalega­
nia ministrów i czy większość Izby panów podziała za­
patrywania większości komisyi. W innych .ciałach pra­
wodawczych rozumie się to samo przez się, że posta­
nowienia komisyi wyrażają życzenie większości Izby. 
W pruskiej Izbie panów tej pewności nie ma. Niema

w niej bowiem zwartych stronnictw politycznych, fcH5r 
wysyłałyby do komisyi odpowiadającą ich sile liczbę 
przedstawicieli, lecz tylko luźne grupy, które nie zawsza 
działają według wspólnego programu. Z wyniku głosowa­
nia komisyi nie można więc jeszcze wnosić o wyniku 
obrad na posiedzeniu płenarnem pruskiej Izby panów.

W każdym jednak razie, to  nie ulega już żadnej 
wątpliwości, że Izba panów projektu uchwalonego W Izbie 
poselskiej nie zatwierdzi, lecz poczyni w nim zmiany, 
odpowiadające mniej lub więcej postanowieniom komisyi, 
a w następstwie tego projekt powróci ponownie do 
Izby poselskiej. Tam rozstrzygną się ostatecznie jego 
losy. jeżeliby Izba poselska, co nie jeęt prawdopodo­
bne, ale możliwe, zatwierdzi zmiany, poczynione przez 
Izbę panów, rząd będzie miął do v/yboru: przyjęcie 
ustawy, która zdaniem jego nie odpowiada wcale swe­
mu celowi, albo zupełne odstąpienie od swoich zamia­
rów. W obu wypadkach ks. Biilow musiałby pewno p o ­
myśleć o usunięciu się ze swego stanowiska. Zaangażo­
wał się zanadto, aby po odrzuceniu swego projektu 
mógł pozostać u władzy. W ięcej'prawdopodobne jednak 
jest, że rząd, wybadawszy poprzednio opinię w Izbie 
poselskiej, wycofa sam swój, projekt, gdyby przekonał 
się o niemożliwości osiągnięcia swego celu, albo, w ra­
zie przeciwnym, nakłoni Izbę do przeprowadzenia no­
wych zmian i ponownego odesłania ustawy do Izby pa­
nów. W wypadka ostatnim sprawa przeciągnęłaby się 
w nieskończoność i zatarg pomiędzy obu Izbami i Izbą 
panów a rządem zaostrzyłby się w sposób niepamiętny 
od dawna w Prusiech.

(Od umyślnego sprawozdawcy).
W adowice, 16 lutego.

Wadowice znajdują się w stanie łatwe zrozumia­
łego napięcia nerw ow ego: W chwili bowiem, kiedy was 
dojdzie list niniejszy, rozpocznie się tu proces Wandy 
z Krahełskich Dobrodzickiej, proces prawdziwie nieby­
wały, europejski, posiadający nadto doniosłe znaczenie 
narodowe, bo rozstrzygnie kwestyę wpływu rusyjskiego 
na stosowanie ustaw w Austryi.

Procesem tym, można powiedzieć, interesuje się 
świat cały : zapowiedziały nań przybycie swoich spra­
wozdawców dzienniki, oprócz polskich, wiedeńskie i fran­
cuskie, pisma angielskie dobijają się o inlórmacye, bez 
przesady więc Wadowice mają na siebie zwrócone oczy . 
całej opinii cywilizowanej, — położeni^ bardzo zapewne 
zaszczytne, ale uciążliwe i wkładające wielkie obo­
wiązki...

Akt oskarżenia, powtarza szczegóły znane, a wy­
czerpująco przedstawione w waszym artykule niedziel­
nym i obwinia Wcndę Dobrodzicką o usiłowanie mur- 
derstwa skrytobójczego, . z  zasadzki i z namowy osób 
trzecich, nadto o ciężkie uszkodzenie ciała i wyrządze­
nie szkody cudzej własności.

Prokuratorya w akcie oskarżenia nie cytuje ż a ­
d n y c h  ś w i a d k ó w, prócz wiedeńskiego znawcy 
materyalów wybuchowych inżyniera Wojciecha Kersch- 
baumera, a wnusi tylko o doczytanie zeznań osób, 
przesłuchanych w Warszawie.

Zamach został wykonany, jak wiadomo w War­
szawie, dnia 18 sierpnia 1906, przy ulicy Natolińskiej, 
w chwili, gdy generał-gubernator Skaiłon powracał od 
wicekonsula niemieckiego br. Lerchenfeida, w towarzy­
stwie adjutanta br. Krudener-Struvego, eskortowany przez 
oddział kozaków kubańskich i przez rewirowego policyi
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POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)

Sniałowski skcczył, ale pohamował się.
—■ Zarzucam wam —  brzmiał chłodny głos goś­

cia ?— że obalacie rządy Boga, że duszę wydzieracie 
z piersi człowieka i z piersi świata. Jesteście czciciele 
materyi... To wam zarzucam...
• —  My przeciw Bogu ?!... Pan z tej strony... Mó­

wiłem już: wy macie swego Boga, my —  swego —
cicho zauważył Sniałowski.

—  jeden jest Bóg...
Sniałowski niespokojnie przebiegał pokój. Była 

chwila, że chciał wyciągnąć do gościa rękę i wyznać 
mu wszystko: że on znużony jest, że zwątpił, że wy­
rzeka się, że trawi go tęsknota, że pragnie uciec i szu-i 
kać czegoś pó świecie, że niema dobra na ziemi, że 
nic niema, że nędznym jest człowiek —  i on sam, 
zwłaszcza on sam, że nie warto... Cisnęły się na usta 
wyznania... Ale nie pozwoliła harda buta. Stanął tedy 
i po Jawnemu n a ta rł:

—  Księża gadają o  tern na ambonach, i pan po­
wtarza za nimi. Jeśli pan uznaje tylko Bdga w kościele, 
jeśli Bogiem pana jest Ten z katechizmu, W takim razie 
nie będę się wypierał. Tak, my walczymy z waszym 
Bogiem ffija pierwszy... Wyście to w kościele, który 
jest vi/aszą instytucyą, skazali wielką ideę świata, wy

obalili Boga. Ze szczytów, ku którym od wieków w 
tęsknocie podnosiły się dusze ludzkie, strąciliście Boga 
na ziemię i nazwaliście gó opiekunem królów, władzy, 
dóbr waszych, i przywilejów... Bóg stał się sługą wa­
szym. Nie dość wam było policyi i żandarmów, jeszcze 
z kościoła uczyniliście narzędzie'przemocy... Księża czu­
wają, księża strzegą, zalecając pokorę i cierpliwość, 
strasząc piekłem... Zagarnęliście dla siebie radości życia 
i panowanie na ziemi, uciśnionym w nagrodę za cier­
pienia, ubóstwo i posłuszeństwo — obiecaliście żywot 
wieczny w niebie... Głupie owieczki uwierzyły... A mo­
głyby podnieść bunt i spytać, dlaczego to wy sami 
cierpieć nie chcecie... Daleko odbiegła wasza religia od 
nauk Tego, który mówił o Bogu miłości, o Bogu ma­
luczkich, o królestwie niebieskiem, który skarby prze­
klął i do Ora świata tego, możnych i faryzeuszów... da­
leko odbiegła!... gdybyż On wiedział, że wy zasłaniacie 
się Jego imieniem...

Hrabia Tobiasz odwrócił się do mówiącego ple­
cami i zatopił spojrzenie w cichej dali krajobrazu. Na­
pełniały go niesmakiem płytkie zarzuty, pospolite szy­
derstwa, przestarzałe słowa, napaść hałaśliwa i butna. 
Zawiódł się na Śniałowskim. Spodziewał się znaleźć 
duszę szukającą, udręczoną, szczerą, a miał przed sobą 
zapaleńca, zacietrzewionego w programie partyjnym, 
przejętego doniosłością własną, zadowolonego z siebie. 
Szkoda było czasu na spory... Zresztą on wogćle nie 
lubił i nie umiał mówić... Długie mowyj wydawały się 
hrabiemu jak owe miejskie, świąteczne próżniacze tłumy, 
które włóczą się ulicami... Zamyka; się w pałacu swoim, 
zamykał się w sobie...

— Pan zna legendę o Szawle, który to „parskał 
groźbami i morderstwem przeciw uczniom pańskim" —

mówił jeszcze Sniałowski —  że w drodze do Damaszku 
oświeciła go światłość z nieba i padł na. ziemię i usły­
szał głos mówiący : Szawle, Szawle, przecz m ię ' prze­
śladujesz? I rzek i: ktoś jest panie? A o n : Jam jest 
Jezus, którego ty prześladujesz... Pan zna tę legendę i 
wierzy, że Paweł nawrócił się i stał się z wroga uczniem 
i sprzymierzeńcem, z burzyciela — ^wórcą... Nie, pa­
n ie !... Szaweł, przezwany Pawłem, wasz święty Paweł, 
to nieprzyjaciel najpierwszy- i największy, najbardziej 
przebiegły i zapamiętały., Prześladował mieczem, a, 
przekonawszy się, że nie pomogą okrucieństwa, żs inną* 
bronią należy walczyć z Panem dusz, przedziergnął się 
obłudnie w apostola, wymyślił chytrze ów cud, wszedł 
do owczarni, postanowił zniszczyć samą naukę... I do­
piął swego... Bo oto z przykazań Chrystusowych po­
wstał kościół Pawłowy...

Sniałowski, zapalając się w sporze, dotarł aż do 
istoty wierzeń swoich i drażniła go wzgardliwa obojęt­
ność gościa, który odwrócony plecami tonął w jakiejś 
zadumie.

— Niechże pan stanie w obronie kościoła —  za­
czepił go — niech pan odeprze,., proszę wykazać zwią­
zek między opoką Piotrowa, którą właściwie mówiąc 
jest opoką Pdtoła, a tamtą słodką, daleką, zapomnianą 
obietnicą...

Hrabia Tobiasz milczał. Potem zwrócił się ku 
niemu, popatrzał chwilę.

—  Żegnam pana — rzekł chłodno.
—  Pan idzie już ?
—  Tak.

(C, d. n.)
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« Pierwszorzędna firma dla zakupna materyj na meble, 
portyer, dywanów, firanek, chodników, rozm aitych . , .
dekoracyj oraz lepszych mebli stylowych do każdego Piaco nia aPlce " 
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i ' :;-ĄLa, który stale towarzyszył wyjazdom Skałłona.
0  w o ź  % tej eskorty podoficer Iwan Marajew Płan- 
szudin zeznał, przesłuchany przez sąd warszawski, 2e 
wskutek wybuchu bomb nie słyszy na jedno ucho, re­
wirowy Iwanow', że został raniony w nogę, a żołnierz 

'Karlikin w rękę, wskutek czegc musiał się leczyć
1 w szpitalu.

Go do bomb, to zarówno oficerowie inżynie^yi, 
jak wiedeński znawca p. Wojciech Kerschbaumer, orze 

|kii, iż były one niezwykłej siły i zdolne były wyrządzić 
i wielkie spustoszenie, gdyby były wybuchły. Dlaczego 
!zawiodły —  niewiadomo. Niezrozumiałym jest jeden 
'ustęp aktu oskarżenia, odnoszący się do tych bomb 
! właśnie. Jak wiadomo, dwie z nich napełnione były pra­
wdopodobnie melinitem, a dwie odmienną masą wybu­
chową, galaretowatą, rodzajem dynamitu. Qwóż obie 
melinitowe bomby — jak wiadomo —  wyrzucono na 
ulicę, a z dynamitowych tylko jedną, drugą zaś pozo­
stawiono w mieszkaniu, a „akt oskarżenia" powiada, że 
stało się to umyślnie „aby wprowadzić w błąd władzę 
co do składu chemicznego dwu innych bomb". Komu 
mogło zależeć na takiem osobliwem „wprowadżeniu 
w błąd" i o ile lepiejby było dla Skalona gdyby został 
rozerwany na kawałki dynamitem nie melinitem, wresz­
cie do jakiego stopnia zmieniłoby to kwestyę odpowie­
dzialności prawmej, tego „akt oskarżenia" niewyjaśhia.

Jeszcze jeden szczegół „bombowy",» rzucający po­
dejrzane światło na zachowanie się policyi rosyjskiej po 

|  zamachu: O to wszystkie cztery bomby znaleziono na uli­
cy : dopiero później pokazało się, że czwartą, dynami­
tową i zupełnie nietkniętą, wyniósł z pomieszkania, opu­
szczonego przez spiskowców żołnierz: Dmitriew i poło­
żył ją na chodniku ulicy Natolińskiej...

Co się ryczy samej oskarżonej, Wandy z Krahel- 
skich Dobrodzickiej, to „akt oskarżenia" podaje bardzo 
niewiele szczegółów, poza tymi, któreście przytoczyli 
w niedzielnym swoim artykule. A'więc stwierdza między 
innemi, że bawiąc w grudniu r. 1905 w Warszawie, 
prócz tego, że się sama uczyła, wykładała także w te ­
chnicznej szkole robotniczej, „która miała cele agitacyj­
ne", że w tajniki party: socyalistycznej wprowadził ją 
najpierw niejaki Ruba, członek „organizacyi bojowej", 
a następnie inny jej członek nie wymieniony z nazwiska,

- „który znajduje się obecnie w więzieniu".
„Akt. oskarżenia" zmuszony iest przyznać dalej, 

że Wanda Krahelska, przystępując do „organizacyi bo­
jowej" w lipcu 1906, wyraźnie zobowiązała się do wy­
pełnienia jej poleceń ty k o , o ile nie będą się sprzeci­
wiać jej poczudiu etycznemu i ponieważ była przekona­
na, że celem organizacyi jest przygotowanie ogólnego 
powstania i uświadomienie ludu, i że potem, ldedy uwa­
żała, iż organizacya zeszła na tory nieetyczne, zerwała 
z nią wszelkie węzły.

Zakończenie „aktu oskarżenia" stanowi krótki wy­
wód prawny, że Wanda Kraheiska-Dobrodzicka ma od­
powiadać za czyn popełniony w ftosyi, przed sądami 
austryackimi, pomimo, żfc popełniła go wtedy, kiedy 
jeszcze nie bysa obywatelką austryacką, pomimo iż za­
mach ma charakter zbrodni politycznej, pomimo, że nie 
groziłoby jej za to wydanie Rosyi, wreszcie, pomimo że 
nie uważa swego postępku za etycznie zły. .

Jest to  zapatrywanie zbyt subjektywne, abyzńiem  
potrzeba było polemizować.

Proces poprowadzi sam prezydent tutejszego sądu 
obwodowego p. Siawarski, w skład trybunału wchodzą 
jako wotanci: radcy sądowi Michał Paluch i Tadeusz
Cukrowicz, a jako zastępcy radcy: Stanisław Krywult 
i Władysław Majewski.

Ława przysięgłych, złożona z 12 sędziów przy­
sięgłych i 2 zastępców, wylosowana zostanie z następu­
jącej lis ty :

Przysięgli główni:
Antecki Ludwik własc. real. Andrychów; Banaś 

Henryk cukiernik Biała, Bartmański Karul ofieyalista Su­
cha, Belłak Edward kupiec Biała, Bernecki Michał ku­
piec Sułkowice, Brodacki Wlać. dyrektor Tow. zalicz. 
Biała, Bullman Henryk restaur. Sucha, Dryszkiewićz Jan 
koresp. arcyks. Izdebnik, Dziuba Jakób rolnik Polanka 
wielka, Elsner Jakób kupiec Biała, Fiałkowski Atyla ka­
pitalista Kęty, Gajer Jan st. gajowy Rycerska dolna, 
Gorączko Marceli notaryusz Oświęcim, Gworek Jan 
rolnik Dwory, dr. Jaworski Zygmunt właść. dóbr Kos- 
sowa, Kohn Maurycy agent handloWy Biała, Kotiers 
Franc. właśc. realn. Lipnik, Krywult Józef rolnik Kómo- 
rbwice, Kubiczek Franc. rolnik Pisarzowice, dh, Kutrze­
ba WiKtor - adwokat Jordanów, Lego Antoni zarządca 
arcyks. Ujsoły, Mączywór Michał gospod. Jeleśnia, Ma­
tuszek Ludwik kupiec Żywiec, Óbtułowicz Ludwik gar­
barz Żywiec, Ogiegło Franc. rolnik Wieprz, Pomiankow- 
ski Jozef agent asek. Myślenice, Porębski Franc. właśc. 
real. Żywiec, Radwański Józef właśc. realn. Oświęcim, 
Rochowicz Ignacy wł. realr.. Biała, Ruczyński Jakób 
kontr. Kas Oszcz. Myślenice. Sojecki Jan masarz Ży­
wiec, Solik Jan piekarz Sucha, dr. Sroczyński Juliusz 
lekarz Biała, Studencki Józef handlarz nierog. Żywiec, 
Szally Gustaw kasyer Kasy Oszcz. Myślenice, Thomke 
Rudolf urz. pryw. Biała.

Przysięgli zastępcy z Wadowjc:
Gancarz Józef przemysłowiec, d r . j Góra Franc. 

adwokat, Huppert Izrael wł. rdaln., Kołodziejczyk Franc. 
kuśnierz, Kluger Zacharyasz kupiec, Kluk Teofil ku­
piec, dr. Opydo Franc. lekarz, Reich Herman wł. realn., 
Zeidler Jerzy kierownik elektrowni.

Taktyka burmistrza przemyskiego.
Przemyśl, 16 lutego.

Do komitetu obywatelskiego —  jak wspominaliśmy 
—  zgłosżorc w oznaczonym terminie dwie kandydatury, 
a mianowicie kandydaturę dr. Leonarda Tarnawskiego 
i p. Alfreda Frankla Dzisiaj Ł j. 17 bm. mają stanąć 
zgłoszeni kandydaci przed wybercanj' i wygłosić swe cre­
do polityczne.

O wyborze kandydata mają zacjecydować zgroma­
dzeni obywatele.

Taka dotąd —  t. j. dzień przed zgrorriadzeniem-f- 
była sytuacya i tych dwćch było kandydatów. Nagle 
wczoraj 16 bm. tuż przed zgromadzeniem burmistrz
przemyski dr. Doliński zgłasza swą kandydaturę, a ró­
wnocześnie żąda od ar. Tarnawskiego, ażeby mu tenże 
miejsca ustąpił, jako rzekomo silniejszemu kandydatowi 
przeciw „kandydaturze wyznaniowej5' p. Alfreda Frankla,

Tego rodzaju żądanie a tembardziej taktyka i chęć 
walki z „kandydatem wyznaniowym" jest nietyłko dzi­
wnym, ale nader perfidnym i obłudnym manewrem ze 
strony burmistrza, którego c a ł a  k a r y e r a  o p i e r a  
s i ę  p r z e c i e ż  n a  k a h a l e !  Nie dość na tern. F. 
burmistrz oświadczył dalej, że kandydaturę swóją nawet 
przeciw samemu dr. Tarnawskiemu podtrzymuje. A za­
tem wystąpiło trzech kandydatów i nagle wyłonić się 
miała —  dzięki burmistrzowi przem. —  walka wybor­
cza prowadzona z jednej strony na tle wyznaniowern 
przeciw p. Frantslowi, z drugiej strony ze względów
konkurencyjnych przeciw dr. Tarnawskiemu.

W takiej sytuacyi p. Alfred Frankel, nie chcąc zao- 
bywać mandatu na tle wyznaniowern, ani też być igra­
szką w rękach małomiasteczkowych intrygantów, cofnął 
swą kandydaturę oburzony, że go chciano mimowcii 
wplątać w niecną intrygę.

Ter. czyn obywatelski p. Frankla musimy podnieść 
z uznaniem i z całą lojalnością zaznaczyć że p. Frankel 
postąpił jako dobry Polak i prawdziwy gentelman.

Wróćmy jednak do kandydatury dr. Dolińskiego. 
Dziwna ca kandydatura —  podobnie jak i osoba bur­
mistrza — jest w mieście tak niesympatyczna i niepo­
pularna, że dziwić się należy, iż dr. Doliński zdobył się 
na tyle odwagi, że z nią wystąpił.

jest to ze strony burmistrza niejako ostatnia de­
ska ratunku i prawdziwy czyn rozpaczliwy, aby tylko 
utrzymać się na wierzchu, i za wszelką cenę zdobyć 
mandat.

Gdy bowiem niedawno temu pojawiły się pierwsze 
wieści o tej kandydaturze magistrackiej, burmistrz temu 
zaprzeczył i to kilkakrotnie tak prywatnie jak i publi­
cznie.

Widać, że te zaprzeczenia miały na celu uśpienie 
tylko czujności dr. Tarnawskiego i opinii, aby tern swo­
bodniej prowadzić krecią robotę i agitacyę i nagle za­
skoczyć nieprzygotowanych.

PrzedewszyłfWem z ręką na sercu zapewr.il dr. 
Tarnawskiego, że w obec niego o m a n d a t  u b i e ­
g a ć  s i ę  ni e  b ę d z i e , . . .  chybaby groziła kandydatura 
antinarodowa. Na zgromadzeniu obszerniejszego komi­
tetu przedwyborczego w obecności około 100 obywateli 
również oświadczył p. burmistrz publicznie po raz wtóry, 
że o rnantat ubiegać się nie będzie. Rezultatem tego 
były również zaprzeczenia tak w miejscowej prasie, jak 
i w „Słowie". Koniec końców wszyscy uwierzyli i rze­
czywiście w terminie określonym kandydatura dr.' Do­
lińskiego nie pojawiła się. %

W międzyczasie — już po zgłoszeniu kandydatury 
p. Frankla — zaczęto po mieście rozpuszczać inspiro­
wane wieści, źe w obec kandydatury p, Frankla, tylko 
dr. Doliński mógłby zwyciężyć? Nadto pojawił się na­
wet artykuł w „fichu Przemyskiem", który uderzając 
w strunę wyznaniową kończy się wezwaniem do wy­
borców, ażeby ustalili jakąś „kandydaturę chrześcijań­
ską" ! (tak jakby kandydatura dr. Tarnawskiego nie była 
chrześcijańską 1.)

Takiemi to drogami i półśrodkami kołowała ta 
magistracka kandydatura, aby z tych mętnych, fiu kłów 
nagle wynurzyć się na światło dzienne.

Taktyka godna, zaiste kandydatury — Wart Pac 
pr.łaca 1 .

Na szczęście osobliwa ta kandydatura nie ma wi­
doków powodzenia i nie zdoła rozbić tej falangi wy­
borców bez różnicy wyznania, który staną' po stronie 
dr. Tarnawskiego.

W sytuacyi tej partya socyalna postąpiła poważnie 
i taktownie. O to na wieść, że staje do walki dr. Tar­
nawski/i p. Frankel partya zaleciła członkom swoim zu­
pełną abstynencyę.

Jak partya socyalna postąpi obecnie nie chcemy 
przesądzać — w każdym razie wstrzyma się od gło­
sowania. t

O  przekonaniach polit. burmistrza Przem. pomó­
wimy jutro po złożeniu „credo".

Przypadkowo zaszłyszana rozmowa wczoraj w wo­
zie Kolejowym między Przemyślem a Lwowem wyjaśnia 
tę dziwną zagadkę może nie całkowicie; ale bardzo pra­
wdopodobnie. Oto poza kandydaturą p. Frankla stał 
ktoś ze Licowa,, który ęhoć wypiera się tego głośno, 
ale bardzo mocno zwalcza kandydatury dfem. nar. Prze­
konano się jednak, że p. Frankel słaby właśnie ze 
względów wyznaniowych i wysunięto p. burmisirza, k tó ­
ry może być faworyzowany ęp. przez kawki i pastorał.

ś n ia d a  ją c e  s ię  s  k o łd e r , m a te r a c ó w , p o d iu s e k ,  b i e l i , p o ś c i e l o w e j ,  
jtló c ie n , c liiffo m rw , b ie liz n y  s to ło w e j , b ie liz n y  d a m s k ie j  i  m ę sk ie j,  
p o ń c zo c h , s k a rp e te k , o r a z  d y w a n ó w , c h o d n ik o m , k ą p . p o r fy w ^ . 
f i r a n e k  i  łó że k  ż e la z n y c h , —  sp o r z ą d z a  j a k  n a js u m ie n n ie j  i  {» a j-  

s n m iy  M a g ą z y n  -pościeli i  b ie tiz n .j  tcłaeinego -w yrobu

jem u będzie z tern dobrze, siędzie mocniej na stole3 
burmistrzowskim, będzie narzędziem możnych do zwal­
czania znienawidzonych i aliantem jeszcze mocnych u 
protektorowie zostaną w ukryciu.

Tak opowiadano sobie ,w wagonie. Czy to  prawda? 
Rozpatrzymy również później.

Konkurs literacki.
Z końcem roku 1907 upłynął ogłoszony przez 

Wydział krajowy konkurs, na premie dla literatów pol­
skich z  fundacyi Franciszka Koch manna. Przeznaczone 
zostały dwie prerpie, jedna w kwocie 2000 kor. i jedna 
w kw icie 1000 kor. dla dwóch dzieł w języku polskim 
za najlepsze uznanych. Do konkursu mogą być dopu­
szczone dzieła autorów polskich *v języku polskim z. wy­
jątkiem dzieł treści religijnej i teologicznej, zaś wyda­
wnictwa materyałów historycznych lub innych, bibliogra­
ficzne itp. tylko wtedy, jeśli im towarzyszy samodzielne 
dzieło autora.

Na tegoroczny konkurs nadesłano 24 dzieł rożnej 
treści. Są to następujące dzieła:

Barss, palestrant warszawski, jego misya polity­
czna we Francyi (1793— 1800, Aleksandra Kraushara;

Bourboni na wygnaniu w Mitrawie i Warszawie, 
szkic historyczny (1798— 1805), Aleksandra Kraushara; ’

Książe Repnin i Polska w pjerwszem czteroleciis 
panowania Stanisława Augusta (1764 — 1768), pod pseu­
donimem „Alkar";

Losy Miączyńskiego, marszałka konfederacyi bar­
skiej, generała wojsk republikańskich za czasów wielkiej 
rewolucyi francuskiej (1769— 1793), obraz historyczny 
Aleksandra K raushara;

Obrazy i wizerunki historyczne z ilustracyami, 
Aleksandra Krausnara;

Towarzystwo warszawskie Przyjaciół Nauk 1800 
do 1832 Monografia historyczna Księga I. Czasy pruskie 
(1800— 1807) Księga II. Czasy Księstwa Warszawskiego 
1807— 1815; Księga Hi. Czasy Królestwa Kongresow- 
skiego; cztcrolecie pierwsze 1810— 1820 ; cztęrolecie 
drugie 1820 — 1 8 2 4 , czterolecie trzecie przedstawia 
1824 — 1828 ; ostatnie lata 1828 -  1830 ; Księ 
ga IV, Czasy polistopadowe epilog 1831 — 1836, 
Aleksadra Kraushara.

Ucieszne. Teatrum albo sprawiedliwe niektórych 
niewiast kaamie w Warszawie, Mąryana Wawrżenie- 
ckiego.

Wspomnienia stron rodzinnych, wiekowe skarby. 
Poemąt ćydaktyczno-epiczny (Trylogia) dra I. M. Koraba 
z Berlina. ,

Wyksztacenie terminatorów rzemieślniczychw War­
szawie z tablicą poglądową, Marcina Osmały z War­
szawy.

Królewska Pieśń Kazimierza Glińskiego.
Ojczyznń nasza i jej dzieje, Józefa Grajnerta.
Powieści i opowiadania z" dziejów polskich dla 

ludu naszego, Józefa Grajnerta.
Tryptyk poetycki: a) Wanda (epopeja), b) Pieśń 

nowoczesnego Prometeusza, c) Embryon dążności dal­
szej z kolei ćzy nowszej, Justyna Hoszowskiego.

Stara gwardya, elegia rycerska, Kazimierza Julia­
na Jasińskiego.

Z minionych stuleci, szkice historyczną i litera­
ckie, Michała Rollego.

Dr. Fryderyk Papee, dyrektor biblioteki Uniwer­
syteckiej w Krakowie, — przyznanie nagrody na podsta­
wie dotychczasowej działalności literackiej.

Popularny wykład kosmografi, Juliana Horoszkie- 
wicza. '

Komisyę konkursową stanow ią: pp. dr. Józef We- 
reszczyński juko przewodniczący, dr. Gustaw Roszkow­
ski, dr. Ludwik Ćwikliński, dr. Benedykt Dybowski, dr. 
Ludwik Kubala, Władysłavy Łoziński, dr. Antoni Małe­
cki, dr.. Bronisław Radziszewski, dr. Tadeusz Piłat i dr. 
Tadeusz Wojciechowski.

Komisya konkursowa zebrała się. w gmachu sejmo­
wym dnia 15 b. rn. na pierwsze posiedzenie, na któ- 
rem rozebrano do oceny nadesłane dzieła. Podnieść je- i 
dnak należy, że komisy! konkursowej przysłużą prawe 
przyźnania premium także, dziełom autorów, którzy prac ' 
te  swych nie nadesłali i o premię się nie ubiegają.

Za dwa mniej więcej tygodni, odbędzie się drugie 
posiedzenie komisyi konkursowej, na którem przyznane 
zostaną premie.

W ikto r Hugo a Polska.
2 3  i Ł l o - w c ^ ó L a z i y c i l Ł  l i s t ć - w .

(Oryginały listów Wiktora Hugo. które niżej zamieszczamy 
znajdują się w archiwach polskiego Muzeum Narodowego 

w Rapperświlp).
Do Pana hrabiego Platera.

Panie!
Wkrótce po widzeniu się naszem ostatniem, zapa­

dłem na silne cierpienie zdawna już osłabionych oczu.
Obecnie czuję się znacznie lepiej, lecz wszelka pra­

ca jest mi jeszcze stanowczo wzbronioną —  oto po­
wód, dla którego ani osobiście, ani listownie bie ucze­
stniczyłem już dawno w Waszej sprawie narodowej, tak 
żywo mię obchodzącej.

Całem sercem z y/ami i 
Polską.

m i m

z Waszą uwielbioną 

Wiktor Hugo.

f f i ł
Cl
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List Leonarda Chodźki do Wiktora Hugo.
20 marca 1346.

Panie!
Natchnione, prześliczne słowa, jakie na rzecz na­

szą wygłosiłeś w Izbie panów, przejętj serca polskie naj­
żywszą wdzięcznością.

Dziękując dziś za nie serdecznie, prosimy Cię Pa­
nie: broń naszą biedną Ojczyznę, kiedy i gdziekolwiek 
nadarzy Ci się sposobność! Niech nikt i nic nie zdoła 
Cię zachwiać w uczuciach Twoich dla nas, a irńię Two­
je szeroko w Polsce znane, niech , się zespoli z nami, 
niech się stanie u nas n&szem tak, jak we Francyi jest 
francusk im !

W imieniu mcjej biednej Ojczyzny składam Ci Pa­
nie najserdeczniejszą podziękę za Twoje dla niej serce 
i współczucie.

L. Chodźko.

Odpowiedź Wiktora Hugo (ołówkiem)
do Pana Leonarda Cnodźki.

4 rue de TA tbaye 21 marca 1846,
Panie I

Spełniłem jedynie obowiązek.
Kocham wielkich ludzi i wielkie narody. Polska 

ma we mnie gorącego czciciela i stała się dla mnie ja­
koby drugą ojczyzną!

Łączę zapewnieniem szacunku i najżywszej przyjaźni.
Wiktor Hugo.

21 grudnia 1866
Panie !

Listy nasze rozminęły się niestety, ale najlepszą, 
najszczerszą ' z mej strony odpowiedzią niech Ci bę­
dą słowa serdecznej pamięci, jakie skreśliłem obecnie 
w ostatniej niej broszurze na cześć Waszej drogiej, bo­
lesnej Polski, która ustawicznie stoi mi w pamięci.

Wielce dla mnie zaszczytny tytuł członka honoro­
wego Komitetu Centralnego przyjmuję skwapliwie.

Jestem z calem uwielbieniem dla Waszej pracy, tak 
zgodnie, tak szlachetnie prowadzonej. Ratujcie umierają­
cą Ojczyznę, bo Bóg jest i będzie z Wami!

Łączę wyrazy czci i niezmiennej przyjaźni
Wiktor Hugo,

Bruksela, 12 sierpnia 1858.
Szlachetny, drogi wygnańcze i

Wezwanie, jakie mi przesyłasz w imieniu zacnych 
Twoich współtowarzyszów w walce i cierpieniu, zaszczy­
ca mię i wzrusza do głębi.

Odpowiadam Wam z Belgii, dokąd zapędziły 
mnie ważne sprawy rodzinne. Zmuszony dłużej zabawić 
w Brukseli, donoszę Ci z żalem, że i tym razem niepo­
dobna mi uczestniczyć w święcie, na które zapraszacie 
mię tak serdecznie. Jakkolwiek nieobecny, całą duszą 
będę z Wami w dniu tak uroczystym. Wszędzie, gdzie 
żyje duch polaki, bije serce Francyi!

Nie ulega wątpliwości,, źe knut, że uęisk podnosi 
i umacnia na auchu właśnie to, co zamierzył zgubić lub 
zniszczyć. Umęczony kraj Wasz wykazuje codzień silniej, 
że jest Dohaterskim, czcigodnym, nieśmiertelnym 1 Cierpi, 
jak może nie cierpiał żaden inny naród, ale przyszłość 
da zadośćuczynienie!

Nie wolńo skazywać na zagładę narodu, który 
żyje i ma prawo do życia! Jutro, pojutrze — stanie 
Polska o własnej mocy-- wielka i niezwyciężona ! I my 
krwawimy, jak Ona, i Ona, jak my, nie umarła !

Całem sercem i duszą z Wami w sierpniowej uro­
czystości.

Wiktor Hugo,

Do hr. L , Platera, z podziękowaniem za przysła­
ny adres Polaków.

Bruksela, 2 września 1868.
Panie hrabio P la te r!

Óyrnpatya, jaką niezasłużenie darzą mię synowie 
bohaterskiej Polski, wzrusza mię głęboko.

Całem sercem składam zań podziękowanie na ła­
skawe ręce Pana, zapewniając o najlepszych moich dra 
Was uczuciach.

Wiktor Hugo.

D o Antoniego Grabińskiego*).
P a r y ż . . . . .

Panie 1
Jestem z całem uznaniem dla znakomitej pracy 

Pana i szczerze jej winszuję.
Pozwalam sobie przesłać Panu moje dziełko 

„Avant TExiI“, jako dowód, jak bardzo zgadzamy się 
obaj w myślach i przekonaniach naszych społecznych i 
narodowych.

Odwagi J Przyszłość uczyni zadość sprawiedliwo­
ści, a więc Waszej drogiej Polsce i światłu, a tern sa­
mem Francyi!

Łączę serdeczny uścisk dłoni
Wasz przyjaciel, Wiktor Hugo.

Przełożyła S. POP1ELÓWNA.

) Antoni Grabiński, autor bezimiennego dzieła histo­
rycznego: ,,La France et ies Polonais", wydanego przez 
Fischbacha, serdecznego obu tych narodów przyjaciela.

MIGAWKI.
O  REDUTACH.

Karnawał nie da się ■Domyśleć bez redut tak, jak 
nie da się pomyśleć bal cez kobiet. Reduty są konie- 
cznem uzupełnieniem balów, a nawet może są ich prze­
ciwieństwem pomimo pozornego podobieństwa pobudek, 
zadań i celów. Krępująca sztywność balów wielkich 
zmusiła myślących ludzi do wymyślenia czegoś, coby tę 
sztywność rozluźniło i wprowadziło nastrój swobodny, 
wełny, nawet swawolny, bardziej odpowiadający istocie 
karnawału. I wzięto w tym celu maskę. Bardzo dobry 
pomysł. Maską zasłania się twarz, więc można swobo­
dnie odsłonić twarz.

Paradoks nie paradoks. Tylko pod maską mówi 
się niemaskowaną prawdę, bez maski nie można mówić 
prawdy. A więc jest się niemaskowanym tylko w ma­
sce, beż maski jest się zawsze maskowanym. Znowu tfb- 
zerny paradoks, a jednak nie paradoks pomimo, że re­
duta jest zbiorem paradoksów.

Nigdy człowiek nie jest tak swobounym, jak gdy 
czuje, że mówi pod maską. Wtedy bowiem może mó­
wić każdemu wszystko, czego by mu nigdy bez maski 
nie powiedział, a więc prawdę. Tak więc dzieje się rzecz 
dziwna: przez rok cały mamy ludziom wiele słów pra­
wdy do powiedzenia, ale kłamiemy konwencyonalnie, 
chodzimy w masce, dopiero na reducie, gdy zasłaniamy 
twarz maską, zrzucamy maskę i konwencyonalne’ kłam­
stwa i mówimy prawdę. A więc rzeczywistość całoro­
czna jest właściwą redutą, jednodniowa, czy jednonocna 
reduta jest rzeczywistością,

Jak bardzo człowiek maskowany jest niemaskowa- 
nyrii i czuje się swobodnym, poznaje się najlepiej po 
tern, że najchętniej wybierają się na redutę kobiety. 
Kobieta pod maską płaci rachunki z całego roku i z lat 
poprzednich, a (gaci z odsetkami. Mężczyzna, którego 
bierze maska damska w oDroty, waiczy zaciekle, broni 
się jak może, odpiera straszne ataki i poci się, jak 
mysz. Maska rozdziera mu dawne rany i zadaje nowe, 
mówi mu to, czego mu nigdy nie mówiono, mówi mu 
piiołunową prawdę. Gdy znająca stosunki m assa jest 
dowcipną, inteligentną j trudną do poznania, ma u stóp 
swoich dziesiątki mężczyzn rozciekawionych do tOOo na 
termometrze naiwności i ciągnących się za nią rlługjm 
ogor.em. Jest panem sytuacyi i korzysta z przywilejów 
maski.

Bo na reducie panuje, a przynajmniej panować 
winny wolność, równość i braterstwo. Masce przebacza 
się najdalej idącą swobodę, oczywiście do granic przy­
zwoitego oddalenia, a nawet nieraz bolesne impertynen- 
cye, o ile potrafi je podać zręcznie. Ale sprytnych, 
dowcipnych masek mamy niestety nie wiele. Może 
dlatego, źe bez masek czujemy się pewniej maskowani.

"■ ' KL: '

H A & J E I S Ł A N E .  •
.7-a  r u b r y k ą  t a  R a d a t e o y a ■ 'n ią  o d p o w i a d a .  

M f ó r a  rn is a s tk a a  m i ie  E sam
niebezpiecznych chorób dzieci niemowląt jak: womity, ka­
tar kiszkowy, ból brzucha itd. Szczęśliwą nazwać się 
może każfia matka, która miała sposobność poznać w tym 
kierunku zalety „Kufeke11 mąki dla dzieci i przekonała 
się, źe „Kufeke11 mąka dla dzieci utrzymuje jej ulubień­
ców przy zdrowiu i przyczynia się do rozwoju ich w ko­
rzystny sposób”. Pouczającą broszurę „Niemowlę'1 otrzy­
mać można darmo w składach odnośnych lub od firmy 

R. Kufeke, Wiedeń I. 343

A  i i  i -  o  r  a 1
K a s a  p o s a g o w a  — Irw ó w , P o d w a le  7 .

Zawiadamia P. T Członków, że v/ miesiącu lutym 1908 r. 
wypłaciła następujące posagi: W 1 oddziale: 167 Andruszko, 
168 Sruch — Lwów, 169 Piszczek — Stanisławów, 170 Nu n- 
berg — Kałusz.! W, U oddziale; 171 rirucli, !72 Strańskaze 
Lwowa, 173 Skrzyszówska, 174 Lewiński z Krakowa, 175 
Piszczek — Stanisławów, 176 lZichler —“ Stulpikany. Z 111 
oddziału: 177 Eichler —- Stulpikany, 178 Nowińska" -  Nie­
połomice, 179 Geller, 180 Dórfler z Kołomyi, 18i Skrzy- 
szowska, 182 Lewiński -  Kraków, 183 Drori — Winniki, 

184 Piszczek — Stanisławów.
Dotąd w ciągu dwóch lat wypłaciliśmy razem 184 posagów 
w rfąccnej sumie 7 5 .0 0 0  koron Zastępcy poszukiwani. 

2146 ZARZĄD.

W ę g le ! k a m ie n n y  k ra jo w y  1 
wagonanii ZYGMUNT KULKA i SYfł ~

Lwów fłrajerowska 14. Zastępstwo pierwszorzędnych kopalń.

Homeopata dr. DORNFEST
ordynuje od 9 — 12 i od 3 —6 plac akadem icki 1. S.

1975

: Lekarz chorób skórnych i wenerycznych

Dr Antoni E l u m s n f e l d
b. asystent kliniki dermatolog, w Uniwersytecie wrocław­

skim, wrócił z podróży naukowej i ordynujeLwów, ulica Kopernika l. 23,
od godz. 3—5 popołudniu. 16U8

  U E U I I ----------

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Ora Jlarc&jia R E1 €  H EMSTĆ1 NA
otwarty od 9— 1 i od 3— 6 przy ul. Akademickiej 18. 
II p. Telefon 1071. o5

S P I E K A  F A K T U R O W A
L w ó w ,  u l .  1 .  ' 7 y  1 1  p .
eskontuje: faktury, pretensye książkowe, rymesy, 
zaliczki kolejowe i inne wynikające z obrotu handlo­
wego. 770

Z N A N A  S Z K O Ł A  K R O J U
E. WECKJERÓWNY, Lwów, ul. Kopernika 8, — rozpoczęła 
naukę. Wpisy codziennie, Do nabycia wszelkie formy. 66

WąeI przoisięliioriof yorz-elni ro niczycli we Lwowie
Telefon nr. 924. ul. Kościuszki 7.

dostarcza na żądanie li tylko swoim członkom „Lactofor- 
molc“, produktu zapewniającego daleko wyższe, niż dotąd 

wydatki pr .̂y fabrykacyi spirytusu, 1715

-f- R ozpraw a przeciw Wandzie Dobrodzickiej o  za­
mach na Skałłona rozpoczęła się dziś przed sądem 
w Wadowicach, Aby czytelnikom naszym dać dokładne 
sprawozdanie z  przebiegu sensacyjnego procesu, wysła­
liśmy na rozprawę specyalnego sprawozdawcę w osobie 
p. Wojciecha D ą b r o w s k i e g o ,  który o szczegółach 
procesu informuje nas natychmiast telefoniczuie i telegra­
ficznie.

W celu rozpatrzenia się w historyi zamachu, po­
daliśmy we wczorajszym numerze porannym dokładny 
opis jego przebiegu z sytuacyjnym planem miejsca, 
w Ltórem zamachu dokonano. W dzisiejszym numerze 
podajemy sprawozdanie z przebiegu rozpra wy z przed­
południa dnia dzisiejszego.

-t- D ata ponofcdniowego num eru sobotniego przez 
pomyłkę była błędna, na co zwracamy uwagę komple­
tującym dziennik czytelnikom.

-i- Ze „Związku (taukow o-Iiterackiego'1. We czwar­
tek (20 b. nr.) odbędzie się. w ,,Związku odczyt prof. 
Uniw. ara Karola Hadaczka.

Do rozmaitości tematów poruszanych na konfe- 
rencyach „Związku11 przybywa tfinat z dziedziny malar­
stwa klasycznego, prof. Haciaczek mówić będzie bowiem 
„O  Pierwszym klasyku malarstwa greckiego o Poly- 
gnocie11.

Historyą działalności i wpływów Polignóta, zajmie 
się w odczycie swoim prof. Hadaczek, jeden z najwy­
bitniejszych polskich znawców klasyczuej epoki. (Prele­
gent, były stypendysta uniwersytetu wiedeńskiego, autor 
po niemiecku wydanych studyów o biźnteryach klasycz 
nych, i o licznych rzeźbach, fachowy znawca starszej 
sztuki europejskiej, nie wyłączając najdrobniejszego prze­
mysłu, prowadził wykopaliska w rozmaitych okolicach ; 
jest szczęśliwym odkrywcą najdawniejszej osady słowiań­
skiej kolo Niesłuchowa, odkopał dwa cmentarzyska szkie­
letowe koło Jasionowa, jedno urnowe koło Przeworska; 
wydał słynne skarby michalkowskia. Niedawno wyszła 
z druku najnowsza praca prof. H. c  Forsie Marsyasza).

Odczyt odbędzie się w sali Kasyna i będzie , ilu­
strowany obrazami świetlnymi i reprodukeyami malar- 
skiemi. Początek o g. 8.

— Anki et a budowlana. W poniedziałek, 17. b. m, 
odbędzie się w sali posiedzeń Izby handlowej i przemy­
słowej we Lwowie ankieta w sprawie położenia prze­
mysłu budowlanego o godz. 4-tej po południu.

-i- Z  tea tru . Piszą nam: W środę ukaże się po raz 
pierwszy na naszej scenie -sztuka Gabryela d’Anunzia pr. 
„Pochodnia pod korcem11. Główną relę „Lilioli- ootwo- 
rzy pni Sfenłaszkowa, a inne pp. Gostyńska, Utrernbowa, 
Rybicka, Wiśniewska, Chmieliński, Feidman, Wóstrowski 
i Wysocki.

Trugadya d’Arunźia grana była po raz pierwszy 
w teatrze Manzoni w Medyolanie, a w premierze debiu­
tował syn d’Anunzia w roli, którą u nas wykonywa p. 
Wośtrowski. Dekoracye maluje p. St. Jasiensk.,

Premiera ta budzi niezwykle zainteresowanie.
Próby sceniczne ze sztuki Juliana Germana „Mści­

ciel" już się rozpoczęły, rolę tytułową powierzono w niej 
p. Wostrowskiemu, inne pp. Siemaszkowej, Zielińskiej, 
Michnowskiej, Adwentowiczowi, Chmielińskiemu, Jawor­
skiemu, Antoniewskiemu, Hięrowskiemu, SzcuertoWi 
i innym.

Równocześnie znajduje się w próbach „Świat bez 
mężczyzn11 zabawna farsa Engla i Horsta, w* przekładzie 
M. Sachorowskiego.

— Powszechne wykłady uniwersyteckie. Dziś d. 17 bm. 
doc. pryw, uniw. Dr. W. Rubczyński: Zarys dziejów filozo­
fii, Cl. II, Sala XIII uniwersytetu, 11. p .'u l. św. Mikołaja 
4. Pocz. o godz. 6. ■— Prof. uniw. dr. R. Zuber: Z podro­
ży po Ameryce (z obraz, świetla.) Zakład fizyczny uniw., 
Długosza 8. Pocz. o g. 7-50.

-r- Z życia młodzieży. Pierwsze roczne walne Zgroma­
dzenie Tow. Wzajemnej pornocy studentów politechniki 
odbędzie się dziś tj, 17 bm. o godzinie 7 w. v  sali VI 
szkoły politechnicznej.

■nikotyn o y,: j. N aj i e p s z y 
dowy, poleca: 1529

w y . r a b i  a u e  •• ■ m  u ą  w - a r s / . a w t f k ą  

O s b r is f i i |■ I .  C e n y  n i z k i u ,  m o r y  d a r m o .



b „SŁO W O  POLSKIE" N r. 80 poniedziałek 17 lutego 1908.

+- T ea try : T ea tr  m ie jsk i:
W poniedziałek po raz 2-gi „Jej siostra" komedya 

w 3 aktach Fr. Bernarda. '
We wtorek po laz 3 -ci „Złoto Renu" Ryszarda Wa­

gnera, gościnny występ Al. Bandrowskiego.
we środę po raz pierwszy „Pochodnia pod korcem" 

(La Fiaccola sotto il moggio) tragedya w 4 aktach Gabryela 
d’Annuzio, iłum. z włoskiego Karolina Dzieduszycka,
Z udziałem pp. Gostyńskiej, Siemaszkowei, Otrembowej, 
Rybickiej, Wiśniewskiej, Chmielińskiego, Feldmana, Wo- 
strowskiego i Wysockiego.

W? czwartek wyjątkowo o godz. 3 popoŁ ,ia rzecz 
emigrantów z pod zaboru rosyjskiego, staraniem Komitetuj 
„Wesele", dramat w 3 aktach Stan. Wyspiańskiego.

Wfi czvvartek wyjątkowo o godz. 7-30 wieczór po raz 
4-ty „Złoto Renu". Ryszarda Wagnera. Gościnny występ 
Aleks. Bandrowskiego.

W piątek po raz drugi „Pochodnia pod korcem"', 
tragedya w 4 aktach Gabryela d’Annunzio, tłum, z włoskie­
go Karolina Dzieduszycka.

W sobotę o godz. 3 30 popoł. dla młodzieży szkolnej 
„Kupiec wenecki", komedya w 5 aktach Szekspira, z p. 
Żelazowskim w roli Shyloki.

W sobOTę o godz, 7-30 wieczór po raz piąty „Złoto 
Renu" Rysz. Wagnera. Gościnny występ Aleksandra Ban­
drowskiego.

W niedzielę o godz. 3‘30 popoł. „Sen nocy letniej", 
komedya w 5 aktach Szepspira, muzyka Mendelsohna.

W niedzielę o godz. 7-30 wieczór poraź 1 ł- ty : „Czar 
walca" operetka w 3 aktach Oskara Straussa, z panią Mi- 
łowską.

Teatr m iejski w Krakowie.
W poniedziałek o g. 7 wieczór „Miłość czuwa", kom, 

w 4 aktcch Roberta de Flersi i G. CadlareFa.
We wtorek „Mąż męczennik" krotochwila w 3 aktach 

P. Vebera (nowość.)
We środę „Jak wam się podoba", komedya w 5 

aktach W. Szekspira. (Popularne),
We czwartek o g. 7 w. „Mąż męczennik", krotochwila 

w 3 aktach P. Vebera.
W piątek „Wesele" dramat w 3 aktach S f  Wyspiań­

skiego.
W sobotę „Jańcy" dramat w>3 akti Łucyana Rydla. - 

„Eizene" dramat w 1 akcie nanisał Faliks Błażek (nowość).
W niedzielę o godz. 3-ciej: „Betleem polskie" Jasełka 

w 3 aktach L. Rydla (ceny popularne).
W niedzielę o 7 „Jeńcy" w 3 aktacli Łucyana Rydla; 

„Eizene" dramat w 1 akcie nap, Feliks Błażek.

-r- .O strzeżenie pod ad resem  nafciarzy. Z miejsco­
wości, naftowej, Groźnyj (Groźny) na Kaukazie, nad gra­
nica perską, Otrzymujemy list następujący:

„Prószę łaskawie umieścić niniejsze ostrzeżenie na 
łamach swego pisma, jak również upraszam o to i inne 
dzienniki, gdyż szkoda pieniędzy i zmarnowanych nadziei 

Od kilku tygodni niemal co dnia zjawiają się tu­
taj wiertacze z Galicyi, poszukujący roboty. Ponieważ 
przyjeżdżają z niewielkimi środkami, więc położenie bez 
wyjścia, tem gorsze, źe konsulatów w Tyflisie i tow a­
rzystw polskich niema wcale. Pozostawieni więc są >.v zu­
pełności dobroczynności jednostek z pośród rodaków,

Z opowiadań przybyłych dowiedziałem się, że bar­
dzo wielu wzięło już paszporty, aby jechać na Kaukaz, 
gdzie można miesięcznie zarobić po 10G rb. i więcej.

Nie wiem, kto i dlaczego rozpuścił podobną po­
głoskę? Płaca zwykłego robotnika szybowego 23 rb. 
miesięcznie, wiertacza od 3 1 —50 rb. Płace zmniejszono 
z chwilą wprowadzenia 8 godz, pracy.

System, według jakiego pracują w Baku, to wol­
ny spad, nieużywany obecnie w Galicyi, nasz robotnik 
więc go nie zna. Robotnicy przeważnie Persowie, amsza- 
ra, najcięższa klasa ludności w Persyi, coś z kulisów 
chińskich, chyba pośrednie między zwierzęciem a czło­
wiekiem, pod względem stanu umysłowego. Wiertaczami 
są osetyni, lezginowie, tatarzy, ajderbedzańcy i t. p., któ­
rzy w postępowaniu z robotnikami, używają nawet ki­
jów. Gdzie znowu pracują Ormianie, lam nie-Ormianie 
pracy nie dostaną.

Jeżeli więc już pominęlibyśmy stronę wynagrodze­
nia milczeniem, to  pozostaje kwestya języka. Bez zna­
jomości w pierwszym rzędzie tatarskiego, a następnie 
rosyjskiego nikt rofcoty nie dostanie. W Groźnem, ró­
wnież czas roboczy zmniejszono, płace więc mizerne, 
potrzebnem koniecznie władanie językiem rosyjskim.

Kowalom, ślusarzom i tokarzom łatwiej znaleźć 
robotę, ponieważ tutejsze warstaty nie posiadają dobrych 
sptcyalistów, a nadto przesiąknięte są takim elementem, 
który zaczyna strajki, kieruje całą tą krwiożerczą walką 
i jest zdemoralizowany. Chętnie więc przyjmcwanoby 
ludzi, stojących od tego wszystkiego zdała, lecz i tym 
wypadłoby zgryźć nie jeden twardy orzech, dopókiby 
nie nauczyli się języka. Z poważaniem F. S t r z e t e ł -  
s k i, inżynier.

-r~ W zorow a działalność. Od V- JózeFa Becka, se­
kretarza Rady powiatowej w Limanowej, otrzymujemy 
pismo następujące s

Na wieść o zam achu. rządu pruskiego na byt i 
całość nnrodu polskiego, uczuliśmy, że równie głębokie 
rnusl być i oddziaływanie ze strony tego narodu. Spra­
wa byłaby łatwą, gdyby właśnie cała ludność tutejsza 
rozumiała i odczuła powagę chwili i powagę niebezpie­
czeństwa. Należy więc przedewszystkiem c a i ą ludność 
uświadomić c  doniosłości wydarzeń pod zaborem pru­
skim. Zwołanie wiecu jest tylko środkiem efektownym, 
może „politycznie" skutecznym, ale płytkim. Na więc 
w najlepszym razie zbierze się kilkaset osób —  a „re­
szta" — jakieś 20.000 zdolnych do rozumienia Sprawy 
ludzi to powiecie nic wiedzieć nie będzie. Postanowi­
liśmy tedy inną obrać d ro g ę : zaznajomić całą ludność 
ze sprawą. Wydaliśmy tedy nasamprzód afisz —  obwie­
szczenie, w którem w krótkich siewach zawiadomiliśmy 
o zbrodniczych czynach króla, ministrów i części spo­

łeczeństwa pruskiego względem naszych rodaków. Afisz 
ten V1 2.000 egzemplarzy dotarł do każdej niemal chaty 
w powiecie, jakkolwiek w górach jest to  rzecz trudne, 
zwłaszcza w zimie

Drugim środkiem jest wykład popularny ustny, 
ilustrowany obrazami świetlnymi przy pomocy skiopti- 
konu. Obrazy obmyślone zostały i wykonane przy po­
mocy jednego z artystów-maiarzy krakowskich w liczbie 
22. Są to częściowo fotograficzne zdjęcia z obrazów 
istniejących, częściowo z żywych obrazów umyślnie do 
tego celu ułożonych. Obrazy te ilustrują życie i prze­
śladowanie Polaków z pod z a b ó rp ru s k ie g o ;  ̂ co do 
formy odpowiadają zupełnie wymaganiom estetycznym. 
Nabyliśmy dwa skioptikony (trzeci już mieliśmy da­
wniej) i trzech prelegentów jeździ od patafi; do parafii 
niedzielami i przed licznie zgromadzonym po nabożeń­
stwie Judem —  opowiada O bohaterskiej walce iudu 
polskiego. z prusacfweni. W końcu napisaną została k ró ­
tka, popularna ’zećz „Gwałty pruskie i obrona polska" 
(„Gwałty pruskie i obrona polska" napisał B. E. K. 
Nakładem To w. zal. i ochrony własności ziemskiej w Li­
manowe}. Skład główny w księgarni Gebethnera i Sp. 
w Krakowie, Cena 20 liai.), którą prelegenci po wykła­
dach rozdają słuchaczom.

Tak w wykładach, jak i w broszurze, prócz opi­
su dziejowej Walki narodu polskiego z Prusakiem, sta­
wiamy praktyczne wnioski, co dc obrony z naszej stro­
ny : powstrzymanie robotników rolnych cd emigfacyi za­
robkowej do Prus i bojkot towarów pruskich. W aksyi 
tej przyjmuje chętnie udział miejscowe nauczycielstwo, 
z energią i serdecznie oddziały wując na dzieci szkolne, 
podejmując się wykładów dla dorosłych. Gorliwie współ­
działa i duchowieństwo. Dwie najpoważniejsze insty­
tucie w pow iecie: Rada powiatowa i towarzystwo za­
liczkowe przyczyniły się znacznymi datkami pieniężnymi 
„na cele uświadomienia całej ludności powiatu limanow­
skiego o niebezpieczeństwie, groźącem ziomkiom naszym 
pod zaborem pruskim". Istniejące przy Radzie potoia- 
towej biuro pośrednictwa pracy dok;ada wszelkich sta­
rań, aby ruch robotniczy skierować do Szwtcyi, Danii 
i Ślążka austryackiego, co mu się niezawodnie w zna­
cznym stopniu powiedzie. Wreszcie otworzono przy 
Radzie powiatowej skład nasion warzyw, pastewnych ro­
ślin i kwiatów' — hodowli krajowej i francuskiej, ażeby 
choć częściowo usunąć z rynku produkt pruski.

W końcu nadmienić pragnę, że chcący skorzystać 
z klisz do skieplikonu lub broszur, raczą zgłosić się do 
niżej podpisanego.

JÓZEF BECK.
—f- G robow iec Słow ackiego. „Akademicki komitet 

dla sprowadzenia zwłok Jul, Słowackiego do kraju" nie­
zależnie od rozpisanej przez się ankiety, postanowił ze­
brać pewne konkretne dane co do projektowanego prze­
zeń pomieszczenia popiołów wieszcza na Wawelu. W tym 
celu sprosił komitet szereg znanych architektów i .znaw­
ców sztuki, aby ci wypowiedzieli swoje zdanie. |  jako 
naikompetentniejsi w danej sprawie. Na posiedzenie to 
przybyli między innymi: p. dyr. Hendel, p. Feliks Ja­
siński, p; Kopera dyr. muzeum naród., p. radca Za- 
wiejski.

P c  długiej wyczerpującej dysknsyi zgodzono się na 
to  jednomyślnie, że na razie pod uwagę może być braną 
sama katedra. Co do pomysłu wystawienia Słowackiemu 
mauzoleum, czytó w obrębie zamku wawelskiego czy 
też samej góry, wobec rozłożonej na kilkanaście lub fia: 
wet kilkadziesiąt lat restauiacyi Wawelu, jak również 
wobec pewnych nie rozstrzygniętych w tym względzie 
kwestyi nie' meżnaby podać na razie żadnych konkre­
tnych wniosków. Cc się zaś tyczy katedry to po wy­
czerpujących wyjaśnieniach ze strony p. dyr. Hendla, że 
na budowę krypty w rodzaju Mickiewiczowskiej pod ka­
tedrą miejsca już nie ma, jak i wobec podniesionych 
skądinąd, ze względów czysto artystycznych zarzutów 
przeciw takiej krypcie, zgodzono się na projekt p, dyr. 
Kopery, aby idąc za wzorem grobowców z epoki odro­
dzenia, pomieścić popioły poety nie w podziemiach ale 
w samym kościele, w odpowiednio wykonanym sarko­
fagu. Chodziło tylko o zaprojektowanie odpowiedniego 
miejsca.

Członkowie ankiety po szczegółowem rozglądnię­
ciu się pc katedrze przyszli do przekonania, że jsdynem 
miejscem uadąjącem się na ustawienie takiego sarkofagu 
byłby drugi luk nawy południowej (prawy łuk między 
pomnikiem królowej Jadwigi, a grobowcem Kazimierza 
Wielkiego). Miejsce nadaje się wspaniałe na ten ceł ze 
względu na położenie, rozmiary, światło i t. d. Chodzi­
łoby tylko o ewentualne pozwolenie pomieszczenia zwłok 
Słowackiego w Katedrze, to  zaś zależy wyłącznie od ka­
pituły krakowskiej. W tym też kierunku postanowił ko­
mitet skierować na razie swoją działalność.

—r- Spraw y tea tra lne . P, Konstancya Bednarzetoska 
wyjeżdża na szereg występów gościnnycli z trupą p. ? . 
Pilarskiego i wystąpi we wszystkich większych miastach 
Galicyi w popisowej swej roli w „Złodzieju" Henryka 
Bernsteina, Pierwszy występ odbędzie się dnia 26 lutego 
w Przemyślu.

-=-■ O tw arcie Czytelni w Domu Tadeusza Kościu­
szki, Długoletnie siarania dyrekćyi, przyjaeiól Towarzy­
stwa i kierowników bursy uwieńczone zostały nareszcie 
pomyślnym rezultatem. Onegdaj o g. 6 popołudniu pro­
fesor dr. Janelli,1 kierownik bursy, w obecności kilku 
członków dyrekcyi i przyjaciół instytucyi, oddał do uży­
tku wychowanków zakładu skromną czytelnię, wyposa­
żoną w około 400 tomów dzieł polskich doborowych,

kilka tygodników naukowych 4 piękny zbiór minerałów 
Wstęp do czytelni będą mieć starsi uczniowie, począ­
wszy od klasy 5, młodsi zaś tylko za specyalnem ze­
zwoleniem kierownika bursy w nagrodę za dobry po­
stęp w naukach i w miarę rozwoju ich umysłowego.

Po obejrzeniu czytelni wychowankowie bursy urzą­
dzili wieczorek, który zagaił dr. Janelli, wyjaśniając 
m  łodzieży c-ąi i historyę powstania czytelni, którą młó­
dź i eż zawdzięcza ofiarności obywatelskiej przyjaciół To- 
w arzystwa, a w części własnej pracy i pracy kolegów 
piątego gimrtazyum, którzy oddali dochód z urządzone­
go w auli gimnazyalnej wieczorku na ten ceL Resztę 

programu wypełnił odczyt jednego ze starszych wychoi 
wanków bursy „D  powstaniu polskiem w r. 1863“ - 
bardzo udatne prouukcye domowej orkiestry mandoli- 
nistóvv.

•[• B ojkot tow arów  pruskich. Na posiedzenia ch w d 
13 i 16 bm. w biurze Związku stów. zarób k i gosp. 
i Spółki fakturowej odbytych, ukonstytuowała się sekcys 
administracyjno-skarbowa otganizacyi ala stałego bojko­
tu towarów pruskich i pochodzących z Rzeszy niemiec­
kiej w ten sposób, że przewodniczącym sekcyi w ybra­
no p. Franciszka Garczyńskiego, zastępcą prze w. p. dra 
Tadeusza Dwernickiego, sekretarzem p. dra Alfreda 
Czelińskiego a skarbnikiem p. Wiktora Sedlaczka. N a­
stępnie nchwałono oprócz wielu rzeczy czysto gospo 
da-czej natury celem zebrania funduszów puszczenie 
w obieg w bieżącym tygodniu cegiełek 1 koronowych, 
20, 10 i 2 halerzowych, z napisem celu składki i zo­
bowiązania do bojkotowania towarów pruskich. Cegiełki 
te nabywać będzie można od 21 bm. począwszy w biu­
rze Związku stow. zarobk. i gospod. przy ulicy Trze 
ciego Maja 1. 7 pomiędzy 5 a S g wieczorem. Zara­
zem postanowiła sekeya powyższa otworzyć w najbliż­
szej przyszłości biuro informacyjne tak dla członków 
organizacyi jak i szerokiej publiczności,

- i-  Z  sali sądow ej. Dziś 17 b. m. rozpoczęła się 
w sądzie karnym I nadaw, kaderieya sądu przysięgłych, 
a na ławie zasiadła dziewczyna z ćwierćświatka, Marya 
Bakajłówna, oskarżona o kradzież 1070 kor. i 14 hal. 
Mianowicie Bakajłówna miała według aktu oskarżenia 
przywłaszczyć sobie 1070 kor., które wypadły przypad­
kowo z kieszeni niejakiego Mojżesza Wahrmamia, 
a dalej miała skraść swemu gościowi 14 kor.

Rozprawę prowadzi r. Wierzchowski, broni dr.
Laub.

—? Nocne aw antury. Noc z niedzieli na poniedzia­
łek obfitowała w kilka krwawych awantur, których ofiary 
wzywały później pomocy stacyi ratunkowej. Pierwsza 
awantura wywiązała się w szynku Chameidesa, gdzie 
Józefa Fajtę ślusarza tak silnie pchnięto nożem, że mu­
siano go odwieść do Szpitala.

W dzielnicy pierwszej znów w okolicy ul. Snop- 
kewskiej i św. Zofii hulała jakaś paczka awanturników, 
która niszczyła wszystko, cb jej w ręce wpadło. Wesoła 
ta kompania napadła najpierw na sklep Jana Brodziń­
skiego przy ul. Snopkowskiej, gdzie wybiła kilka szyb 
i zniszczyła story; dalej napadła na Bogu ducha winnego 
kucharza Bazylego Raka i ciężko go poturbowała, 
a w końcu zapici członkowie szajki wpadli do realności
1. 12 ul. św. Zofii, gdzie odbywało się właśnie jakieś 
wesele i tam wszczęli straszną awanturę. Wreszcie udało 
się przy pomocy policyi uspokoić awanturników, a herszta 
ich Jana Seniowa aresztowano.

-i- Czyje pieniądze. Michał Humieniecki i służąca 
Marya Stecyna żyli czas dłuższy w dzikiem małżeństwie 
jako „para narzeczonych". Przed, kilku dniami Stecyna 
opuściła narzeczonego i zabrawszy swe rzeczy wypro­
wadziła się z mieszkania.

Humieniecki oskarżył ją, iż wyprowadzając się 
z mieszkania zabrała mu 600 kor. gotówką i rozmaite 
papiery. Skutkiem skargi sprowadzono Maryę Stecynę 
do poiićyi wraz z szkatułą żelazną znalezioną w jej ku­
ferku, Stecyna oświadczyła, iż porzuciła rlumieckiego 
ponieważ trafił jej się młodszy, oskarżenie o kra­
dzież odparła i  oburzeniem, twierdząc, że Kumie-, 
niecki żadnych pieniędzy niemiał i właśnie od r. ej chciał 
pożyczyć. W kasetce posiada 30 kor. gotówką i książe­
czkę wkładkową „Dnistra" na 754 kor., a są to pie­
niądze jej własne, zaoszczędzone przez szereg łat prący, 
innych zaś nie posiada. Po otwarciu kasetki znaleziono 
w niej faktycznie książeczkę „Dnistra" i 30 koron 
gotówką, przy rewizyi jednak osobistej znaleziono przy 
niej owinięte w szmatę dwa banknoty po 1000 koron.

Stecyna zapytana skąd wzięła pieniądze oświad­
czyła iż są one również zaoszczędzone, bo służyła za 
kucharkę po lepszych domach. Oszczędzone pieniądze 
wymienić miałą w kasie pocztowej na tysiączki, aby 
módz je wygodniej śchować przed okiem narzeczonego, 
któremu nigdy o posiadaniu takiej sumy nie wspomina­
ła. Dlaczego nie złożyła tej kwoty również na ksią­
żeczkę lecz, trzymała ją bez procentu, wytłumaczyć nie 
umie.

Ponieważ Marya Stecyna ma bardzo nieładną 
przeszłość i była już karaną, oddano ją do aresztów 
i rozpoczęto starania, aby się dowiedzieć czyje właści­
wie pieniądze znaleziono!

□  Stanisław ów . (Kor. wl.) P o  ś n i e ż n e j  k a t a ­
s t r o f i e .  Przez cztery dni prawie odcięci byliśmy od 
świata z powodu przerwy wszelkiej komunikacyi. D o­
piero we czwartek przed południem przybył pociąg 
z Halicza p r z /W 3 'ą c ’ nieco dzienników, następnie

HOTEL S S iT S I lM  i « «
K O L O f tS f i f r E łG O .

w e  w łasnym  zarządzie prowadzone.

Trzema Kóronami
w e Lwowie,

UL. TRYBUNALSKA i .  10.

POLECA POKOJE HOTELOWE wykwintnie urządzone zapewnia^ 
jące P. T. Gościom troskliwą obsługę. — PIERWSZORZĘDNA RE* 
STAURACYA sporządza potrawy na maśle deserowem. Abonentów 
na obiady i kołacye przyjmuje po- miernych cenach. WINA STOŁO­

WE na miary sprzdaje po cenach nizkidi.
132 Piwo Pilziiefląkie B- B, na szklanki.
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0  godz. 2 w południe witaliśmy naszych znajomych, 
•icrzy odbywali od niedzieli kwarantannę śniegową we 

Lwowie. Oprócz znajomych ze szci;erą radością chwy­
taliśmy dzienniki, spragnieni wiadomości ze świata. Brak 
sieci telefonicznej również ogromnie dał się odczuć Sta- 
nisławowianom w czasie przerwania ruchu. Przyobiecali 
nas już w następnym roku połączyć z Europą, oby to 
jaK najrychlej się ziściło!

T r z y  w y r o k i  ś m i e r c i .  Obecna kadencya 
sądu przysięgłych obfita w sensacyjne rozprawy z po 
wodu licznych morderstw i zabójstw, notuje do tego 
czasu trzy wyroki śmierci. Skazani mianowicie zostali 
na śmierć przez powieszenie: Danyło Pukaniuk i Justy­
na Zwarycz z Pniowa (pow. Nadworna) za zamordowa 
ńj:ę męża Justyny w sposób i w okolicznościach wprosi 
niebywałych z pobudek czysto zmysłowej miłości i Jan 
Prebega za morderstwo żony. Z powodu wielkiego ma- 
teryału kandencya przeciągnie się aż do 22 fa. m.

P r z e p e ł n i e n i e  w i ę z i ejn i a przy placu Try- 
riitarskim z powodu napływu licznych -więźniów jest 
ogromne. „Wobec tego władze sądowe część skazańców 
wysłały pod konwojem żandarmery. do więzienia zło- 
czowskiego. Więzienie przy pl. Trynitarskim przeznoczo- 
ne jest tylko dla winnych kary do jednego roku. Oprócz 
tego istnieje kryminał „na Dąbrowie" dla przestępców 
Galicyi wschodniej i Bukowiny narodowości ruskiej i
Rumunów skazanych na dłuższe już kary.

□  Żółkiew . (Kor. wł.) T  c  w. w z a j. p o m o c y 
n a u c z y c i e l s k i e j  wydało odezwę do nauczyciestwa 
powiatu tut., w której ubolewa, iż mimo dogodnych wa­
runków nie wszyscy nauczyciele z pow iatu: żółkiew­
skiego przystąpili do stowarzyszenia. Gdyby się towa­
rzystwo rozwijało, planuje sobie zarząd rozszerzenie agend
1 prócz niesienia pomocy materyalnej członkom, chciałoby 
otworzyć sklep z przyfaorami szkolnymi, księgarnię, sklep 
artykułów spożywczych, chciałoby w tych zakładach 
w przyszłości zatrudniać uboższą młodzież i przysposabiać 
ją do zawodu kupieckiego

Zrealizowaniu szeroko nakreślonego planu działa­
nia sympatycznej organizacyi nauczycielskiej stoi na prze- 
przeszkodzie brak środków. Dlatego wydzia! Tow. ape­
luje do nauczycielstwa nie należącego jeszcze, o przystą­
pienie do towarzystwa.

Wkładka miesięczna członka wynosi 40 hal., człon­
ka zaś z rodziną 60 h., a dla udogodnienia uproszono 
kolegów w głównych punktach powiatu do odbierania 
wkładek i opłat na rzecz towarzystwa.

W ś c i e k ł e  p s y  błąkają się po Żółkwi. Magi­
strat zaprowadził 3-miesięczny przymus kagańcowy i wy­
dał zarządzenia natury prewencyjnej. Mimoto psy podej­
rzane i chore , bez kagańców wałęsają się po mieście.

R a d a  m i e j s k a ma juz sześciotygodniowe zi­
mowe f e r y f e  w a k a c y j n e .  Gdybyż przynajmniej uży^ 
la do syta uciech karnawałowych, to możnaby ten za­
stój w agendach gminnych jako tako usprawiedliwić.

□  Żółkiew . (Kor. wł.) U r z ę d o w a n i e  k a h a- 
I u przeciąga się w nieskończoność. Obecna rada wy­
znaniowa wybrana została jeszcze przed ośmiu laty i 
rozpoczęła funkcyę swą z dniem 24 października 1901.

Okres urzędowania przełożenstwa jest pasmem 
ciągłych rezygnacyj. Najpierw zrezygnował z godności 
prezesa p. Hersz Zipper (w grudniu 1903); przewodni­
ctwo objął wówczas p. Cukier, który również złożył 
swój urząd w listopadzie r. 1906, aby ponownie ustą­
pić miejsca swemu poprzednikowi, dźwigającemu na 
swych barkach dziewiąty już krzyżyk.

Cierpiącego na uwiąd starczy kahału tut. nie wy­
leczy z tej chororoby dokonany w tych dniach wybór 
zastępcy przewodniczącego.

„Wybór" nastąpił na wniosek jednego z przyja­
ciół wiceprezesa, gdyż już większość radnych się roze­
szła i zabrakło przepisanego kompletu. Po zatem szereg 
radnych złożył swe mandaty.

Rada wyznaniowa przekroczyła już daw no'sześcio­
letni peryod aż nadto długiego żywota swego, lecz mi­
mo to, nie myśli wcale o rozpisaniu wyborów.

Czas na to wielki, bo mandaty pp. radnych po- 
wygasały już, a w gospodarce gminy wyżu, panuje kom­
pletny zastój z powodu braku czynników zdolnych do 
pracy. Lt

Władza pow inna przynaglić przedsięwzięcie nowycn 
wyborów do kahału, nie odpowiadającego zadaniu swemu.

Między innemi urąga wprost wszelkim wymogom 
hygieny pozostająca pod zarządem kanału tutej. łaźnia 
rytualna, którą jako siedlisko odwiecznego brudu i cho­
rób zakaźnych należałoby co rychlej zamknąć i wyłą­
czyć ze względów sanitarnych z użytku publiczności.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­
c k i e  zostaną niebawem zorganizowane w Żółkwi. —  
Utworzył się wydział miejscowy p. w. u. pod przewo­
dnictwem p. dra Cpieńskiego. Do wydziału weszli jako 
członkowie pp.: dr. J. Biihn, Ig. Fertig, Kiernicki, fcu- 
czkiewicz, dr. Menkes, Mikołajewicz, Sheybal, Schiller i 
Sidorcwicz. Z  prelegentów miejscowych zgłosili dotych­
czas wykłady pp. dr. ■ Opieński, dr. Biihn i p. Niudźwie- 
cki. Prócz tego wykładać będą także prelegenci lwow­
scy, delegowani z łona zarządu. ,

Wykład inauguracyjny odbędzie się w sali „Spko« 
ła“ dnia 1 marca br.

□  Dynów. (Kor. wł.) Z  ż y c i a  t o w a r z y s k i e ­
g o . W minioną sobotę 8 b. m. odbyły się W Dyno­
wie (pow. brzozowski) zaślubiny panny- Janiny Strzemię 
Trzecieskiej z p. dr. Kazimierzem Rawicz Jaszczurow- 
skim, znanym lekarzem lwowskim. Pomimo zamieci 
śnieżnych i nader wskutek tego utrudnionej komunika- 
ćyi, zebrało się w gościnnym domu pp. Trzecieskich 
spore grono Krewnych i sąsiadów, Między innymi obe­
cni byli marszałek (Jrbański, HV. Krasicki z córką, pp.

łSkrzyński, UJaniecki, prezydent Seferowicz Iz żoną, -far.

Miączyński i w. i* W czasie ceremonii ślubnej przemó­
wi: miejscowy proboszcz, zarazem kuzyn domu pp. Trze­
cieskich ks. Gabryel Sałustowicz.

Jćj: Rząd rosyjski dba o pruską jdeszeń . W pa- 
'/. iziemiku r. z., ministeryum rosyjskie wydało rozporzą- 

' ocenie, zabraniające fabrykantom tutek papierosowych 
dołączania premii do pudełek z tutkami. Niechcący 
ivąd ugodził w pruską kieszeń, gdyż dostawcami owych 
premij byli przeważnie Prusacy. To też ambasador nie­
miecki w Petersburgu, w imieniu swego rządu, interwe­
niował w tej sprawie, dowodząc, iż fabrykanci pruscy 

N- racą około 35 milionów marek rocznie. Interwencya 
odniosła ten skutek, iż odwołano nakaz dołączania do 
pudełek z tutkami premii, zabroniono tytko wkładania 
tam talonów, czyli biletów, wygrywających grubsze 
przedmioty. _ _ _ _ _ _

■/\ P ielgrzym ka jubileuszow a do Lourdes. W ro­
cznicę pięćdziesiątą objawienia się Najświętszej Maryi 
Panny Bernadecie Sosubirous. odbędzie się w roku bie­
żącym pielgrzymka polska do Lourdes pod przewodni­
ctwem duchownem ks. Patrona Wawrzyniaka, prałata 
z Mogilna, a technicznem p. Józefa Wierzbickiego z Mo­
nachium. Pielgrzymka ta wyruszy 30-go czerwca b, r. 
a powróci 16 lipca. Oprócz kilkodniowego pobytu 
w Lourdes w Pireneach, pątnicy będą mieli sposobność 
poznać pod wytrawnem przewodnictwem Paryż oraz 
Bordeaux i okoljcę Bayonne i słynne miejsce kąpielowe 
Biarritz nad Atlantykiem. Bliższych szczegółów udzieli, 
oraz szczegółowy program pielgrzymki prześle na żą­
danie bezpłatnie p. Józe Wierzbicki, M onachium (Miin- 
chen), Dachauer-Strasse f4.

O  Zdradłiw ość telegrafu oez drutu . Cudowny wy­
nalazek telegrafu bez drutu ma jednak swe ujemne 
strony. O to jest to środek porozumiewania się bardzo 
zdradliwy i nie nadający się do powierzania tajemnic. 
Fale bowiem elektryczne, rozchodzące się z aparatu 
nadawczego sferycznie, „oddają" depesze nietylko apa­
ratowi odbiorczemu, do którego były przeznaczone, ale 
wogóle do każdego innego aparatu, napotkanego w sfe­
rze ich działania. I tak się n. p. zdarzyło świeżo, że 
współpracownik paryskiego dziennika „Matin", znajdują­
cy się na pokładzie parowca „La Lorraine" w drodze 
do Nowego Jorku, aby stamtąd wziąć, udział w nowym 
wyścigu automobilowym Nowy Jork przez całe Sta­
ny Zjednoczone, Alaskę, Syberyę, Europę, do Paryża, 
przyłapał depesze, wymieniane pomiędzy rządem fran­
cuskim, a wojskami w Maroku, t. j. pomiędzy stacya- 
mi telegrafu bez drutu na wieży Eiffel i na Krążowniku 
„Kleber", i zaraz z pierwszej stacyi lądowej przetele- 
grafowal je do swego dziennika. Przypadkowe w tych 
depeszach nie było nic ważnego, /  ale mogą być kiedy- 
indziej tajemnice, doniosłe tajemnice i dlatego telegraf 
bez drutu nie nadaje się bardzo do tego rodzaju komu- 
niKacyi, chyba przy użyciu bardzo dowcipnych kluczy 
telegraficznych.

Wspomnienie pośmiertne.
Niedawno temu podały pisma wiadomość o zgo­

nie emerytowanego pułkownika obrony krajowej 
śp. Tytusa K r a f t  a.

Zacna postać pułkownika, który był i czuł się 
zawsze Polakiem 1 w duchu szczerze narodowym 
swe dzieci wychowywał, jakkolwiek dostąpił był go­
dności pułkownika wojsk austryackich, zasługuje na 
to, aby poświęcić jej słów kilka wzmianki po­
śmiertnej'.

Oto śp. Tytus Kraft bierze udział w kampa­
niach wojennych w r. 1834 i 1866, z których wraca 
odznaczuny zło;yrn krzyżem zasługi.

Niezwykłe poczucie obowiązku, ujmująca do­
broć i łagodność charakteru cechowały zmarłego, 
który ceniony był powszechnie i otaczany miłością 
zarówno równych rangą jak i podwładnych oficerów 
i wojska.

Przed laty 12 przeszedł na emeryturę wskutek 
wyczerpania sił i sterania zdrowia w służbie. Osiadł 
w Stryju, gdzie z szczególnem zamiłowaniem zajmo­
wał się hodowlą i pielęgnowaniem kwiatów.

Czuły na niedolę ludzką, pełni dzieła miło­
sierdzia, znajdując dzielną towarzyszkę _w osobie 
szanownej małżonki, kobiery pełnej cnót i poświę­
cenia, wzorowej żony i matki, p. Pauliny Kraitowej.

■ Od roku zamieszkał śp. Kraft we Lwowie.
Aby ulżyć wzmagającym się cierpieniom fizy­

cznym. musiał często używać morfiny, której dawkę 
ciągle powiększał.

Przebrał jednak widocznie, miarę zabójczego 
leku i w chwili podniecenia i zmniejszonej świado­
mości, .chcąc kres położyć nie Ustępującym dolegli­
wościom, chwycił za broń samobójczą, przyjąwszy 
przedtem św. Sakramenty.

Pogrzeb śp. Tytusa Krafta odbył się we Lwo­
wie z pełnymi honorami wojskowymi przy licznym 
udziale milicyi i publiczności cywilnej, przy dźwię­
kach orkiestry wojskowej. Zwłoki złożono w gro­
bowcu na cmentarzu łyczakowskim.

Zmarły pułkownik cieszył się ogólną sympa- 
tyą i wielkiem poważaniem w szerokich kołach pu­
bliczności, k(óre, jak również otrzymane zewsząd 
wyrazy współczucia niechaj będą ulgą i osłodą w tej 
ciężkiej chwili, ciosem tym boleśnie dotkniętej ro­
dzinie. R. i. p. 2122

Wszystkim, którzy uczestniczyli w oddaniu 
ostatniej posługi nieodżałowanej pamięci żony mo­
jej Róży i złożyli wyrazy współczucia, przesyłam 
tą drogą serdeczne Bóg zapłać.

Tyberyusz H obgarski 
starszy radca Magistratu kr. st. m. Lwowa.
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Ruch wyburczy.

We Lwowie.
W sobotę i w niedzielę odbyły się we Lwowie 

dwa zebrania przedwyborcze dla kandydatów, mających 
zasiąść w Sejmie poza demokracyą narodową. (Nie 
można ustalić dotąd nazwy dla tej g rupy ; są dwie ae- 
mokracye we Lw ow ie: dem. narodowa i nie-dem. na­
rodowa.)

Ctóż nie-demokracya narodowa eksponowała w 
sobotę dwu kandydatów pp. Ciuchcińskiego i Neumana. 
Było to w szkole im. Mickiewicza. W niedzielę zaś 
wystąpili (w sali Tow. pedagog.) pp, Rutowski, Mała­
chowski, Grek, Aschkenaze, Lityński. Na tem drugiem 
zebraniu mówcy starali się ze wszystkich sił udowodnić, 
że a ie  s ą  demokracyą narodową.

Czem jednak są ? Daremnieby o to  pytać pp. 
Greka i Małachowskiego, stanowiących nad wyraz śmie­
szną parę przyjaciół politycznych, wzajemnie się aseku­
rujących. Łączy ich tylko jedno, mianowicie metoda 
działania i gadania, którą scharakteryzować można w 
dwu słow ach: „fides graeca". Jeden mianuje się człon­
kiem Unii, i zwalcza ją podstępnie jako cichy kon­
serwatysta ; drugi jest na razie ludowcem, ale nosi w 
kieszeni na wszelki wypadek czei woną krawatkę i z za­
sady unii nie uznaje. Łączą się jednak, aby dowieść, 
że nie są demokratami narodowymi,

Największa to reulama dla stronnictwa D. N., źs 
pp. Małachowski i Grek do niego nj,e należą.. Tyiko 
pytanie, jakie to ma być stronnictwo, do którego obaj 
społem będą należeli ? Ogłaszano, że ną tem zebraniu 
niedzielnem utworzyć się ma organizacya „polskiego 
stronnictwa demokratycznego we Lwowie". Zdaje się, 
że nadużyto tego miana, podszywając i się pod stron­
nictwo, zorganizowane w K r a k o w i e :

We Lwowie niema — trzeba to wprost powie­
dzieć —  żadnego nawet zalążka stronnictwa demokr. 
polskiego czy innego poza stronnictwem demokratyezno- 
narodowem. ■

T. zw. Strzelnica oparta na organizacyi mieszczań­
stwa, jest z natury demokratyczną, ale sama sobie cha 
rakteru party! politycznej nie przypisuje.

A że jakiemuś amatorowi mandatu podoba śię tak 
lufa inaczej nazwać dla przeciwstawienia się D. Narodo­
wej, to nie uprawnia do głoszenia, że powstaje nowe 
stronnictwo. Takie nadużywanie firm przez figury poli­
tycznie ośmieszone, iak pp. Grek i Małachowski, jest 
wogóle szkodiiwe dla idei pracy organizacyjnej.

Unia demokratyczna zupełnie konkretnie określiła 
swoje granica i nie przypuszczała, że p. Małachowski, 
który się do niej przyznał, na swoją rękę tworzyć bę 
dzie we Lwowie nową un ię : demokratycznoludowcowo- 
socyalistyczną.

Trzeba sobie jasno zdać sprawę, że takie ad hoc 
związki asekuracyjne, jak pp. Rutowski, Grek, Mała­
chowski i kto tam jeszcze, nie mają w sobie innego łą­
cznika, jak tylko nienawiść do Demokracyi narpdowej.
Aie na nienawiści nikt stronnictwa nie zbuduje.

Dopóki kanydaci „demokratyczni", we Lwowie nie 
będą mieli nic o sobie pozytywnego do powiedzenia, 
o tem co zrobili — jako tacy — i co będą robili, do­
póki za swą zasługę podawać będą konstytucyę 3 maja 
(autentyczne!) lub r. 1863, dopóki tumanić będą ogół 
łgarstwami, jak pp. Grek i Małachowski, dopóty nic nie 
wskórają w opinii.

Z e b r a n i e  p r z e d w y b o r c z e  s t r o n n i ­
c t w a  d e m o k r a t y c z n e g o  odbędzie się dziś 17. 
lutego o godz. 6-tej w sali Tow. pedagogicznego. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie z działalności posel­
skiej dr. Stanisława G ł ą  b i ń s k i e g o, przemówienia 
kandydatów na posłów do Sejmu, ir.terpelaeye i wnio­
ski. Komitet wyborczy Stron. D.-N. przypomina o tem 
w tej drodze wszystkim tym, którzy otrzymali zapro­
szenia,

■ * * 
m

Z p o w . L w o w s k i e g o  piszą nam :
Wczoraj odbyło się We Lwowie w sali „Gwiazdy" 

zebranie delegatów stron, ludowego z pow. Lwowskie­
go. Postanowiono wziąć czynny udział w obecnej akcyi, 
wyborczej do Sejmu i postawić w powiecie własnego ,• l 
kandydata. Aby jednak przez rozbicie poiskicn głosów 
nie narazić powiatu na utratę polskiego mandatu, posta­
nowiono odwołać się do ogółu polskich wyborców, 
wysztych z prawyborów, celem rozstrzygnięcia, kto ma 
być z pow. lwowskiego jedynym kandydatem polskim.

W tym celu postanowiono zwołać zebranie wybor­
ców Polaków z pow. lwowskiego na piątek 21 b. m, 
o g. 2 pop. do sali „Gwiazdy" i zaprosrono na nie 
wszystkich kandydatów.

*
* *

Z J a s i a komunikują :
„ K o m i t e t  p r z e d w y b o r z y  m i a s t a  Jasła 

wzywa wszystkich kandydatów na posła do Sejmu kra­
jowego z miast Gorlice—Jasło, aby kandydatury swoja 
zgłosili na ręce burmistrza p- Alojzego Metzgera do 22 
lutego 1908, zsś w celu wygłoszenia swego credo po­
litycznego. jzęchcieli przybyć na ogólne zgromadzenie 
wyborców dnia- 25 lutego b. r. o godz. 3 oopffiudniu 
w sali Rady miasta Jasła odbyć się mające'-.



8 „SŁOW O POLSKIE„ Nr. 80 poniedziałek 17 lutego 1908.

Z J a r o s ł a w i a  komunikują nam :
Komitet przedwyborczy dla wyboru z miasta Ja­

rosławia pcsłs na Sejm krajowy, zaprasza mężów, któ­
rzy mają zamiar ubiegania się o ten mandat, ażeby 
zechcieli zgłosić swe kandydatury ustnie lub pisemnie 
u przewodniczącego komitetu przedwyborczego i wypo­
wiedzieli wyznanie swej wiary politycznej na w a 1 n e m 
z g r o m a d z e n i u  wyborców, które odbędzie się 
w p o n i e d z i a ł e k  24 l u t e g o  br. o g. 5 popołu­
dniu w sali Sokoła w Jarosławiu.

W ADDHD&i m EGl&FIEZNR
Proces Wandy Dobrodziekiej.

(Telegramy umyślnego sprawozdawcy „Słowa Polskiego".

W adowice. Rozpoczynająca się dziś rozprawa
0 zamach na Skałłona przeciwko Wandzie Dobrodzi- 
ckiej wywołała olbrzymie zainteresowanie się i zjazd 
wielu obcych do Wadowic. Hotele wszystkie zajęte.

Rozprawa odbywa się w głównej saii rozpraw, 
obszernej, widnej i dobrze przewietrzanej pomimo to 
musiano ograniczyć liczbę biletów wstępu na salę, wo­
bec nadmiernego napływu ciekawych.

Na rozprawę przybyło między innymi 7 sprawo­
zdawców dziennikarskich, reprezentujących 10 dzienni­
ków i 4 biura korespondencyjne; oprócz tego przy 
stole sprawozdawców ■ siedzi rysownik, zdejmujący syl­
wetki dla jednego z pism ilustrowanych.

Dozorca siedzący za oskarżoną nie ma zwykłego 
w takich razach bagnetu przy boku.

Oskarżona sympatyczna, dość wysoka szczupła 
osoba robi na pierwszy Tzut oka wrażanie moderni­
styczne. Jest to  jednak wrażenie złudne: wychudła w wię­
zieniu i włosy zaczęły jej tak wypadać, iż musiała je 
krótko obciąć, co nadaje jej wygląd emancypantki.

Przy czytaniu aktu oskarżenia, sprawdzała go po­
dług swego egzemplarza.

Przewodniczący rozprawy, prezydent sądu obwo­
dowego dr. Stawarski, prowadzi rozprawę z nadzwyczaj­
nym taktem i ujmującą grzecznością dla oskarżonej.

Na zapytanie przewodniczącego, czy przyznaje się 
do winy, odpowiada oskarżona:

—  Przyznaję się do wykonania zamachu na Sknł- 
łona, lecz nie przyznaję się do winy, ponieważ nie 
czuię się winną.

Oskarżona opowiada następnie dzieje organizacyi 
rewolucyjnej i podkreśla, iż pierwszy okres działalności 
organizacyi bojowej był spokojny, dopiero wraz z na­
znaczeniem generała Skałłona na stanowisko generab 
gubernatora warszawskiego 'działalność rewolucyjna we­
szła w stan ostry, ponieważ Skałlon wniósł ze sobą 
podwójną dla narodu polskiego nienawiść: nienawiść
'iemca i czynownika.

Skreśliwszy okoliczności, wśród których zgłosiła 
ię do wykonania zamachu, oskarżona ośw iadcza:

— Nieprawdą jest jakobym się przebierała w inny 
kostyum do wykonania zamachu, w inny znów w celu 
ułatwienia sobie ucieczki. Zdecydowana byłam na to
1 o tern byłam przedświadczona, że zostanę ujęta.

—  Mieszkanie opuściłam innemi drzwiami dopiero 
w chwili, kiedy pierwsze wyłamywała już policya. W bra­
mie minęłam dwóch żołnierzy, z których jeden mnie 
zatrzymał; po chwili jednakże puścił mnie wolno.

P r z e w . : Przyznaje się więc pani do wykonania 
zamachu, lecz nie do winy, ponieważ spełniła go pani 
w chwili podniesienia patryotycznego ?

O s k .: Nie można w inić żołnierza za zabicie ko­
goś na wojnie —  generał Skałlon zaś sam nam wojnę 
wypowiedział.

P r z e w .: W Warszawie poznała się pani z nie­
jakim Rubą, który panią wtajemniczył i wciągnął do or- 
garńzacyi rewolucyjnej.

O  s k . : Nie poznałam się z nim, lecz pielęgnowa­
łam go w chorobie, podczas której' odwiedzali gc dzia­
łacze rewolucyjni i wtedy poznałam sprawy organi­
zacyjne.

Na tem o godz. 11 przerwano rozprawę.
W adowice (Tel. wł.). Po przerwie przesłuchano 

w dalszym ciągu Wandę Dobrodzicką.
P r z e w .: Po zamachu kazano Pani wywiesić 

chorągiew czarną?
O s k . : Nie, czerwoną. Miało to  być znakiem, wi­

domym dla partyi o wykonaniu zamachu i niejako miało 
wzywać ludność do manifestacyi. Tą chorągiew miałam 
w ręku, ale jej nie wywiesiłam.

P r  z e w . : Jak pani wykonanie zamachu pogodziła 
ze swojemi przekonaniami religijnemi?

O s k . :  I owszem, wszak w piśmie świętem po­
wiedziano : Nadejdzie czas, Kiedy trzeba będzie sprzedać 
płaszcz a kupić miecz.

P r z e w .: A przecież pani później wystąpiła
z partyi?

O s k . :  Wystąpiłam, bo nie mogłam sobie dać 
z tem rady, czy mam pochwalać czy też potępiać taic- 
tykę, kiedy później zaczęto rabować kasy. Co do celów 
partyi to zawsze odnoszę się do nich sympatycznie.

P r z e  w. To jest?
O s k .  To znaczy walkę o niepodległość polski.
Następnie przesłuchano znawcę p. Kerchbaumera, 

inżyniera wojskowego kierownika rządowej fabryki pro 
chu w Blumau.

Zeznał on, że bomb tych hic widział, gdyż zaraz 
petem na rozporządzenie rządu zniszczyli je 2 oficero­
wie rosyjscy. Jednakże na podstawie ich opisu twierdzi 
znawca, że 2 bomby były napełnione dynamitem żela­
tynowym i dwie meliniteffl.

Bomby takie muszą mieć bardzo dobre zapalniki, 
aby wybuchły. Jeżeli zapalniki są złe, to  częściowo 
tylko wybuchają, a często wcale nie wybuchają,,, Mówca 
twierdzi, źe wybuchły tylko częściowo dwie bomby me- 
lmetowe, a żelatynowe wcale nie wybuchły.

Na zapytanie dlaczego nie wybuchły, twierdzi zna­
wca, że to nie było z powodu przypadku, lecz ż" po­
wodu złej konstrukcyi.

Na tem rozprawę odroczono do popołudnia.
S karg i na kom isyę budżetow ą.

W iedeń. (Tel. wł.) „W. Sonn u. Montags Zgt.“ 
ze sfer parlamentarnych otrzymuje skargę na komisyę 
budżetową, że obrady w komisy! tej prowadzone są bez­
celowo i z wielkiem opóźnieniem, tak, źe dotychczaso­
wa praca w komisyi wzbudza tylko niechęć ogólną.

Równocześnie w tejże samej komisyi budżetowej 
minister skarbu mógł bez żadnego oporu zapowiedzieć 
nowe podatki i to takie, które dla przemysłu i dla miast 
są niesłychanie uciążliwe, .jak opodatkowanie gazu i oświe­
tlenia elektrycznego. Również i podwyższenie podatku 
spirytusowego da się ciężko v;e znaki wszystkim gałę­
ziom przemysłu, tudzież pewnej części rolnictwa.

W kołach parlamentarnych poważnych. tych, które 
chcą pracować sumiei: u'2,. r fnieie nadzieja, że przeciwko 
tym planom podatkowym parlament stawi należyty opór 
i że po zakończeniu'agitacy i wyborczej sejmowej w 'Cze­
chach, narady budżetowe pójdą w żywszem tempie.

Faktem jest, źe do tej pory zdenerwowanie i opo- 
zycya panują głównie wśród Młodoczechów, podczas 
gdy agraryusze czescy i radykaliści czescy są zwolen­
nikami prawidłowej i poważnej pracy parlamentarnej.

Sprawy bałkańskie.
K onstantynopol. (TBK.) Wiadomość, że celem 

wczorajszej audyencyi ambasadorów rosyjskiego i wło­
skiego u sułtana była sprawa kolei Nowo-bazarskiej, 
jest zupełnie nieprawdziwa. Audyencya dotyczyła wła­
snych spraw Rosyi i Włoch; kwestyi kolei wcale nie 
puruszano.

B udapesz t (Tel, wł.) Na jutrzejszem posiedzeniu 
sejmu węgierskiego wniesioną będzie interpelacya w spra­
wie kolei nowobazarskiej i to na życzenie rządu, który 
chce mieć sposobność polityczną odpowiedzenia na­
tychmiast na wszelkiego rodzaju zarzuty i. obawy, 
jakie projekt budowy tej kolei wzniecił w świecie poli­
tycznym.

Spraw y w ęgierskie.
Budapeszt. (Tel. wl.) Wczoraj odbyła się konfa- 

reneya pomiędzy węgierskim prezesem ministrów i mi­
nistrem handlu, a wskutek tej konferencyi zwołane na 
dziś radę ministrów węgierskich. Na radzie dzisiejszej 
zapadnie 'ostateczna decyzya co do kwestyi reformy re­
gulaminu obrad w Izbie poselskiej, a nadto zapadnie 
postanowienie, czy rząd węgierski ma zażądać obecnie 
przeprowadzenia reform narodowych węgierskich, czy 
przedłożyć je ma dopiern po przeprowadzeniu reformy 
wyborczej.

Z Wiednia otrzymał rząd węgierski inforrracyę, źe 
wszelkie reformy narodowo-wojsko we na rzecz Węgier 
natrafiłyby obecnie na nieprzezwyciężony opór , stronni- 
cłwe chrześcijańsko-społacznago w parlamencie austrya- 
Ckim i z tym oporem wspólny minister wojny musi się 
liczyć.

Pogłoski o wojnie.
Berlin. (Tel, wl,) Gazety tutejsze ogłaszają ro­

zmowę z ambasadorem tureckim w Berlinie, który 
oświadczył:

„Mogę Panów zapewnić, że pogłoski o mobiliza- 
cyi tureckiej na granicy rosyjskiej i o akcyi wojennej 
przeciwko Rosyi są absolutnie nieprawdziwe i nie ma 
ani słowa prawdy we wszystkich tych wieściach. Turcya 
wcale nie ma zamiarów wojowniczych. Nie mieliśmy 
najmniejszego powodu do koncentrowania wojsk nad 
granicą rosyjską. Gdzie niegdzie przesunięto wprawdzie 
drobne oddziały wojskowe, ale te przesunięcia pozostają 
w związku z robotami w celu uregulowaniu granicy 
gerko-tureckiej. Te regulacye połączone z robotami te- 
chnicznemi wymagają rzecz prosta większej ilości rąk. 
Proszę Panów o stanowcze zaprzeczenie wszystkich po­
głosek tak w całości jak i. co do szczegółów.

Bośnia i Hercegowina.
W iedeń. (Tel. wł.). Donoszą tu ze Serajewa: 

W ciągu roku jubileuszowego cesarskiego będzie ogło­
szoną ordynacya wyborcza i statut sejmowy bośniacko- 
hercogowiński według ostatecznego postanowienia będzie 
się składał ze 140 członków, z tych 4ó będzie wirzyli- 
stów a 94 posłów wybranych/ Rząd liczy na większość, 
która będzie się składała z Mahometan, Kroatów wyzna­
nia katolickiego i z poważniejszych Serbów, którzy zaj­
mowali lub zajmują stanowiska rządowe. Dzięki tej 
większości,- która będzie liczyła do 160 głosów rząd 
będzie zabezpieczony przeciw wszelkim parlamentarnym 
wypadkom i ewentualnościom.

Niemcy w  drodze do M aroku.
M adryt. (Tel. wł.). Eskadra niemiecka złożona 

z 8 statków wojennych i odpowiedniej ilości torpedow­
ców przybyła w sobotę do Vigo.

Z  Chorwacyi.
Budapeszt. (Teł. wł.) Br Rauch, ban chorwacki, 

cłrzymai od cesarza przyrzeczenie, że w razie jeżeli 
wybory do sejmu chorwackiego nie dadzą należytego 
rezultatu, w takim razie będzie miał prawo rozwiązania 
nowego sejmu. Również zaraz po zakończeniu obecnych 
wyborów otrzyma br. Rauch godność tajnego radcy na 
dowód, źe monarcha rha do niego zupełne zaufanie.

W iadomości k rakow skie,
Kraków . (Tel. pryw.). Sekcya skarbowa Rady

miejskiej uchwaliła ubezpieczyć w To w. Generali Assi- 
curaziorie. w Tryeście główną kasę miejską w kwocie 
400.000 kor. za roczna premią 170 kor. Następnie 
postanowiono zaciągnąć na przebudowę starego teatru 
pożyczkę hipoteczną w kwocie 95.0U0 kor. po 4 r/ 3 o .

Finlandya.
P etersburg . (Pet. Ag.) Car przyjął prośbę gene­

rał gubernatora finladzkiego Gerharda o dymisyę Na­
stępcą jego zamianowany został dowódca. XXII korpusu 
armii, generał konnicy Bekmann.

T urcya i Persya,
T eheran . (TBK.) (Niemieckie Tow. Kabl.) Tutej­

szy ambasador turecki odjechał we czwartek, odwołany 
telegraficznie do Konstantynopola. Czynności jego objął 
dotychczasowy generalny konsul w Eatum.

Portugalia.
Lizbona, (TBK.) Dzienniki donoszą, że król Ma­

nuel, przyjmując deputacyę Akademii Umiejętności zwró­
cił się do prof. Pedroso, który jest republikaninem, z na- 
stępującemi słowami: „Powierz mi pan, że pan jesteś
republikaninem, dobrze, lecz pan jesteś przyjacielem 
kraju i na tpm punkcie zgadzamy się“ . Po tych słowach 
zaprosił król Pedrosa, aby go jeszcze odwiedził.

Lizbona (TBK). Pod zarzutem sporządzania przed­
miotów wybuchowych uwięziono dwu ludzi, którzy spo­
wodowali wybuch w San Antonio da Estrela.

M aroko.
M adryt. (TBK.) Ministerstwo spraw zagsanicznych 

ogłosiło notę, w które: wyłuszcza powody, które były 
decydujące co do obsadzenia Marchiki. Były nimi mia­
nowicie: nieprzestrzeganie traktatu z r. 1894 ze Strony 
maghenu, konieczność zapobieżenia, aby szczepy wrogie 
nie przechodziły na terytoryum hiszpańskie, a zwłaszcza 
gutrzeba położenia końca przemytnictwu w obszarze 
nadbrzeżnym, Nota powtarza, że zarządzenie to jest 
tylko prowizoryczne ; Hiszpania cofnie swe wojsko, 
skoro maghzen wypełni przyjęte na się zobowiązania.

Sevilla. (TBK.) Król Alfons przyjął ministra woj­
ny i naradzał się z nim v, sprawie wypadków w Mar- 
chice. Postanowiono wysłać do Marokka pół brygady 
strzelców, Pierwszy batalion odejdzie z Algeciras, drugi 
z Sevilli, W razie komplikacji w Marokku król powróci 
do Madrytu.

W iedeń. (TBK.) Ma ogólnych audyeneyach cesarz 
przyjął dziś między innymi nadprokuratora państwa 
w Krakowie ara Wład- Wędkiowicza.

Po z&mkmeem numeru
Z  kolei. Ruch osobowy na szlaku Tarnopol— 

Kopyczyńee otwarto 16 lutego pociągami 1. 3455 i 
3456.

Z dniem 17 b. ir  -'odjęto ograniczony ruch oso­
bowy na szlaku Pod wysokie— Potutory pociągiem 3313; 
zaś ruch osobowy między Kołomyją a Horodenką pod­
jęty zostaje na razie tylko pociągami 3953 i 3954. Na 
linii Lwów— Bełżec przywrócono ruch osobowy 15 bm. 
pociągiem 2213. \

Pomiędzy Tarnopolem a Podwołoczyske mi przy? 
wrócono ograniczony ruch osobowy dn, 16 b. ro. po­
ciągami Ł 4>v 12, 17, 11, 3, w dniu 17 b .,m . zapro­
wadzi się ruch pociągu 1. 26.

Z dniem 17 b. m. począwszy przyjmować się bę­
dzie przesyłki zwyczajne, których przyjmowanie wstrzy­
mano dnia 10 b. m., na szlakach tutejszego okręgu dy- 
rekcyjnego Lwów— Stryj i Przeworsk— Dynów.

w dniu 16 lutego podjęto na nowo ogólny ruch 
pociągów na kolei lokalnej Dolina-Wygoda pociągiem
I. 19*51 oraz na szlakach Czortków-Wygnanka (linii 
Chryplin-Husiatyn) i Wygnanka-Teresin (kolei lokalnej 
Wygnanka-Teresin-Skała).

Depesze handlowe z 17 bm.
W led e# , dnia 17 lutego.' Dziś o godz. 10 min. 30 

przed południem notowano: Marki niemieckie 117*67, Renta 
m ajowa-97*85, Węgierska renta koronowa 94'30, Akcye kre­
dytowe 640—, Kredytowe węgierskie 774'—, Bśnfc anglo- 
austr. 305’-—, Unionbank 546- Bankverein 535*50, Laen- 
derbank 414'50, Kolej państw. 673-50, Lombardy .141*25 
Elbenthal w —, Fabryka broni 516*—, Akcye tytoń. — . 
Alpiny 634-25, Rima muranyi 53ó-~, Praskie Towarzystwo 
żelazne 2545, (ex. kup.,' Losy turec. 185'—, Ruble 25T7/s, 
4-poc. listy zast. Banku hipot. 95*—, 4 i pół. proc. listy 
zast. Banku hipot. 99-80, J-proc gal. poż. kraj. z r. 1893 
96-30, 4-proc. listy zast. Banku kraj. 95-15, 56 1. zast. Tow. 
u z. 95-—, 5 proc. Renta ros. z r. 190Ó — , Akcye Ban­
ku pipot.

Usposobienie słabe.
B e r lin , d. 17 lutego. O gódz. 12. m. 30 notowano 

Kredyty 201*25, Disconto Comandite 174-52.
Usposobienie słabsze.
B n d a g e s a t ,  dii. 17 lutego. Pszenica na kwecieft 

1T74 do I:f75, pszenica na październik od 10*25 do 
10*26, Żyto na kwiecień 10-32 do 1033, Zyto na paździer­
nik 3*87 do 8*88, Owies ria kwiecień 7*82 do 7*33, 
Owies na październik 0*— do 0*—, Knkurudza na maj 1908 
6*71 (V* 6 72, Rzepak na sierpień 16-60 do 16*"j.

(NB, Od 4 stycznia ceny za 1UU kńogr.).
ć)fcrtv mierne.
Chęć kupna słaba.
Usposobienie słabe.
Pogoda: piękna, wiatr.

R ozm aitośc i.
X  Ssalsjący C aruzo. Ciekawy wypadek zdarzył się 

w operze „iv\stro:;oiitan“ -w Nowym Jorku 29 stycznia



„SŁOW O POLSKIE" Nr. 80 poniedziałek 17 lutego 1903.

br. ogłosił tamtejszy New-Amsterdam-Nationalbank swo­
ją upadłość.

W tym to banku deponował niedawno słynny te­
nor Caruzo, śpiewający właśnie .*  operze „Metropoli­
tan", sumę 40.000 dolarów. Plakaty zawiadamiające o 
upadłości banku rozlepiono dopiero wieczorem, tak, że 
Caruzo przyszedłszy do opery nic jeszcze o zaszłym fa- 
! cie nie wiedział. Reżyser w obawie o przebieg przed­
stawienia, zabronił surowo personałowi teatralnemu po­
wiadomić słynnego tenora.

Wysławiano właśnie „Manon Lescaut". Caruzo 
prześpiewat pierwszy akt w roli De Griux znakomicie. 
Spuszczono kurtynę i rozpoczęto przygotowywać scenę 
do aktu drugiego.

Naraz rozlegają się z zakuliś krzyki, które zele­
ktryzowały cały personel. W pierwszej chwili sądzono, 
że wybuchł pożar. Reżyser, wiedziony przeczuciem, po­
spieszył do garderoby Caruza. Okazało się, że ktoś po­
wiadomił śpiewaka o upadłości banku.

Skutek był fatalny. Caruzo jęczał, płakał, Krzyczał, 
szalał —  nigdy jeszcze w operze nowojorskiej ani przed 
ani za kulisami takiej dramatycznej akcyi nie widziano.

Tenor kopa; nogami, wydzierał sobie całe pęki 
włosów, rzucał się po sofie, lub latał jak opętany po 
swojej garderobie.

Niemniej zrozpaczonym był reżyser, gdyż publika 
coraz natarczywiej domagała się dalszego ciągu przed­
stawienia.

Ostatecznie udało się jednemu % przyjaciół Caru­
za uspokoić go drukowanym komunikatem upadłego ban­
ku, podającym do wiadomości, że wszystkie depozyta 
zostaną wypłacone.

Ułaskawiony tenor wyszedł ponownie na scenę i 
śpiewał dalsze akty z niezwykłem powodzeniem.

X  Zm iany tea tra ln e  w  Paryżu. Zanosi się na dość 
doniosłe zmiany w zakresie najwybitniejszych teatrów 
paryskicn, które mogą mieć doniosłe skutki zarówno na 
sztukę teatralną, iak na teatralną literaturę francuską, a 
przez jej wpływ na świat teatralny wogóle, wpłynąć 
może także i na inne Kraje. Owoż głośny Antoine, były 
dyrektor „Thćśtre librę", który objął niedawno kiero­
wnictwo drugiego narodowego teatru w Paryżu „Ode- 
on“ , ma poJobnoS opuścić to  stanowisko i objąć dy- 
rekcyę nowego teatru prywatnego, który ma powstać 
specyalnie dla niego. Natomiast kierownictwo „Odćo- 
nu" objąłby słynny literat i jeden z nieśmiertelnych Ju­
le* Claretie, dotychczasowy „administrator" pierwszego 
rządowego teatru, tj. „Komedy! francuskiej". Jules Cla­
retie zatrzymałby oba stanowiska, a ,.Odćon“ stałby 
się w ten sposób filią ,;Komedyi“, miałby za zada­
nie wyrabiać dla niej aktorów, a grywać sztuki przede- 
wszystkiem młodych autorów i wogóle takie, które się 
w repertuarze „Komedyi" pomieścić nie mogą.

K ro n ik a  s p o rto w a ,
* i-v- Z niedzieli. Niesłabnący uroK saneczek pociągną

znów wczoraj przed południem dużo ludzi ra  Żelazną 
Wodę, gdzie Oddział sportów zimowych A, Z. S. M. 
P. urządził tym raźem zawody. Program  obejmował 
trzy biegi: na saneczkach jednosiedzeniowych, wielosie- 
dzeniowych mieszanych (z udziałem pań) i wieiosiedze- 
niowych wyłącznie dla mężczyzn. W pierwszym biegu 
najlepszym był Jóźwa, w 40 s., dalej Łodziński w 4 0 % . 
Z :taw sk i w 41 '[a, po nich Gordon 4 1 % , Dębicki 42 
iid.; startowało 18. W biegu mieszanym: 1 Gordon-
panna Kawecka w 40 s., 2. Benet-Emeryk-panna Piżló- 
wna w 44 s.. 3. Rodz. Pawlewscy w 4 4 %  s., dalej
osada kierowana przez Wróbla w 4 5 %  s„ rodzeństwo 
Proń; startowało pięć osad. Na saneczkach wreszcie 
wielosiedzeniowych wyłącznie dla mężczyzn: i. bracia
Łuszczyńscy w 4 0 %  s., 2. Zabawski-Sołowij-Jóźwa w 
4 0 % , 3. Romanowski Rzadki w 41 s., za nimi bracia 
T. w .42% s.. Felpel w 4 2 %  itd ; startowało osad 
czternaście. Trzej pierwsi w każdym biegu otrzymali 
żetony srebrny złocony, srebrny i brązowy. Osiągnięte 
wczoraj czasy, jak widzimy, były nieszczególne, a przy­
czyną tego tor rozmokły wskutek nagłej odwilży, głę­
boki.

Ilość startujących saneczek doszia wczoraj do cy­
fry 37, co znów jest jednym więcej dowodem z każdym 
dniem niemal wzrastającego zamiłowania do sportu, do­
minującego u nas w tej chwili nad wszystkimi innymi.

Równocześnie prawie z zawodami saneczkowymi, 
odbywała się wczoraj na Stawach Panieńskich pierwsza 
część z a w o d ó w  ł y ż w i a r s k i e h  w. j e ź d ź  e 
s z y b k i e j  o nagrodę Tow. Zabaw Ruchowych. Za­
wody te obejmowały biegi na 500, 1.50U in (przedpo­
łudniem) i 5.000 m, (popołudniu). Startowało '5 z  nastę­
pującym wynikiem : 500 m .: Emeryk 1 : 03% , Ż eli­
chowski 1 : 0 3 % , Wróbel 1 : 07, Czerwiński 1:05% , 
Leśny 1 : 39 %  (upadł pod koniec); 1.500 m .: Em e­
ryk 3 : 18, Welichowski 3 : 2 8 % , Leśny 3 : 2 8 % , 
Wróbel 3 : 42% , Czerwiński upadł i odstąpił; 5,000 m.: 
Welichowski 14 : 10% , Emeryk (upadł trzy razy) 
14 : 44% , Wróbel 16 : 0 4 %  Leśny upadł w 9 okrą­
żeniu i odstąpił.

Sądząc i  najlepszego czasu, osiągniętego przez 
Welichowskiego na 5000 ftó zdawałoby się, że jemu 
przyznane będzie ostateczne zwycięstwo, tymczasem ■ kla- 
syfikacya, obliczona w myśl propozycyi zawodów i na 
podstawie postanowień międzynarodowego Związku ły­
żwiarskiego wykazała co Innego, a mianowicie: Eme­
ryk osiągnął punktów 53.40 -j— 66 —j— 88.44, razem 
najniższą ilość 217.84, Welichowski 63.40 -j-  69.53 -j- 
85.04, razem 217.97, Wróbel 67 %  72 +  96.46, 
razem 235.46. Szczęśliwym więc posiadaczem bardzo 
ładnej nagrody w postaci orła z rozpiętami do lotu

skrzydłami, z białego metalu, osadzonego na granito­
wym bloku z. odpowiednim napisem, i srebrnego złoco­
nego medalu zostaje Emeryk, medal srebrny, jako drugi 
otrzymuje Welichowski, medal branżowy Wróbel.

Powodem wcale marnych czasów byl i tutaj tor 
zepsuty odwilżą, a także, powiedzmy prawdę, bardzo 
widoczny u panów współzawodników brak należytego 
trainingu.

Pogoda, dająca nam jakby przedsmak wiosny, 
przyjemnie bardzo, wesoło na jednym i drugim torze, 
usposabiała widzów, psuła jednak humor uczestnikom, 
gdyż. utrudniała im bardzo zadanie; na krzywiźnie toru 
saneczkowego więcej aniżeli kiedykolwiek naliczono wczo­
raj wywrotów.

Zawody narciarskie, pierwsze u nas w tej gałęzi 
sportu, urządzone w sobotę staraniem I. L. K. P. N., 
a pod patronatem Ti Z, R., w części na torze wyści­
gowym konnym, a w części w parku Kilińskiego, dały 
następujący rezultat : bieg płaski 100 m.: 1. Józwa
1 8 %  s. (czas lepszy od osiągniętego przez Jodaśs 
(19 s.) na dorocznym meetingu czeskiego narciarskiego 
Związku w Jilemnice), 2. Benet 203|i0 s., 3. Tadzik 
21% o s.; bieg plaski 1609 m.: 1. Jóźwa 8 :5 0 % ,
2. Benet 9 :1 5 ,  3. Taazik 9 : 5 2 :  bezpośrednio potem 
zjazd do parku Kilińskiego 1400 m. (w czem  200 m. dół 
dowolną drogą): 1. Jóźwa 7 :1 3 ,  2. Benet 7 :4 0 ,
3. Gordon 8 :3 4 ,  ^4. Aneri 8 : 3 9 ,  5. Tadzik 9 .0 0 .  
W ostatecznym wyniku z tych trzech biegów : 1. Jóźwa,
2. Benet, 3. Tadzik, dalej Gor-don, Aneri. Starto­
wało 12. Trzej pierwsi otrzymali żetony.

Organizacya zawodów była wzorowa, Sędziował 
p. Kazimierz Hemerling.

D z ia ł e k o E o m ic z iiy .
'<*?. W ystawa rolnicza ziemi Dobrzyńskiej w Lipnie 

w czerwcu 1903 r. Towarzystwo rolnicze ziemi .Do­
brzyńskiej w Lipnie (gub. Płocka) urządza w dniach 27 
do 30 czerwca b. r. Wystawę rolniczą 1 zwraca się za 
pośrednictwem Ligi Pomocy Przemysłowej do firm ga­
licyjskich z zakresu przemysłów Wyrabiających i dostar­
czających maszyny, narzędzia i inne artykuły i przy- 
borów w dziedzinie rolniczej, ażeby zechciały Wystawę 
tę  obesłać.

Dotąd mieszkańcy całej guberni wskutek tego, że 
sąsiadadują z Niemcami, zmuszeni są pokrywać zapo-- 
trzebouania swe w fabrykach niemieckich, lecz poważne 
koła mieszkańców tej zamożnej części Królestwa dążą 
do nawiązania stosunków z przemysłem tutejszej dziel­
nicy polskiej.

Bliższych szczegółów co do odbyć się mającej 
Wystawy udzieli biuro Ligi Pomocy przemysłowej Lwów, 
ul Słowackiego 1, 18.

=» T arnobrzeg, Pow iatow a K asa oszczędności przyj­
muje wkładki oszczędności, óa których płaci po b prc. 
od sta. Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów. 
Gwarancya Powiatu, pupilarne bezpieczeństwo.

Bank rolniczy we Lwowie.
Lwów, dnia 17 lutego b. r.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów

Wa l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotowa od 11-20 do 11*40, Pszenica, na 

termina —.— do —•—. Zyto aoiowe IU*60 do 10-80. Zyto 
na termina -  '— dc —•—. Owies obroczny gotowy 6'20 
do iHO. Owies coroczny na termina — • dc Ję­
czmień pastewny 6‘80 do 7*—. Jęczmień browarniany 7'50 
do 7-80. Rzepak —’— do —*—. Lnianka —•— do —'40 
Groch pastewny T — do 7-50. Groch do gotowania 9 ~ , 
do 10-—. Wyka 6'70 do 7 .- Bobik 6-ćU Jo 630, Hreczka —■— 
do , Kukurudza nowa 0’— do 0-—, Kurudza stara 8”— 
do 8-70 Chmiel za 56 kilo — do — Koniczyna czer­
wona 85'— do :00-—. Koniczyna biała 40'— do 55'—. 
Koniczyna szwedzka 80'— do 95’—. Tymotka 30'— ao 36-—.

Spirytus paritas Tarnopoi za 100 litr. gotowy ou52 5i) 
do i>2*'/5j Spirytus paritas Tarnopoi na terminy — cd 
—1—, spirytus akskontyngentnwany 36-50 do 36-75.

Ceny zbóż i artykułów pastewnych wykazują dalszą 
zniżkę, podaż bowiem wzmaga się, a popyt jsst nie­
znaczny.

I  naszej Administracji złokyli:
Dla włościanina powstańca Jacentego W  -Inka:

kor. 1*
1. P. kor. 3-— nie jak- my k ie  wykazano w Nr. 64

Z eszy t lutow y .m iesięcznika

„A TEN EU M  POLSKIE"
w yszedł już i zaw iera p ra c e : W iktora A m bro- 
ziewicza, Edm unda B iernackiego, A leksandra B ru­
cknera, Zygm unta G argssa, Ju liusza K leinera, 
A lfreda Kofrla, Adama K rechow ieckiegc, Adolfa No- 
w aczyńskiego, Edw arda Poi-ęLowicza, 7  eusza Ritt- 
nera , Adama u rzy m aiy  S iedleckiego, Mł 'ana S tno- 
luchow skiego, Leona T w areckiego, Ignacego W ein- 
felda, H ieronim a W irstieiua, M aryi Y/olskiej i S ta­

nisław a Zakrzew skiego. '
P rzedpłata  roczna w ynosi 2C k o r., półroczna 10 kor. 
kw artalna fi k o r. P rzedp ła tę  przyjm uje A dm im stracya 

„S łow a Polskiego**. . '

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :

Józef Ziem biński.

TLEN1 Mydła i
natłuszczone §

z zapachem :
czerem chow ym , rezedow ym , fiołkow ym , kort- £% 
waljowym i bez zapachu. —  je d y n e  na skó-

rę  delikatną. — CENA 40 groszy. A' 4
Nagrodzone ŻŁOTYM MEDALEM na Wystawie 
przyrodniczo-lekarskiej w KRAKOWIE i hygie- 

nicznej W WIEDNIU. 1725

Mydła lecznicze. i drpgueryaćh. U0S
Żądać należy wyrobów fabryki krajowej „Ten".

w M m w m m m m m

NAJNOWSZE POWIEŚCI'
NA TLE WSPÓŁCZ. ZDARZEŃ W KRÓL. POL,

W  NIERÓWNEJ 
WALCE 

napisar Kima;
Cena Kor, 4,

DO NASf CIA W KAŻDEJ KSIĘGARNI.

BOJOWNICY 
Ast. Gruszeckiego 

Cena Kor. 4.

NA WULKANia 
Art, Gruszeckiego 

Cena Kor. 4.

W Y D A W itfiC T W A  „S Ł O W A
Beniowski br. M. „Dziennik podróży i zdarzeń na

Syberyi" . . . .  . , . , . K. 1 —
2culevain Piotr de „Na gałęzi'1 . K. 1’80
Daudet Alfons. „Nowele z czasów oblężenia Paryża** K, —*60
Doyle Conan. „Czerwonym szlakiem" powieść . K. —-60
Gąsiorowski Wacław, „Huragan", powieść histor.

3 tomy kor. ć '—. w oprawie b. ładnej . . K. 7'80
Gąsiorowski Wacław. „Rok 1809", powieść hjst.

2 tomy kor. 4’—, w ozdobnej oprawie . K. 4 60
Gruszecki. „Większością", powieść współczesna K. 2,-~
Dr. Cłąbiński 8 t  „Zamach na uniwersytet polski

we Lwowi e" . . . . . . . .  K. 1*—
Jeż T. T. fZygmunt Miłkowski) „O byt", powieść

h is to ry c z n a ..............................................   , . K. 3*—
Jeż T. T. (Zygmunt MiłKowski) „Sylwety emigra­

cyjne   K, 6 -  -
„Opowieści j a p o ń s k i e " .......................................... K. —-60
Rojan K. . jutizenka" powieść kor. 3'—, w ozdobnej

oprawie . . . . .  . N. 3-60
Rojan K. „Muszka" powieść . . . . K. 3-—
Sclayus Wiesław „Ugodowcy" powieść kor. 3 —,

w ozdobnej o p r a w i e  K, 3*60
RossowsU Stanisław. „Psyche", poezye . . . K. 3- -
Rovetta C. „Lulu", pomieść z włoskiego . . K, 1-20
Sołtan Abgar, „Panna Siekierczanka" , , . K. 2.—
Wazów Jan. „Królowa Kazałarska", powieść . . K. 1-80
Zora. „Drogami życia", powieść . . . K. i -20

OGŁOSZENIE.
O. k. Sąd obwodowy w Stryju wdro­

żył dochodzenie celem uzrania Piotra Sa- 
fr.ty ze Stryja za zmarłego i ustanowił pod­
pisanego kuratorem tegoż. Uprasza się ka­
żdego, ktoby miał wiadomość o życiu i 
miejscu pobytu Piotra Safuty, by o tern do­
niósł podpisanemu kuratorowi jego.

D r .  H E N I E K  k A E K U L J  
2126 adwokat w Stryju.

najnowszego kroju z r a - ' 
cyonalnyin, prostym 

przodem, które trwale 
zachowują fason, poleca 
zaszczytnie renomowana'

Htaawska Fnferyka gorsetów 
„ f i C a r p l i i i a ” 240

we Lwowie, Jagiellońska 6 i pasaż Hansmana.
W ielki w ybór gorsetów  gotowych.

Zam ów ienia ściśle podług m iary wyko­
nują się w  ciąfii 24 godzin.

W y d a w n i c t w o  „ S i o w a  P o i s i d e g c r
3~ós:gf SC raje-w s]si

Tajne z i ią z ll  polityesne w Galicyi
(od r. 1S33 do r. 1841) 

w edług niew ydauych źródeł rękopiśinieuuyeh, oraz 
aktów sądowych i guberuiulnych.

Cena 1 k. 80 h.
Do nabycia w A dininistracyi „Słowa Polsk iego" 

o raz  toe w szystkich księgarniach. 1709

NAKŁADEM S-l OWA POLSKIEGO
aaa a---a s---- ............... .'“c. 1 ■* r i, aaccęcap

BENIOWSKIEGO M. hr.

Dziennik podróży i zdarzeń na Syberyi
w  A z y i i A fryce.

4 tomy. —  C ena zniżona na ko r. 1.



ID „SŁOWC? POLSKIE“ Nr. 80 poniedziałek 17 lutego 190S.

T E A T R  M I E J S K I  W E  L W O W I E .  
pod dyrekcyą Ludwika Hellera

W poniedsiaiek dnia 17 lutego 1908 r.

T e j  s Ł o s t a r s .
— — komeiiya w 3 akt. Tristana Bernarda. — 1-

Początek o godzinie 7 — wieeiór.

Hermanów od ló-go lutego br.
Balet Norab. Cecylia de n aay  

ze swoją sfora, psów: Polowanie na jelenie. — Dao Paulus 
najznak. duet holenderski. - „Mocna sz tu k a ', tarsa. — 
Trupa Schenk Maryelli, znakomici akrobaci. — Sensac>'jne 
obrazy Vitographu. ■— 19 nowości. — W niedziele i święta 

2 przedstawienia o godzinie 4 i 8.

L I T W I N K A
Nowo otwarty

Pensyonat
L w ó w ,  K ochanow skiego l i ta .

Eleganckie pokoje z calem utrzymaniem. Światło elektry­
czne. Kuchnia wykwintna. -- Ceny przystępne. Ooiady na 
miasto i dla dochodzących. Opieka dla panienek. Id72

z własnego parowego palenia

za pomocą gorącego powietrza!
tinakotoite w  sm aku i arom acie, nąjj więcej w ydatna

m r  c o d z ^ e ó  ś w i e ż o  p a l o n a
pół kilo kawy palonej po 1‘60, 1‘80,..2*20, 2'40 i 2'80 kor.

Kawa palona, uakowana w woreczkach pergaminowych 
w wadze 1, v% l!t i Vs kilo. 15

Poleca handel herbaty i kawy

E d m u n d a  R i o  d l a
we Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw katedry,

Sak Mohr
L w ó w , Sykscuska Ib, (Dortl secesyjny).

Fabryczny skład Gramofonów
z  najsławniejszej fabryki z „ A n io łk ie m “. 
Poleca płyty Odeon, Favorite i z aniołkiem 

pc bardzo zniżonych eenach. 689
llustr, cennik i spis płyt franco. Ceny fabryczne-

JULIAN nr. BRMCKI
S z k & I k i  d r z e w e k

O d ćzk l w  Stryju
c l  gal. Tow. goSiictok.

PodliGrce obok Stryja
Drzewka ow ocow e

i ozdobne
■ oraz inne płody szkółko* 

we najlepsiej jakości

poleca: 2119
Nasiona warzywne, 

kw iatow e i pastewne,
świeże, wyborowe,

po najniższych cenach
Towar doborowy, obsłu- 1 Poszukuje zastępców po- 
ga rzetelna, fachowa i j ważn. w kraju dla komis, 

prędka. j sprzedaży nasion w toreb.
Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie.

Kto zamawiając powoła się na ogłoszenie w „Słowie 
Polskiem" otrzyma bezpłatnie odpowiedni dodatek.

Nakładem „Słowa Polskiego44 wyszła powieść z X w. 
JÓZEFA WIKTORA SĆHEFFLA

" S ! ! k . " k e i i a s d
z dwusetnego wydania w setną rocznicę urodzin autora. 

Tłumaczyła W anda Młodnicka.
C e a a  e g z e m p l a r z a  3  k o r e a y .

Do nabycia w Administracyi „Słowa Polskiego14 we 
Lwowie i w większych księgarniach. 4072

Ogłoszenie.
XXVIII Walne Zgromadzenie

Kasy Zaliczkowej „Nadzieja44 w Sądowej Wiszni od­
będzie się  d. 27 Intego 1908 o  g. 3 popał. w  lokain 
tejże Kasy z  następującym porządkiem dziennym ;

1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Odczytanie sprawozdania lustratora Związku
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1907.
4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnęj.

• 5. Rozdział zysku.
6. AVybdr 5 członków Rady nadzorczej.
7. Zatwierdzenie wyboru 1 zastępcy Dyrektora.
8. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1908.
9. Wnioski członków.

Uprawnieni do brania udziału w tern zgromadzeniu są 
ci członkowie, którzy wpłaciii na rachunek swego udziału 
przynajmniej 50 kor" (§ 37, 5ó stat.)

Sądowa Wisznia 14 lutego 1908.
Z Rady nadaorczzj Kasy Zaliczkowej „Nadzieja" w Sądowej 

Wiszni, stow. zarej. z nieogr. poręką. 2133
Ks. STANISŁAW ZIEMBA ADOLF BLUM

przewodniczący. sekretarz

N I E  T R Z E B A !
z Tryestu sprowadzać!

Znany w kraju główny i wy­
łączny akłart herbaty i kawy 
pod firmą Adolfa tlingeia 
we Liwowie, Syks łuska 1, 
poleca spróbować

ę i w i
Santos dobra ćo ot. zapatkfe- 
I-ortuHkopriinaGb „ „ „ „
Csylon wyśm. 75 , n „ „■

v  plautac. 90 „ „ „ „
„ perło wka 90 ,, + „ „

Mocca arabska SO „. ■ „ „ „

H C B B A .T Y
Oongo dobra l ‘40ct. pół kg. 
Mciiiug raruilijna 1 -60 , „ „ •
Kaysow do bor l -80 „ „ „
Souencng wyśm. 2.— „ „ „

,  na.ilop- 2-50 „ „  ,, 
Kintnk arom. 3-— ,. „ „ 

Wysyłki 2 kg. kawy i 1 kg. 
herbaty razem za pobraniem 
franco. Kupcom rabat. 2ó

HERBATNIKI
z n a k o A i i l e ,  —  c o ­

d z i e n n i e  ś w i e ż e
poleca 959

Jan H.ofSinger
Lwów, uL  T ea tra ln a  1. 8, 
kcło kościoła OO. jezuitów.

, _ P
a s■ -  i'.'O >  >0
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v  2  $«§
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Pół wieko
blizko prowadząc 
moją „HERBATĘ 
z RĄCZKĄ" znala­
złem uznanie P. T. 
Publiczności dowo- 
wodem coraz to 

większe jej zapotrzebowanie. 
Starałem się nabywając i spro­

wadzając 
uppu ■ ni o- pod warunka mi mc- 
f lM M i l  żliwie korzystnymi, 
zudawalniać sięmał. zyskiem.

Jednak od kilku miesięcy 
RPRRA'1'Y znaczn‘e podrożały, 
ulfilDAll wobec czego nie­
które tańsze gatunki w cenie 
podnieść musiałem, a pragnąc 
utrzymać nadal dobrą opinię 
moich H erbat z Rączką i nie 
zastępując ich gatunkami wąt­
pliwej jakości, polecam zmia­
ny te uwzględnieniu PI’. Pu­
bliczności. Herbata z Rączką 

jest wszędzie do nabycia.
J f u k l u s z  f e r o s ó ©

Kraków, Rynek, Pałac Spiski, 
« ty r  Przestrzegam przed na­
śladownictwem i podrabianiem 
mojej marki ochronnej. ■ŚSE 

484

Źródło konsumeyjne
dam  komisowo - handlowy 
Lwów, Dom inikańska nr. 9, 

(obok Rynku),
Tanio sprzedaje i nabywa 

jakoteż w komis przyjmuje 
wszelkie doborowe produkty 
wiejskie, jako to: mleko, ma­
sło, miód. owoce, drób żywy 
i bity, kiszki i kiełbasy dwor­
skie i t. p.

Pośredniczy we wszelkich 
kupnach i sprzedażach z wy­
kluczeniem towarów pruskich.

Artykuły w komis poruczo- 
ne do ośmiu dni sprzedaje.

Uprasza o łaskawe zgłosze­
n ia  jakichkolwiek artykułów 
io  zbycia 1635

Sa?ya i Henryk Popis!
Lwów, Dominikańska 9 

obok Rynku.

STARY ĄRENSTEIN
wysprzedeje ostatki 

swych przepięknych 
p e r s k i c h  d y w a n ó w  

niżej cen własnych, 
ui. K opernika 28a I p.

bukiety kotylionowe, balowe, 
ślubne, cięte róże, kamelie, j 
fiołki, konwalie, bez itp., po f 
jak najniższej cenie, wysyłaj 

Magazyn kwiatów

Aslaiii KMowiczi Syn |
Lwów, pi. Halicki 14.

1394

P o ł j e e a  ■
własnego wyrobu już od 8 zł 
KOŁDRY jedwabne atłasowe, 
od 6 zł. wełniane, od 2-50 
krepowe, -  materace od 7 zł. 
Wkładki sprężynowe'od 14 zł. 
■-rzesrieradła, poszewki, sien­
niki, poduszki, pierze, puch 
i trawę morską, oraz przyj­
muje wszelkie przerabianie 
Magazyn i pracownia póśdeii 
Kazimierza SKIBIŃSKIEGO 

Lwów, ul, KbperriiKd 7.
1548

Ważny telegram !
D la  m odtiiarefo, k ra w e a y ń  
i  d la  p ra c o w n i k ra iv a te k ; 
vos?Cci ja d io a h m  n a  w a g i 
i  je d w a b  9 0  m m . ssei oieo- 
ści ń a  m e try , c z a r n y  P a r -  
ic ien , h a lM  tiu low e, r ze ­
c zy  j a k  s to ry , o o ld a c h im y , 
k& tty, itp . s zy jo w y  w  re sz t­
k a c h  p o  b a rd zo  n izk ic h  
cenaeh. 1981

® W . I B C t B l d
L ł/ów , ul. Peltewna 9.

K  WęSfEL X
k  a  u  * 9  u  n  y i  k o k s
z kopa!ń krajowych i z a ­
granicznych Jcstarcza wa­
gonami tanio i rychło a). 
GOLDSTEIN — O święcim . 
Cennik franco. 1832

Cukry deserowe
znakom ite pół kgr, 

■RfiT w  kartonie "S3S
t j l l ł o  2  k .  410 l i .

poleca fabryka 970

Jana JHóflifigera
Lwów, Teatralna 1. 8. (koio ko* 

Sciyła OO. Jezuitów).

W A G N ER

M o  B e n a
rozbiór tsmatyetny z asa-1 
lizą motywów przowoiiimb i 
opracował A. Bąndro^ski [ 

CESA S SiOUOSY,

! # §  
Aiiysl Zakład rytowsiezy

A .wa Lwowie, Sykstuska 14.
Wykonuje różne stampi- 

lie kauczukowe i metalowe 
i wszelkie grawury na różnych 
metalach po najumiarkowań- 
szych cenach. Cenniki na żą­
danie gratis i frauko. 24 ’

o gaaz.
7.to
7.20 
7.25

7.20 
8.00 
ŁCc

S.SA

U.4S

10.05
10AOll^o
12.0'1
12.40

L U

ljx>
2.IG

3.51
3.55

4.50
5.00
5,25

5-40

l l k i c l i  p o © i ą g f d w  S s Q l© j® w y © la
■ubowiąznjąćy z dniem I-go inaja 1907. — Ozas podany podług zegara śmć&oyyo -enropej akiego.

P n r j e i d t o j ą  d o  L w ow a a a  dwoTzeo g łó w m y  i :
B aw y Bnflldej, Sokala  
PotiwołoesyBk, O dessy, Kijowa, Brodów  
Berlina, Wiopła-wia, W arszaw y, W iednia, Opawy, Krakowa, 

BiMiapesztu, K oszyc, N ow ego Sącza przez Tarnów  
ŁawooBĄego, Pessitn, Borysław ia, K ałusza .
Sambora, Sanoka, Chyro wa
Ickan, D orny W atry, Brodiny, Radowieo, Oocm iowioo, K o­

łom yi, Stanisław ow a, H aticza, Obodorowa 
Jaw orowa
p o s p ,  Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 

OpBwy, Krakowa^ ttaiiofea, N . Zngtisiisa, Ckyrowa 
ICrakowa, Berlina, W rocławia, W ańłimWy, W iednia, Karls-

Podgórze-Płar

K ołom yi,
Sianek, Sam bora.
Ł aw ocznego, Kudusza, Stryja, B orysław ia , Kochawiny. 
P odw ołoozysk , K opyczyjiieo, H usiatyna, Porator, Zbaraża. 
Sokaia, B *w y n isk iej
T am ow a, Rsseszowa, Jarosław ia, Sokala, Lubacjzowa 
poa2»* Krakowa, Berlina, W rocławia, W iednia, K arls­

badu, Pragi, N ow ego Sąoaa, Jasła , Tarnobrzegu, D y­
nowa, B ym ąnow a, Iwonicza, Sanoka, Ohyrowa, {przez

0 a0OŁ 
0JD0
sao

&58
7*30

7.G1
11.40
2.0S

5.15

Sam bora, Zakopanego. N . Sącza, Jasła, Krosna, Iwonienia, 
B ym aiiow a, Sanoka, ObyroWa, Sianek.

Pod.wołoęaysk, Odessy, Kijowa. Brodów, G rzym ałow a  
Ic.kan, Ozorfckcwa, K ałusza, Z alesaczyk, W yżnicy, 

Kocm ad;a, N ow osio licy  (p. Żuczkę), Seretiiu, Itado- 
w ieci Berb.ometbu, Suczawy  

Tncbli (od 15/G do Hłl/9), Sk olego, D rohobycza, B orysław ia  
Ickan, ŻydacjsOwa, Kałauaa^ NowoEieliay. Serethu, Geodina, 

Bradowiec
Bółzca, Sokala, Lubaczow a, R aw y ruskiej 
Jaworowa
Krakowa. Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, Pragi, 

O świgcim a, Suchy, Kocm yrzowa, Orłowa (p* Tarnów) 
M ielca (pi Dębicę), Dynowa, Chyro wa, (p. PrzemySl) 

Podw ołocżysk , (O dessy, K yow a), Brodów, Putotor, Zalesz­
czyk, H usiatyna, Iw ania pustego, Skały, K opyceyn iec, 
G riylaałow a

p o a p .  ir_r»ki?wa, (Berlina, W rocł a-wi^, W ie d n ia , Karla-? 
biidu, Pragi), Kocm yrzowa, Z akopanego (p. Kraków od 
15/6 do 15/9 wł), Orłowa od  15/6 do 15/9 w ł.), N. Sącza  
(p. Tarnów), Jasła, Dynow a, Lubaczow a, Sanoka, R y­
m anowa, Iwonicza, Ohyrowa (p. Przem yśl)

Ickan, Bujtaresatu, Potutor, Czprtkbwa,- KóróameziS, N o­
w o sielicy . Dorny W atry, Suczaw y  

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iw onicza, R ym a­
nowa, Sańolca. Ohyrowa. Sianek  

Krakowa, Berlina, W rocławia?W iednia, W arszawy, Oświę- 
cima, W ieliczk i, Tarnobrzeą-u, Dynowa, LubacEO^r^, Ja­
sła, Iwonicza, Rym anowa, Sanoka, Ohyrowa (pra oz Prze­
m yśl)

P od w ołocżysk , O dessy, K ijowa, Brodów, K opyozyniec, 
Z aleszczyk, Skały, Iw ania P u stego , H u siatyn a , Zbaraża 

Łfiwocanego, Pesztu ,' K ałusza, B orysław ia D rohobycza, 
Kocha w iny , ,

p & a p .  Ickan, J»6s, Bukareoztu, K onstantynopola, Źyda- 
caowa, W oroch typ D elatyna, Z aleszczyk, N owuaielicy, 
Bcrhom ethu. Czudina, Serethu i Suczawy. 

p a ip >  Krakowra. Berlina. W rocławia, W arszaw y, Wieebaia, 
K arlsbadu, Pragi, O rłow a, Zakopanego, N- Sącza (p. Tar­
nów ), Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. E zcsłów ). 

Krakowa, B erlina, W rocławia, W crsaawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Oświecim a, W ieliczk i, Orłowa, N . Sącz  a| 
(p. Teamów)i Zakopanego, Jasła, Krosna, Iw on icza , Ry- 
manowa* Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl)

Na dworzec „P «d zsn icze ,( z :
Podw ołocaysk , Odessy, Kijowa, Brodów  
P odw ołocżysk , K opyozyniec, H usiatyna, Potutor, Zbaraia  
!>wap. Podw ołocŁ , Odessy, Kijowa, Brodów, Graymał. 
P odw ołocżysk , Odeaay, K ijowa, Kopyozyniec, Gzort- 

kowo, Z aleszczyk, Skały, Iw ania pustego, H usiatyna, 
Brodów, Grzymałów®

| podw ołocżysk , Odessy, Kijowa, Brodów, K opyczynieo, 
Oaortkowa, Źałe3zcEyk, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, 
Zbaraża

Ł40

9.05

10.45
11.05
L 5 5

a.ri

2.20
235

2 .4 5

ia4o|

10.51 

11-001 
1 l l . lo  f 

21.30

s.raa!

S.45

6.35

11,03
2 .3 2

Q dje2<2£ajQ  m  L w o w a  z  d w o r c a  g h i w o e f o  d e :
Sam bora, Sianek
lokau , Jaas, B ukarossta, B otaszau, Żydaczow a, Potutor, 

KórOzmozÓ, Gf4órtkowa7 N ow oaiolicy, Rrodiny, Putny, Su- 
czaw y, D orny W atry

Rawy ruskiej, Sokala
PodwciocKyak, Kijow a, O dessy, Brodów, Kopycaynlac, H u­

siatyna, C zortkow o, Zbaraża 
Jaw oro wa
Ł aw ocznego, Penstu, Kałusza, D rohobycza, B orysław ia  
p o s i l .  Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karls­

badu, Chyro w a, Rtbzwadowa, Nadbrzczia, Dynowa, Orło­
w a  (p. Tarnów), Z akopanego (p. Kraków (od 1 S/Ó do 15/9 wł.) 

Krakowa, (W iednia, W arszaw y, P i agi, Karlsbadu, Sanoka, 
R ym anow a, Iwonicza, {n. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrze­
gu, N. Sącza, Orłowa {od 15/fido 15/9 wł.), W ieliczk i, O&wię- 
cimft, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15/6 do 15/9 włj. 

Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iwoni­
cza, Jasia, N. Sącza, Orłowa (od 15/6 do 15/9 wŁ).

Ickan, W oroeh ty  (od 1/6 do 80/9'wł. w  niedziele i św ięta rs. 
k at) K ałusza, D elatyna, (p. Kołomyję), Serethu, Bertho- 
m ethu, Ozudina, Rado wiec, Suczaw y  

P odw ołocżysk , Potutor, G rzym ało wa, Zbaraża 
B ełżca, Sokala, Lubaczow a
p a a p . Ickan, Kałuaea, Ozorfckowa, Zaleszczyk , W y in icy , 

KCrócm etó, K ocm ania, D o m y  W atry, Suoaawy, Nowo-
siclicy  .

Ktosłp. P odw ołocżysk , K ijowa, Odessy, Brodów, Kopycsgy- 
niec, Ozortkowa, ZaLeasoayk, H usiatyna, Sk ały , Iwania  
P ustego, G rsym olow a  

L aw ocznego, Drohob3rcża, B orysław ia, K ałusza  
K ołom yi, Żydacaowa
p » 0 T». Krakowa* W iednia. W rocławia, W arszawy, Berlina, 

Pragi, Karlsbadu, Ohyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego (p. R zeszów), N . Sącza 

R zeszow a, Ch^rrowa, Sauota {p, Przemyśl)
Sam bora, Chyrowa, Sanoka 
Stanisław owa: , . ' . i. \ :
Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, W arsaawy, Orło­

wa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 
Ławociąnego, Pesztu, Drohobycza. B orysław ia , Kałusza. 
Jaworowa
Podw ołocżysk , Kijowa, O dessy, Brodów, Potntor 
p4wp* Wiednia, 'W arszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, 

Nowego Sącza, Koezyc, Budftpeizta przez Tarnów 
R aw y ruskiej, Sokala
W iednia. Warazawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Ohyrowa 

przez Przem yśl 
Ickan, Ozortkowa, Z aleszczyk, D elatyna, W yżiiicy , N ow osie- 

licy, Perhom ethu, Gzudma- Serethu, Brodm y, ru tn y , D ojc- 
ay W atry, Sucza^ry.

Sambora, Ohyrowa, Sanoka., Rym anow a, Iwonicza, Ja­
sła, N . Sącza. Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, W iednia, W rocławia, W arszaw y, Dynowa, Tar­
nobrzegu, Jasia, O idowa, W  ieijipzki, Chabówki, Zakopanego  

Podw ołoczyak, Potutor. Brodów, Ko py czy n i ec, Skały, Iw a­
nia  Pustego, H usiatyna, Zaleszczyk, G rzym ało wa.

Sta-yja, Drohobycza, Borysławia'
jn o sp . K rakow a, W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, 

Pragi, Karlsbadu, K ocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja­
sła, Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

£»os]> Ickan, Jass, Bukaresztu. Koascantynopola, Kóróz- 
uiazO, Kałusza, Seretha, Berhom etu, Gzudma. Nowosieli- 
cy, Brodiuy, Suezaw y, D em y  W atry,

Krakowa. (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi. Karlsbadu, 
Ohyrowa. Sanoka, Mezo Laborcaa, Peaztu, Rym ąnowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mi&lca (p. Dębicę), Orłowa, Wieli- 
czki, Oświęcima

Z  d w o r c a  „ P o d a ta in c z e * 1 d o :
Podw ołocaysk. K ijowa, Odessy, Brodów, Kopyoayntee, Pin- 

siatyna, Gzortkowa, Zbaraża 
Podw ołocżysk, Potutor, Grzym alowa. Zbaraża 
j»osjp. P odw ołocżysk , (Kijowa, Odesyj, Brodów, Kopyczy- 

uiec, Z aleszczyk, H usiatyną, Skały, Iwania Pustego, 
G rzym ałów  a, Gzortkowa 

Pod-yrełoczysk
P odw ołocżysk . Brodów, K opyozyniec, Sk a ły , Iw ania Puste­

go, Potutor. ilu aiatyna, Zaleszczyk, G raym ałow a. Zbaraża

©pd
£  ?
i t
.g i? 
s-gC3
© -  
3  £h  9

.-O F

P o e io ^ g i  l o k a j n e .
z Brzuchowic (od 5 m aja do 29 w rześnia wł.) 8.25, 5.30 popołud. i 8.21 

w ieczór; (od. 5 Maja do 29 w rześnia wł. w n ied ziele  i iz .  k. święta)

1 wieczór;
. SWF"codzieun-.e 9.3-j w ieczór.

,z  Janow a (od i/o do 30/3 w ł. coflsisunie), 1.15 popołudnia i 9.1 
od 12/5 do 1-V9 w ni.-clziule i  rz. k. święta^ P-.i u wieczór; 

ze SżdaurcsŁ od do S5 9 wł. w nię-dki?le i ra. k. śsrięfca i» 9 4f> w ieczór, 
z hubienlu. od l 1S.'9 w ł. w n iedziele  -i iz .  k. św ięta  o  11:60 w ieczór.

do B rzuchow ic (od 5. m aja do 29.. w rześnia w ł.) 2.‘28. 3.45,, 5.45 popołud.. 
od , 5/5 do 29/9 w ł. w  niedziele i  rz. k. św ięta 12.(il pojreł, ; i ’ od 
1/8 do 31/8 wł. w niedziete; 'i i ‘z. kac. św ięta 9.v-5 r a n o / od ;> do 31 
maja i od 1 od :.9 w rześnia  w  niedaaele i rz. kat. św iętu  zaś od 1 
czerwca dc 3 i sierpn ia co dziennic^ 8.34 w ieczór, 

do R aw y ruskiej i l . 30 w nocy (każdej n iedzieli).
do Janowa (od i -5 do 30K> w ł. codziennie), 9.1 przed poł, i fS.85popoł.

od Jk/5 do 1 iiN  w n iedziele  i rzyrn. kat, św ięta 1.35 popołudniu, 
do Szczercit o .40 przedpoł. od 3 •/ ■ do 10/9 w l  w  niedzielo i tk- k  św ięte  
do 'Lubieniu 2-10 poptdad do J.2/0 do 15/9 w niedziele i rsy® . k . święta
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D ro b c e  o g ło s z e n ia  mr.ieszcsamy 
po otrzymaniu należytości (po 6 ha- 
leizyz".:ażdy wyraz, riajmniej uu hal.l. 
O g ł o s z e n i a  t.ypisane na naszyć/: 
kartkach ogłoszeniowych umiesz­
czamy iłezzwłocinie po otrzymaniu.

Kartki ogłoszeniowe nabywać możi.a 
w ajencyach i biurach dzienników. 
Zgłoszenia wydaje nasza AU.nluistra- 
cya za pkazanietii kwitn na ogło­
szenie. — Listów rekomendowanycn 
ze zgłoszeniami nie przyjmuje się.

ijsfeisaiiie i iMki
K urs sztuki stosowanej M.

Wexówoy, Łyczakowska 16. 
Nauka rysunków, m alarstwa (mo­
del żywy) kompozycyi, Intarzya. 
Tarso. kzeźbo-wypalanie. Mozai­
ka w  drzewie. Wpisy od 3— 5.

1893

|  auczycielka muzyki, francu- 
ak sinego i na żądanie przed­
miotów szkolnych ma godziny 
■wolne. Wiadomość pisemnie dla 
nauczycielki biuro Olszewskiego.

21'44

Fasady pwnktwiw
p a r n i a  uzdolniona w  krawie- 
i  czyZnie i kroju poszukuje za­
jęcia w prywatnym dom u, Ła 
skawe zgłoszenia do Adm. Słowa 
Polskiego pod „Wilhelmina1'. 1905

Em erytowany nadstrażnikskar- 
k i bowy, lat 33, óbznajoniiony 

ralineryami nafty, spirytusu, 
browarami, m anipuiacyą kance­
laryjną, poszukuje odpowiedniej 
pnsady zaraz jako kontrolor, m a­
gazynier, kasyer. Poste-r. „S. R.“ 
Lwów. 1818

Z a r z ą d c a  z kaucyą na  tantye- 
m  mę poszukuje posady. Zgło­
szenia „Rolnik" Biuro Plohna. 
Lwów. 1982

f f iu ty f id w a ry  koncypien; z p ra ­
n i  wem substytucyi, poszukuje 
■[.-osady. Zgłoszenia „Dr. Z." no­
sie restante Sanok. 1947

Z d o ln y  fachowiec poszukuje 
&  posady w drogueryi. Adres 
M, Keller, Stanisławów, Roguskie- 

'-ąo 2Q. 1833

p a n n a  umiejąca bardzo dobrze 
ST luawieczyznę — poszukuje 
■/.ujęcia. W. B. Biuro Plohna.

1973

Bzdolnlona panna modystka, 
z 6 -lstnią praktyką w pier 

wszorzędaym magazynie, włada­
jąca poprawnie językiem polskim 
i niem ieckim ’— chciałaby zmie­
nić posadę. Łaskawe zgłoszenia 
„Wiedenka’1 do Adminislracyi 
Słowa Polskiego. 1917

yanianka z ukończoną VII kla- 
K są  poszukuje miejsca do dzie­
ci. Może uczyć dzieci młodsze. 
Łaskawe zgłoszenia proszę nad­
syłać pod adresem  „A. B.“ dwór 
w Mikulicach o. Kańczuga.

1914

Panna wykształcona pos lkuje 
zajęcia, wyręczając w >mo- 

wych zajęciach panią domu, ro ­
zumie gospodarstwo restauracyj­
ne, moZe być pom ocną w urzę­
dowaniu pocziowem lub innym 
urzędzie. „Z. Z.“ poste restante 
Przemyśl. 2145

"o g r o d n i k
żonaty, młody, dzielny facbowieę 
poszukuje posady od m arca. Adr. 
poste re st.. O- G. Tarnów ^1 3 0

K u c h a rz  zaolny, lat 32, dwoj­
ga dzieci, poszukuje posady, 

na ordynaryę od 15 marca. Ku­
charz, poste rest. Tłusteńskie.
'  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  2128

Og r o d n ik  w średnim wieku— 
wdowiec,: wolny może przy­

jąć zaraz posadę po kawalersku 
lub na ordynaryę. — F. Uzarski, 
Lwów, ul. Królowej Jadwigi 23. 
.  2 H 7

KOBIET Brsjerowska 
14 — daje umieszczenie p ra ­

cującym kobietom z inteligencyi, 
Poprzednie zgłoszenie konieczne.

2108

Skonoirt-kawaler, energiczny, 
z paroletnią praktyką w wzo­

rowo prowadzonych gospodar­
stwach — poszukuje posady od 
1 m arca na wikt lub ordynaryę. 
Łaskawe zgłosz. pod „Agronom" 
Koropiec. 2104

f oz rzeb n u  bona francuska mło­
da do dwojga dzieci. Zgłosze­
nia. Ludmiła Zoffalowa. O chro­

no!: 11 a. 1943

a
dwc^nt dr. K CftL  w Prze­

myślanach poszukuje zaraz 
rutynowanego 'koncypienta obe­
znanego z praktyką prowineyo- 
naliią. IÓ20

Tylko przy pierwszorzędnej pra­
cowni m ożna wydoskonalić 

się gruntownie w  kroju i szyciu, 
dlatego to  polecam y szkołę Mi­
chaliny KOZŁOWSKIEJ z Warsza­
wy. Ul. Chorążćzyznyó, róg Aka­
demickiej. 1085

adwokat dr, FALK w Dro­
hobyczu poszukuje koncy­

pienta. ly ó 2

gfysow nikz pismem rondowem  
aft chociażby sam ouczek, znaj­
dzie stale zajęcie u geometry. — 
Administracya Słowa pod „Geo­
m etra". 1919

R utynow anego koncypieutu
Life pod korzystnymi warunkami 
poszukuje adwokat na prowincyi 
zaraz. Zgłoszenia pod „Koncy- 
pient" w Admin. S łow a. 1 8 /o

H introligatorskich zdolnych ro- 
£ botników, biegłych w ręcznem 
złoceniu i wszystkich w zakres 
tego zawodu wchodzących wyro­
bach, — poszukuje zakład arty­
styczno - introligatorski Ludwika 
Wierzbickiego ul. ChorąZc„yzny 
I. 14. Tygodniowa płaca 25 k.

183ó

mm
z dokładną znajom ością języka 
niemieckiego i polskiego w sło­
wie i piśmie, oraz stenografii 
niemieckiej i polskiej, pisząca 
biegle na maszynie Remington, 
znajdzie umieszczenie we fabryce 
farb dawniej J. Karmański i Sp. 
w Zwierzyńcu pod Krakowem, 
Oferty wprost. 1963

Koncypienta rutynowanego e-
we.ntualnie uprawnionego do 

uzyskania substytucyi poszukuje 
adwokat dr. Bergwerk w D roho­
byczu z dniem 1 m arca b. r.

1952

'rjusznkuję od d, 1 kwietnia 
t  1908 do zarządu dwóch fol­
w arków  w kołomyjskiem

■ SSasądey
Wymagam świadectw z dobrym 
postępem  wyższej szkoły rolni­
czej, kilkoletniej praktyki w go­
spodarstwie, znajomości chowu 
bydła, produkeya nabiału, oraz 
buraków cukrowych. Pobory ro­
czne : 2 .0 0 0  koron, mieszkanie, 
półmorga ogrodu, 32 metry prze­
strzeni drzewa, 6  litrów dziennie 
mleka — tantyem y 3 proc. od 
czystego dochodu oddanego. 
Oferty z kopią świadectw należy 
przesyłać pod adresem : Włady­
sław Komorowski w Bojanowie 
via Nisko. Nie odpowiada się na 
nieuwzględnione oferty. Nie zwra 
ca się kopie świadectw. 1954

Poszukuje się do natychmia­
stowego objęcia kasyna urzę­

dniczego rnoZliwie bezdzietnego 
m ałżeństwa. Pożądanem jest mąż 
zdolny masarz, żona zdolna ku­
charka. Reflektanci zechcą się 
zgłosić do Dyrekcyi Państwa 
Skole w Demni wyżnej. 1856

C. k. nad w. iioti grat 
L I S  S  A w e Lwowie

poszukuje zdolnego retuszera do 
negatywów i pozytywów. 1794

r f fo ta ry u s z  poszukuje kandyda­
c i  ta notarialnego z praktyką 
prowlncyonaSną. — Zgłoszenia 
z zapodaniem żądanego wyna­
grodzenia i czasu objęcia pod 
^Notaryusz" do Administracyi 
Słowa. 213r>

Ad w o k a t  dr, Szłapa w Luba­
czowie poszukuje koncypienta, 

Posada Jo  objęcia natychmiast.
2129

Po m o c n ik  młodszy, zdoiny ró­
wnocześnie aranżer ■ z dziafu 

bławatnego, znajdzie zaraz stalą 
posadę w firmie Ludwika Siro- 
wego w Przemyślu. _______ 2127

HJHiększy handel win i dęli- 
W? k a ie s ó w  poszukuje inteli­
gentny panny jako kasyerki — 
kto raby mogła prowadzić dzien­
nik kasowy — z lepszą płacą. 
Oferty pod „Inteligentna" do 
Biura dzienników Bfficka, Lwów, 
Sykstaska 27.  2120

Pomocnik uanJlowy, prucowi- 
ty i praktykant potrzebni 

zaraz do magazynu porcelany, 
szkła itp. A .turn Bartosza, lw ó w  
plac Maryacki 7. Oferty tylko pi­
sem ne. 2107

adwokat blizko Lwowa, po­
szukuje koncypienta z rutyną 

prowincyonalną. — Wiadomości 
udziela kancelaria  adwokata dra 
Presscra Karola Ludwika 29.

2142

fejM i sprzedaż
Meble na raty u mpicera Ku­

rowskiego Skarbkowska
5 . 1233

LonfczWę bizłą, wolną od 
uK kanianki ma na sprzedaż w 
większej .ilości Zarząd dóbr 
Dece ,vkany p, Milatyn w ce­
nie 8 0 --9 0  kor. za 1 cetrcar 
metryczny loco stacya Krasne.

1842

M agistra feraiacyi lub dro-
J g u i s ty  poszukuj? na wspól­

nika do starego wyrobionego in­
teresu  we Lwowie z 4000 zł. z  po­
wodu stosunków  familijnych. ■— 
O brót roczny 25 uOO zł. Zgłosze­
nia do 1 m arca pod „Albin" po­
czta Lipowce, 2125

'asę W eriheimowską nr. 2  — 
_ _  używaną, kupię. Poste rest, 
Lwów, S. T. M. _____ 1937
K

Fueiouy pół kryte i oiwarte-.fl 
Wózki resorow e i kuczirfae- 

iony, karety i giki dwukołowe — 
Sąneczki selbstkuczirowe m a na 
sprzedaż pracownia Byczyszyna, 
Panieńska 11. 1845

H J s z ę c h p o ls M e g o  P r z e g lą d u
W kom plet 1895— 1905 (prOcz 
1896) sprzedam  za 200 zł. Zie­
liński, Koperriika 43, parter, 2101

MAGLE pokojowe w ró­
żnych wielkościach wy­

rabiam. Proszę żądać cennik. 
Grajewski, mechanik, ul. Boi- 
mów \. t j  Lwów. 58

Fortepian krótki, prawie no­
wy, Horbauera, Salonsztuc — 

tanio sprzedam. Rynek 8 . Wojna- 
rowicz. 2 1 1 2

sprzedam  pięknego czarnego 
u  pudia śterom iesięczego, Me 
Classen Kochanowskiego 3-2b — 
oficyna od 1 0 — 1 2  rano, 2 1 0 y

iaiaresg fegtfcgg
Jl.bysokit pożyczki osobiste 
W  dla urzędników, oiicerów, 
nauczycieli i pocztm istrzów we 
Lwowi- i na prowincyi, na dłuż­
sze term iny spłaty do 25 lat, ra  
kondyktern, poręką i policą (tak­
że starą) wyrabia rzetelnie i szyb- 
bo, oraz przeprowaoza ubezpie­
czenia na życie, od ógnia i kra­
dzieży. „Rzetelność Lwów, skry t­
ka 19". Marka na odpowiedz 
niepotrzebna.  1916

FAMA koncesyonowane i
sądownie protokołow ane mię­

dzynarodowe biuro informacyjno- 
inkasowe. Pośredniczy w kupnie 
i sprzedaży. Wyrabia pożyczki 
urzędnikom Lwów, ui. Dąbrow­
skiego 4. | 1392

KUTEb m m m
we Lwowie, zupełnie odnowio­
ny i rozszerzony jest do wy­
dzierżawienia począwszy, od 1 
kwietnia 1908.

Bliższych szczegółów i wa 
runków udziela Towarzystwo 
Wzajemnych ubezpieczeń Urzęd- 
dników prywatnych we Lwowie 
jako właściciel. 1941

B
o sprzedania udział w real­

ności i fabryce maszyn z o- 
dlewarnią żelaza i m etalu w sa­
mym Lwowie. W iadomość u a- 
dwokata dra Kornera w Mości­
skach. ] 9 3 9

rstwo nauer ren- 
towne,' potrzebuje wspólnika 

z większym kapitałem. Ryzyko 
wykluczone. Adres „Przedsiębior­
stw o1! Lwów, poste restante za 
okazaniem kwitu inseratowego.

1935

n  9 r e n t o w n e j  
f a b r y k a c y i po­

szukuje się w s p ó l n i k a  
z większym  kapitałem. 
Zakiad fabryczny ustawiony 
na własnych gruntach l zao­
patrzony w najnowszego 
systemu maszyny. Zgł. pod 
adr. „Rentowna fabryka- 
cya“ poste rest. Kraków.

2131

P?dzony turbiną 
|  J|£k ■ z, wodną oraz w razie 
potrzeby pomoc pary, wymięła 
rocznie 15.000 c. m. pszenicy 
i Zyta, wraz z  12 morgam i pola 
i łąki obbk stacyi koiei państwo­
wej do sprzedania. Cena 36.000 
ztr. Warunki spłaty dogodne. 
Informacyi udziela: Józef Zehu 
wirth, Klimkówka. 1 9 7 0

Be z p ła tn ie  obszarom  dwor­
skim dostarczam y rutynowa­

nych urzędników , różnych zawo­
dów, również wszelką doborową 
służbę gospodarczą i dom ow a.— 
Biuro W ereszcsyńskiej, Lwów, 
Batorego 6 . 2 141

Sp r z e d a m  kilka pięknych ma­
jątków bardzo korzystnie, — 

przyjmę korzystne zastępstwo. 
W, Gołkowski, Sanok. 1303

r p ię  parcelę budowlaną, nie­
drogą w możliwie niezłem 

miejscu. Łaskawe zgłoszenia p ro­
szę nadsyłać do Administracyi 
Słowa pod „Parcela budowlana".

1888

Biu r o  pośrednictwa realności 
„CELER1TAS-' Lwów, Kościu­

szki 2  — ma kilkanaście "enio- 
wnych kamienic do sprzedania, 

1940

Fclw ark oddalony 5 md od 
Lwowa, 1 mila od m iasta po­

wiatowego, 1 2  m innt od sto sy  
i od dworca Kolejowego, obejmn- 
jący 136 m orgów w całości, 
z tych 50 łąk, 12 lasu, resztę or­
nego poła, stajnia na 80 sztuk, 
budynld gospodarskie dobre, jest 
na sprzedaż po 230 zł. za mórg. 
Bliższa wiadomość w Redakcyi 
.Bartnika" Lwów, Pełczyńska 5a.

1992
O H O  mergfitt' stawu ca-
< 5 v / v  rybionego do sprzeda­
nia lub wydzierżawienia. Blitnza 
wiadomość w kanceleryi adw ó- 
Kita dra Zareffą od 4— 6 Lwów. 
Hetmańska 12. 1997

W
illę z ogrodem o 7 pokojaci- 

postępowo budowaną W
zdrowej części miasta, kupię. 
Wiadomość pod „Willa" do Adm. 
Słowa Polskiego. 1993

Kamienice w śródmieściu trzy­
piętrowa. postępow o budo­

wana, jako lokacya kapitału — 
LarJzo korzystnie do sprzedania. 
Wiadomość Słowo Polskie pod 

Lokacya". 1994

Re a ln o ś ć ,  składająca się z 6 
m orgów gruntu i budynku 

nowo-wymurowanego wZwięczy- 
cy, 4 km. od Rzeszowa - -  jest 
/ wolnej ręki do sprzedania. — 
Bliższa wiadomość u  p. A. Pół 
chłopka w Zwieczycy p. Rzeszów 

2124

lieszkaaiii i skkp)
M ieszkania z kom fortem  od 1 

do 11 pokoi do wynajęcia. 
Turecka 3. 1158

Pokój obszerny z calodzienuem 
utrzymaniem zaraz do najęcia. 

Akademicką 28. Labi/iska. 1739

do najęcia. Czarnieckiego 
10: Wiadomość u dozorcy.

ffklep
ą g  10.

Spokoje, przedpokój, łazien­
ka, kuchnia ul. Kurkowa 22 a 

do wynajęcia. 1972

Jgjiękny kawalerski pokój z przed- 
pokojem i łazienką do wyna­

jęcia od 15 lutego przy ul, Zy 
biikiewicza 41 obok stacyi tram ­
waju. 2 1 1 8

Ulica Eliasza Łąckiego nr. 7 do 
wynajęcia od 1 m arca 2  po­

koje kawalerskie z przedpokojem.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka przy ul. Hofmana 

Bocznej 8  do wynajęcia. 1969

Bw a s k le p y  z ładnemi wysta­
wami ul. św. Stanisława do 

wynajęcia. Jeden składa się z 3, 
dragi z jednej ubikacji. Wiado­
mość u właściciela Karola Lu 
dwika 33. 2138

Skarbkó wska 1. 17 parter — 
frontowe 3  pokoje z kuchnią, 

stosowne na biuro lub skład fa­
bryczny do  wynajęcia. Wiado­
mość Biuro dzienników Buch- 
staba. 2140

Lokal na sklep przy ul. Aka­
demickiej 12  zaraz do wyna­

jęcia. — Wiadomość ,u gospoda­
rza I p.___________ ■________ 1966

frontowy jest w Rynku 
£  19 zaraz do wynajęcia. 

______________  _  1959

8 Ą  PDkoi' przedpokój, 
7 TCj k J *  łazienki, elektryka 

ul, Ujejskiego 8  A. zaraz do v,(y ■ 
najęcia. . 1247

wiiinniiifiiMBiiimiiiiii iumiiim mmi

Srtftałj .Kaądowo u p^ rn .

M leczarnia w Limanowej ma 
l ' ł  do sprzedania m asło dese­
row e w  5 kil. paczkach po. 2 k, 
80 hal, i-a klg. " 1574

Fabryka wód ininerainyci;
sztuez j.ycli i' sp eeyalnyob  

leczn iczych  
pdd ńmaa 10

t  Rżąca i taufski
w  K rakow ie

tfŁ laficry piękne, róże, oraz U wszeifcą)’ jarzynę wysyła . jak 
najtaniej Antoni Klimowicz, 
Lwów. 1399
V a r ż ą d . gospodarstwa Kozłów 
£ l  p. Milatyn wysyła: Słoninę 
świeżą 1 k. 50 h. — Kiełbasy 
krajane wędzone 1 k. 70 h. — 
Szynki wędzone bez kolanka 2 k. 
20 h. za  kilogram. 2143

Ooflięsienii rśżiiu 
Choroby woneryciiie

i zastarzałe, choroby skórne 
kobiece, osłabienie na tle  

• neurasthenii leczy 20
©  r* W  SI I  S C I

PASAŻ HALSMANA S.

ul. zw. Grertrui.> 1, 4  
wyrabia pod kontrolo komisy) 
P; :emysłcwęj Tow. Lat. Krak1, 
polecone przez toż Towa­

rzystwo

Wody m ineralne
odpowiadającą składbia ohemi- 
eznym wodom. B ilińskiej, 
G iezhilblerskiej, Eelier&kiej, 
V ichy, HombuTg, Tlarien- 
badzldej, Glshingen, tu d z ież  

sp ecya ln e leczn icze  
jak: litową, bromową, jodową, 
zelazistą, kwaśną, oraz nor­
malna wody mineralne z prze­

p isu  prof. Jaworskiego. 
Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach 1 drugucryaęi. 
tuewn) skład we Lwtwid w apt, 

i, vi ewiórskieoo. Halick® 5.
ant

gjl?.ny budynków, obliutenia 
K  wykonuje August Korman, 
Lwów, św. Józefa 2. 190o
l |c ie k ł  i Wolanki obok Bory- 
U  sławia pies duży, brązowy, 
seter, łańcuchowej obroży z 
m arką IWowską N 874. Za spro­
wadzenie go do Lwowa ul. Dłu­
gosza 7 lub Wolanki, kierownik 
Drejer wyznacza 50 kor. 1909 i

10
38

3 |Sszelk ie odnowienia powozów 
W  uskutecznia tanio pracownia 
Byczyszyna Panieńska 11. 1847 N aczp ia  niklowe

dobre i  -jrwaaSe 
po bardzo nizkich cenach  

p o le c a  1038

Kazimierz Lewicki
Główny skład porcelany

Lwów, plac Maryacki 10.
Cenniki i llu s tro w a n c  g ra tis  

5 fran c o .

bardzo inteligentna, UfiillSIl pięknie się prezen­
tująca, mur/Kain, — w  średnim 
wieku, wdowa, bezdzietna, po 
wysokim urzędniku państwowym, 
z posagiem, nie udzielając się 
nigdzie pragnie poznać męzczy- 
zne z odpowiednim stanowiskiem 
i wiekiem, Zgłoszenia uo końca 
lutego. „Wera" poste rest. LWow. 
Anonimv nie uwzględnia się.

2 1 1 1

Maszyny do prania
i  w y p ró b o w a n y ę jf  s y s te a a c rw

1PROTOKOŁOWANA MARK OCHRON.tsśt'
Ą  «l w  -  - 93^
poleca

Jan Schumann, Lwów
£om  handloyyy i techniczny.
Warsztaty fabryczne i repaiacyjne.

CENTRALA: Pańska 23/12. FILIA: Akademicka 3jl2 .

  -- | ^ r
-+ •*  Po ofijtjciu znanej w kraju fabryki pieców S t J  

K aflo w y ch  A m -
.r4r«,':
n W li t j  a a -ę < 1 j Li- a • .

Kubiii BrioiijKsrzBiiiowsfeL..
-M J| urządziłem biuro zamówień i wystawę wyrobów §»»-

przy ulŁ # e a t r a l n e l  t  (naprzeciw f e
-HfH I „ 2  -■  ________  katedry) g«-?~
• +*t§ . . '  fiS«4--4^ 1 i polecam

piece kaflo\re szam otowe, ogniotrwałe, ku- 
“s-jp chnie, kominki w najnowszych wzorach, gtt"  

Przejmuję również w szeikie reparacye. f t j -  
iy73 2  poważaniem g£J;

^  F i l i p  W a l d m u t i n
Krajowa fabryka pieców kaflowych. T eł. 384. p«-*~

Największy wyhór, najlepszych

Maszyn do szycia i haftu
poleca 113

zaszczytnie znana firma
« f € > s e f a

IWAWCK5EG0
Lwów 

H c t e i  Ż o r ż a .
Kurs haftu bezpłatnie. 

Cenniki franco i gratis. 
Agentami się nie posługuje. 

Maszyny do wyrobów poń­
czoszkowych i trykotowych
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B A i K  POWIATOWY w Tarnopolu
zastępstwo flanku Krajowego

UDZIELA pod dogodnymi warunkami pożyczek na skrypta, 
weksle, ewentualnie przy większych, kredytach 
z ubezpieczeniem hipotecznem.

SPRZEDAJE listy zastawne Bauku Krajowego po najniż­
szych cenach. •

PRZYJMUJE zgłoszenia pożyczek hipotecznych i innych 
dla Banku Krajowego.

KUPUJE kupony od listów zastawnych Banku Krajowego 
i realizuje czeki Banku Krajowego oparte na ra­
chunku bieżącym z tym Bankiem.

PRZYJMUJE wkładki oszczędnościowe i oprocentowuje 
je od dnia złożenia po 5 procent od sta.

liDYCZA swoje, książeczki pocztowej Kasy Oszczędności 
z poświadczeniami złożenia do użytku swych 
członków, a wpłacone na te poświadczenia pieniądz? 
wpisuje na dobro członków i oprocentowuje je.

ZAŁATWIA wszelkie inne w zakres czynności wchodzące 
interesy. leoi*

n p A B L I C Ę  I N A P I S Y  Z  M E T A L U  L A N E  oraz 
mosiężne, grawirowane dla Pp. adwokatów, 

lekarzy, biur i t. p. tablice graniczne dla Wydzia­
łów: powiatowych i gmin, tablice nagrobkowe, nu- 
mera na domy, oraz oznaki dla straży leśnych i 

polowych wykonywa najtaniej 126

Zakład ryfowniczy MAKSA GLASERMANA
Lwów, ul. Sykstuska 17.

s k ł a d

pieców kaflowych
z fabryki krajowej 

G LIŃSKO 1661 
przeniesiono na ulicę

Cichą I, p!. Dąbrowskiego 5.

igC S3" I  H 2 H
Spróbujcie

„ E ® S E L L I “
jedyne istniejące z cukrem preparowane
3 P « a p ie i* l« i C y j ^ a r e t o w e

Pochłaniają przez swój przyjemny słodki smak ni­
kotynę tytoniu." 393

Hic "Rhodusl Hic Saita!
P. T. Wraściciele dóbr niech raczą pamiętać, że aby uniknąć wspierania tych, 
co wywłaszczają naszych ziomków w Poznańskiem, winni kupować tylko kra., 

jowe sztuczne nawozy i to najlepiej wprost u źródła

■rf I. Sai, Tawarz. ńkcyj. dla Przemysłu Chemicznego
L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c h a  8 .

w@ ul. Karola L ilw ik a  I.
(N r. te lefonu  937 i 946). 234

MM  centralny w Pradze, —  ■ Filie w Kołime i Olomuacu.
E k s p o z y t u r a  vy JB c o d a c h .

S S o r a s y s t M e  z a ł a t w i e n i e

wszelkich trstisakcyj bankowych
i lokacyi kapitałów

Kupno i sprzedaż papierów wartości owy cli. — Przepro­
wadzanie wszelkich obrotów giełdowych na targach kra­

jowych i zagranicznych.
FFOaesyi Ł©sy (Sprzedaż losów za wypłatą w rachunku 
bieżącym). — © tw feraM ©  f e w i y i i i  i  u d z te ła a te  t a l t e f e  
na podkład papierów wartościowych. — Przyjmowanie 
w przechowanie i w zarząd papierów wartościowych, — 
Ubezpieczenie losów i efektów od strat z powodu wylo­
sowania. VIykupno płatnych kuponów i wylosowa­
nych papierów wartościowych. — Listy pl©@®|ąe® i a to -  
i y t y w y  na sezon podróży. — B s k t iu t  W if c s l .  —  I n k a ­
s a  i w y p ła ty  w kraju ; na lhiejśca zagraniczne. — 
W M a& M  p i e s i # n e ,  na książeczki wkładkowe (podatek 
rentowy opłaca Bank) oprocentowuje aż do odwołania po

41 p r e c e n t
na asy gnaty  kasow e i  w  rachunku bieżąoym  w edle umowy.

O BI8B O d d z i a ł  k o m e r e y a l n y :
F k t s a s e w a i k  p r a e i s i ę M o r s tw  'p ree iay s l® w y e &  I f e i i a w i  
p ijKsmych, kredyty na podatki i cła. Zaliczkowanie 
faktur towarowych. Kupno i sprzedaż w drodze komiso­

wej towarów i zaliczkowanie tychże.

C. \ k . dostawcy nadwornego

puder miseptyczit?
przez powagi lekarskie po­
lecany, jest najlepszym 
proszkiem do zasypywania 
dla niem owląt i dzieci. — 
Prawdziwy tylko z marką 
„Opatrzność". Cena pudełka 
70 halerzy.

mydło hyjjieoiszoo
jest najlepszen: mydłem do 
mycia dzieci. Sporządzone 
z materyałów najdelikatniej­
szych, odpowiada najwybre­
dniejszym wymogom hygie- 
ny. Cena pudełka 70 nal. 

Tysiące podziękowań' Dsi^zego się  przed naślado- 
wnictwami! — W każdej aptece i drogeryi do nabycia!

Żądać należy wyraźnie!
„ttAYA" pudru antiseptycznego. T£SS Główny skład 
rHAYA" m ydła hygienicznego. wysyłkowy
S. H A  Y, ap tekarz  c, i  k . dostawca nadw , 

we Lwowie. 17

|  Najlepsze
amerykańskie s z ę l o ^ r

bez płyt i podniebienia i bez wyjęcia 
końźefii. Naprawa i przerobienie nie- 
oćpowiadaiąeycn szczek uskutecznia 
się szybko i tanio. Specyalnością te­
chnika amerykańskie korony, mostki 

i szczęki reformo we. 1361
itelbr dentystyczne F . IJI&ICBS 

Lu/óe? Teatralna 7, I p.
b. długoletni dentysta -terJiniK. pierw­
szorzędnej firmy wiedeńsk. dr. Ples- 
snera I Grabkowicza. Z pi owincy. 

załatwia w ciągu jednego dnia.

NAFTA NAFTA
Polecam p ^ z n i ło n e j .  ę*® lo  naj­
przedniejsze gatunki raieassEjmliiej

HAFTY cesarskiej lir. 3 41 
saluiiowej łtr. 30 Ł 
gospdarskiej 2 8 1

Od 5 Itr. bezpłatna dostawa do domu.

!nż. Piotr H ączyiisf
Te;ef[»n 159. Lwów, W ałowa 9.

Zastępstwo Rafi.neryi Krasne- 
Chorkówka.

2000

W ydawnictwo Słov/r. Polskiego

j .  h . r o ś n y : Doktór Harambur
POWIEŚĆ 

przekład B ronisław y Neufeldów ny,
4532

Cena 1-20 kor. - - Do nabycia w Administraeyi Słowa Pol­
skiego we Lwowie. ul. Ziniorowicza '1—15, we własnym 
kantorze w Pasażu Mikolascha (od ulicy Kopernika), oraz 

we wszystkich księgarniach.
K. ROJANA

T . i a .  t i s e a k a
Cena egzemplarza 3 korony.

Do nabycia w Administracyi Słowa Polskiego i we wszyst­
kich księgarniach. 122

B s t c 2 i r x o ^ 6 1
zapewniony m a każdy u  nas i łatwo 

zarabia
XS" koron 18 do 25 tygodniowo “£££

bez względu na pleć, wiek lub odda­
lenie.

Bliższych informacyj udziela: „BYV“ „Przedsię- 
blortwo fabryczne wyrobów trykotowych" we 

Lwowie, ul. K ołłątaja 2- 186

Wielka Wypażyczafara

Kazimierza Lewickiego
Lwów, płac Maryacki 10,

wypożycza po bardzo nizkich 
cenach:

PORCELANĘ
SZKŁO
CHIŃSKIE SREBRO 
ALPAKĘ

na baie i wieczorki, także na 
prowir.cyę. 1041

R. PAWŁOWSKI I
Kłaków, Rynek 13

t
 poleca 
ś.we zna­

komite 
przez hrf-jj 

ciarnie i 
pracownie 
krawieckie 
wy próbo­

wane maszyny do szycia1 
i do haftu, którym żadne 

inne dórównuć nie mogą. 
Niezrównane w szyciu i 
niedoścignione w hafcie- 
ŻąiMcie cenników 115

P r u s K ę  ż ą t D s ć  i

bezpłatnie i franko 
moi bogato ilustrowa­
ny główny katalog z 
przeszło a.U0a iUijfie.t 
eyami zegarków, to­
warów złotych I srebr­
nych i instrumentów 

muzycznych itd.

Pierwsza fabryka zegarków

c. 1: dusi. nadw. li!
w 3riix nr. 873 (Czechy).
Prawdziwy szwajcarski remontoaro- 
wy zegarek niklowfcsystem P.oskouf 
k. 5; 3 sztuki k. MS®rawdziwy zega­
rek romontoarowy srebrny k. 8.40, 
z podwójną kopertą k. 1ŁSÓ. Niemą 
ryzyka. Zamiany dozw. tub zwr^/t 

pieniędzy.
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Ga z y  n a  s u k n ie  m a-
TSRYE KORONKO­
WE, —  KORONKI, 
WSTĄŻKI, —  WA­
CHLARZE, —  POŃ­

CZOCHY, -  RĘKAWICZ­
KI —  SZALE TEATRALNE

— poŁca najtaniej —

Ferdynand Giittbr
Lwów, ulica Hulicka 20.

18S7

Nakładem S p ó łk i ipycUWnićząr we Lwowie.Stowarz. * ł \  z ogr. poręką. —  Z
Papier s fabryki To w, nkc,

Drukarni „ S ł o w a  P o l s k i e g o *  we Lwowie, pot zarządem Józefa Ziembińskiego 
. Braci Fiałkowskich w Białei i Czańcu.


